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Fun da cja Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom 
po Po le głych Po li cjan tach

Kon to PKO BP SA VI O/War sza wa
nr 741020 1068 0000 1802 0059 9167

Po nad 200 ro dzin – pod opiecz nych Fun da cji Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom po Po le głych Po li cjan tach
– jak co ro ku do sta ło od fun da cji świą tecz ne pacz ki. Ro dzi nom z gar ni zo nów za chod nio po mor skie go,
po mor skie go i war miń sko -ma zur skie go oraz sto łecz ne go pre zen ty wrę czał pod cho in ką sam szef 
Po li cji – gen. insp. An drzej Ma te juk. Wzru sza ją ca opłat ko wa uro czy stość od by ła się 14 grud nia 2011 r.
w War sza wie. Uczest ni czy ły w niej za pro szo ne ro dzi ny po le głych po li cjan tów, wła dze fun da cji z pre zes
Ire ną Za jąc, a wszyst kim bło go sła wił bi skup po lo wy Woj ska Pol skie go Jó zef Guz dek.

Zachęcamy do zadeklarowania w swoim zeznaniu podatkowym (PIT)1% na rzecz fundacji.
W imieniu podopiecznych serdecznie dziękujemy za wszystkie dotychczasowe wpłaty.

zdj. Krzysztof Chrzanowski
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.TYLKO SŁUŻBA.
Prezydencja UE 
Podsumowanie
Komunikacja wewnętrzna
Specjalista od komunikacji – jaką rolę mają pełnić koordynatorzy
ds. komunikacji wewnętrznej

.PAMIĘĆ.
Ogólnopolskie Stowarzyszenie Rodzina Policyjna 1939 r.
Kamienie milowe – historia stowarzyszenia
W przeszłości są nasze korzenie – rozmowa z Marią Nowak,
prezes OSRP 1939 r.

.TYLKO SŁUŻBA.
Ruch drogowy
Prosto z drogi – akty prawne uchwalone w 2011 roku

.HISTORIA.
Ruch drogowy przed wojną
Dopóki krążą samochody... – nasi protoplaści też czuli niechęć
do statystyki

.PRAWO.
Nowe przepisy
Nowelizacja ustawy o bezpieczeństwie imprez masowych i innych
ustaw

.TYLKO SŁUŻBA.
Mundurowy savoir-vivre
Najważniejsze dni w życiu – przyjęcie do służby, ślubowanie
i mianowanie to najważniejsze wydarzenia w życiu zawodowym
każdego policjanta 

.PRZED EURO 2012.
Policjanci kibice
Czerwona armia – każdy kibic powie, że zakochać się w klubie
piłkarskim, to poświęcić mu się bez reszty. U kom. Dariusza Króla
trafiło na Widzew

.SPORT.
Rozmaitości
Mistrzostwa Świata w Kulturystyce – Dzielnicowy z Jawora
najlepszy; Mielno 2011 – Piłka w hali; Mistrzostwa Polski
w Pływaniu – Pańczyszyn niepokonany

.ROZRYWKA.
Kryminał antykomunistyczny
Tamta Kasia to ja – rozmowa z Katarzyną Kaczorowską
Z wizytą u arcybiskupa – fragment książki Katarzyny
Kaczorowskiej „80 milionów”

.KRAJ.
Rozmaitości
Niepodległość oceniona; Proces od nowa; Biskup odznaczył
policjantów; Policjanci z Gwiazdami Iraku; Order Uśmiechu 
dla Grzegorza Jacha; Konferencja dobrych praktyk; 
Magdalenka

.TYLKO SŁUŻBA.
O psie, który uratował człowieka
Major bohater – pełni służbę w komisariacie wodnym w Poznaniu
jako ratownik wodny i pies poszukujący zwłok ludzkich
Sukces międzynarodowy
Bombiarze z IKEI – ujęcie sprawców zamachów to znakomity
przykład współpracy policji europejskich

.TYLKO ŻYCIE.
Psychologia działania
Osiągnąć sukces – rozmowa z psychologiem biznesu Jackiem
Santorskim

.TYLKO SŁUŻBA.
Wątpliwości policjantów
Pytania i odpowiedzi – trzynastka
Wyróżnienie Białej Wstążki 2011
Przemocy mówią nie – druga edycja konkursu rozstrzygnięta
Sukces międzynarodowy
Handlarze ludźmi – policjanci CBŚ, współpracując z brytyjskimi
kolegami, zatrzymali w Polsce 28 osób podejrzewanych o handel
ludźmi

.PRAWO.
Rok 2011 w prawie – wybrane zmiany prawne, które miały wpływ
na policyjną pracę

.TYLKO SŁUŻBA.
Szkolenie policjantów
Jak ratować?; Doskonalenie umiejętności; Vademecum dla
policjanta
Sukces po latach
Uparty policjant – dzięki jego wytrwałości i konsekwentnemu
dążeniu do celu ustalono po 14 latach, co stało się z 17-latką,
która przepadła bez wieści
PdOZ
Żłobek czy dołek? – pomieszczenia dla osób zatrzymanych nie są
przystosowane dla osób doprowadzonych do wytrzeźwienia
Logistyka 
Policyjne 4 kółka – najistotniejsze osiągnięcia policyjnej
motoryzacji ostatnich lat
Szkolenie policjantów
Strzelać, ale jak – radzi Tomasz Maczuga z Zakładu Interwencji
Policyjnych CSP w Legionowie
Nowa strzelnica w Kielcach – to najnowocześniejszy
w województwie świętokrzyskim obiekt przeznaczony do strzelań 

.POLICYJNY PITAWAL.
Seryjni mordercy międzywojnia
Upiorna para – w śledztwie małżeństwo Paśników przyznało się
do zamordowania siedmiu kobiet zdjęcie na okładce Andrzej Mitura

PomyÊlnoÊci i sukcesów w 2012 roku

Czytelnikom „Policji 997”  ˝yczy

redakcja
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Order Uśmiechu dla
Grzegorza Jacha 

17 grud nia ub.r. w gma chu KGP przy ul.

Do ma niew skiej w War sza wie pod czas Wi gi -

lii Spo łecz no ści PaT od by ła się uro czy stość

wrę cze nia Or de ru Uśmie chu insp. Grze go -

rzo wi Ja cho wi, czło wie ko wi, któ ry PaT stwo -

rzył i ca ły czas pa tro nu je przed się wzię ciu. 

Grze gorz Jach zo stał od zna czo ny przez

kanc le rza Za rzą du Ka pi tu ły Or de ru Uśmie -

chu Mar ka Mi cha la ka, któ ry jest jed no cze śnie

rzecz ni kiem praw dziec ka. Że by ce re mo nia -

ło wi sta ło się za dość, od zna czo ny mu siał

wypić pu char so ku z cy try ny, po czym

uśmiech nąć się jak naj pro mien niej. Insp. Jach

pró bę prze szedł ide al nie i zo stał pa so wa ny

różą na ka wa le ra Or de ru Uśmie chu. Gra tu la -

cjom, w wy peł nio nej po brze gi naj więk szej

sali kon fe ren cyj nej bu dyn ku, nie by ło koń ca. 

Or der Uśmie chu jest je dy nym na świe cie

od zna cze niem stwo rzo nym przez dzie ci

i przy zna wa nym wy łącz nie na ich wnio sek.

Wśród ka wa le rów Or de ru Uśmie chu są ta kie

po sta ci, jak: Oj ciec Świę ty Jan Pa weł II, Da -

laj la ma XIV czy re ży ser Ste ven Spiel berg.

Grze gorz Jach nie jest pierw szym po li cjan -

tem w tym za cnym gro nie, ale na pew no

najbardziej zna nym. Od lat pro mu je bez pie -

czeń stwo, kie ru jąc kon kret ne ak cje do mło -

dzie ży. Je go naj bar dziej zna ne dziec ko to

PaT – pro gram pre wen cyj ny „Pro fi lak ty ka

a Ty”, w któ re go róż nych przed się wzię ciach

wzię ło udział oko ło 60 tys. dzie ci i mło dzie -

ży z ca łej Pol ski.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor 

Kon fe ren cja Do brych
Prak tyk

„Sport, na uka i sztu ka w za po bie ga niu

prze stęp czo ści wśród dzie ci i mło dzie ży” –

to te mat te go rocz nej Kon fe ren cji Do brych

Prak tyk Eu ro pej skiej Sie ci Za po bie ga nia

Prze stęp czo ści, któ ra od by ła się w dniach

14 i 15 grud nia 2011 r. w War sza wie. Go ście

z ca łej Eu ro py i z Izra ela za po zna li się z pro -

jek ta mi, któ re do wo dzą, że sport, sztu ka

i edu ka cja ma ją swo je sta łe miej sce w pro fi -

lak ty ce prze stęp czo ści nie let nich. Pol ska

pre zy den cja przy zna ła dwa wy róż nie nia.

W ka te go rii „Pro jekt naj bar dziej in no wa cyj -

ny” zwy cię żył pro jekt fiń ski, a w ka te go rii

„Mło dzi dla mło dych” – li tew ski. 

Eu ro pej ska Na gro da Za po bie ga nia – sta tu -

et ka i czek na 20 tys. eu ro – tra fi ła do re -

prezen tan tów uni wer sy te tu w Ber li nie za

pro jekt do ty czą cy za po bie ga nia prze mo cy 

ró wie śni czej w szko łach. 

Sym bo licz nym za koń cze niem prze wod -

nic twa Pol ski w EUCPN by ło od da nie fla gi

z lo go sie ci w rę ce An ny Ka ri ny Nic kel sen –

kra jo we go przed sta wi cie la Da nii.

oprac. MAG DALE NA PUT KA

Mag da len ka po raz
trze ci

Sąd Ape la cyj ny w War sza wie uwzględ nił

ape la cję Pro ku ra tu ry Okrę go wej w Ostro łę ce

i uchy lił wy rok Są du Okrę go we go w War sza -

wie z ro ku 2010, unie win nia ją cy tro je po li -

cjan tów oskar żo nych o nie do peł nie nie

obo wiąz ków pod czas za trzy my wa nia groź -

nych ban dy tów w Mag da len ce w 2003 ro ku.

Pro ces od bę dzie się po now nie, już po raz

trze ci. E.S. 
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Niepodległość oceniona
Na po le ce nie ko men dan ta głów ne go Po li cji gen. insp. An drze -

ja Ma te ju ka ze spół po li cjan tów z Biu ra Kon tro li i Głów ne go

Szta bu Po li cji KGP do ko nał ana li zy i oce ny dzia łań Po li cji

w związ ku z przy go to wa niem i re ali za cją ope ra cji po li cyj nej

o kryp to ni mie „Nie pod le głość” 11 li sto pa da 2011 ro ku, w War -

sza wie. Kon tro le rzy po zy tyw nie oce ni li przy go to wa nia do ope ra -

cji (sys tem do wo dze nia, ana li zę ry zy ka, współ pra cę KSP, KWP

i KGP) oraz dzia ła nia Po li cji. Wska za li, że uwa run ko wa nia praw -

ne, a do kład nie brak wpły wu Po li cji na lo ka li za cję zgro ma dze nia,

je go czas i for mę, wy mu szał fi zycz ne se pa ro wa nie zan ta go ni zo -

wa nych grup. Uzna li, że dzia ła nia Po li cji by ły ade kwat ne do sy -

tu acji, a uży cie środ ków przy mu su bez po śred nie go od po wied nie

do za gro żeń i zgod ne z prze pi sa mi pra wa. Cel, jakim było

niedopuszczenie do konfrontacji, został przez Policję osiągnięty.

Dy rek to rzy Biu ra Praw ne go i Głów ne go Szta bu Po li cji ma ją

prze ana li zo wać za pi sy usta wy Pra wo o zgro ma dze niach, z 5 lipca

1990 ro ku, i przy go to wać pro po zy cje ich zmian.

IF

Proces
od nowa

30 li sto pa da ub.r.,

po 13 la tach od tra -

gicz nej śmier ci dwóch

funk cjo na riu szy z I Ko -

mi sa ria tu KRP War sza wa -Śród mie ście, star szych po ste run ko wych

Pio tra Ja siń skie go (+ l. 25) i Pio tra Na le śni ka (+ l. 22), Sąd Okrę -

go wy w War sza wie zwró cił spra wę do po now ne go roz pa trze nia.

Po li cjan ci zgi nę li 27 li sto pa da 1998 r. na sto łecz nej Wi sło stra dzie

w po ści gu za pi ra tem dro go wym. Ucie ka ją cy al fą ro meo 26-let ni

Ma ciej U. nie re ago wał na zna ki do za trzy ma nia, przy spie sza jąc

i zwal nia jąc na prze mian. Na łu ku dro gi, za skrzy żo wa niem z ul.

Lud ną po li cyj ny po lo nez – na sku tek gwał tow ne go ha mo wa nia

– wpadł w po ślizg, ude rza jąc w ulicz ną la tar nię. Piotr Ja siń ski zgi -

nął na miej scu, je go ko le ga zmarł po kil ku dniach w szpi ta lu. Ma ciej

U., spraw ca wy pad ku, uciekł z miej sca zda rze nia.

Sąd Re jo no wy dwu krot nie już uzna wał Ma cie ja U. za win ne go

umyśl ne go spo wo do wa nia wy pad ku ze skut kiem śmier tel nym

(art. 177 par. 1 i 2 k.k.), wy mie rza jąc mu za każ dym ra zem ka rę

sied miu i pół ro ku po zba wie nia wol no ści. Sąd Okrę go wy, po od -

wo ła niach obro ny, dwu krot nie wy rok uchy lał. Ostat ni raz 30 li sto -

pa da ubie głe go ro ku, kie ru jąc spra wę do po now ne go roz pa trze nia

z uwa gi na „wy jąt ko wo za wi ły cha rak ter tej spra wy i jej tra gicz ny

wy miar”. Pro ces roz pocz nie się więc jesz cze raz. 

– Nie ro zu miem te go – po wie dział An drzej Ja siń ski, oj ciec

zmar łe go po li cjan ta, uczest ni czą cy w każ dej roz pra wie ja ko

oskar ży ciel po sił ko wy. – Ko mu za le ży na tym, aby ten pro ces

trwał w nie skoń czo ność? Nie ro zu miem też po stę po wa nia pro -

ku ra to ra. On tak że wniósł o uchy le nie wy ro ku i prze ka za nie

spra wy do po now ne go roz pa trze nia. Po parł w ten spo sób wnio -

sek obro ny. To nie by wa łe. Mam co raz więk sze wąt pli wo ści, czy

w ogó le do cze kam koń ca te go pro ce su.

J. Pac.

Biskup odznaczył policjantów 
8 grud nia ub.r. w Ku rii Po lo wej Woj ska Pol skie go w War sza wie sied -

miu po li cjan tów otrzy ma ło me da le i dy plo my „Glo ria In tre pi dis et

Ani mi Promp tis” (Chwa ła ofiar nym i nie ustra szo nym). Wy róż nie nia

wrę czał or dy na riusz po lo wy ks. Jó zef Guz dek, któ ry peł ni jed no cze -

śnie funk cję de le ga ta Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski ds. dusz pa ster -

stwa Po li cji. Ode bra li je: mł. insp. Jó zef Szyc, mł. insp. Ma rek

Kon ko lew ski, pod kom. Ja ro sław Gna tow ski i pod kom. Woj ciech Ra -

tyń ski z Biu ra Ru chu Dro go we go KGP oraz pod kom. Ma rek Łę pic ki,

asp. Ma ciej Chro ścic ki i mł. asp. Ar tur Li piec z Wy dzia łu Ru chu Dro -

go we go KSP. Od zna czo ne zo sta ło też Biu ro Ope ra cji An ty ter ro ry stycz -

nych KGP. W imie niu BOA KGP me dal i dy plom ode bra li: je go

dy rek tor mł. insp. Ar tur Skwar czyń ski i insp. Ma rek Pu rzyc ki. 

Me dal i dy plom „Glo ria In tre pi dis et Ani mi Promp tis” zo stał usta -

no wio ny w 2008 r. przez bi sku pa po lo we go Ta de usza Pło skie go, któ -

ry dwa la ta póź niej zgi nął w ka ta stro fie smo leń skiej. Ce lem

od zna cze nia by ło i jest na gra dza nie i pro mo wa nie po staw świad czą -

cych o praw dzie, bo ha ter stwie i spra wie dli wo ści.

P. Ost. 
zdj. Ka rol Ja ku bow ski 

Policjanci z Gwiazdami Iraku
W grud niu 2011 r. dwóch po li cjan tów zo sta ło od zna czo nych

Gwiaz da mi Ira ku. To pre sti żo we od zna cze nie przy zna wa ne jest

przez Pre zy den ta RP za wzo ro wą służ bę w pol skich kon tyn gen tach

woj sko wych po za gra ni ca mi pań stwa. Jed nym z uho no ro wa nych jest

po li cjant z Płoc ka, na co dzień wy ko nu ją cy za da nia ope ra cyj ne.

Płoc ki funk cjo na riusz służ bę w Ira ku peł nił w 2004 ro ku. 

– To dla mnie waż ny mo ment, chy ba naj waż niej szy w do tych -

cza so wej służ bie – mó wi od zna czo ny po li cjant. – Służ ba po za gra -

ni ca mi kra ju na le ży do naj cięż szych, ten trud od czu wa ją rów nież

naj bliż si, dla te go to głów nie im chcia łem dziś po dzię ko wać.

Dru gi to po li cjant z Czę sto cho wy, sierż. To masz Wy ra zik. To były

żoł nierz, któ ry mi sję po ko jo wą w Ira ku roz po czął w sierp niu 2003

roku. Od 2009 ro ku jest funk cjo na riu szem Ko mi sa ria tu I Po li cji

w Czę sto cho wie. Na co dzień peł ni służ bę w re fe ra cie pa tro lo wo -

-in ter wen cyj nym.

KK

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl
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–S am zgło si łem Ma jo ra do konkursu, ale

na nic nie li czy łem – wspo mi na mł. asp.

Ja kub Wojt ko wiak, prze wod nik i „part -

ner” owczar ka. – Psów, któ re pra cu ją i po ma ga ją lu -

dziom, jest mnó stwo.

W OSTAT NIEJ CHWI LI
Aby po znać spra wę, za któ rą Ma jor zo stał wy róż nio -

ny, na le ży się cof nąć do 17 mar ca 2011 ro ku. Wów -

czas po li cjan ci z ko mi sa ria tu wod ne go w Po zna niu,

w któ rym peł nią służ bę mł. asp. Wojt ko wiak z

Ma jo rem, zo sta li wy sła ni do gmi ny Słup ca. Wspo ma -

ga li lo kal ną po li cję.

– W oko li cach Strzał ko wa i Wól ki szu ka li śmy męż -

czy zny. Ostat ni raz był tam wi dzia ny w li sto pa -

dzie 2010 ro ku – wspo mi na Wojt ko wiak. – Psy,

Ma jor i Ram bo, któ re są wy szko lo ne do wy szu ki wa -

nia zwłok, mia ły nam po móc w je go od na le zie niu. 

Jed nak nie uda ło im się zła pać za pa chu i ak cja za -

koń czy ła się nie po wo dze niem. Po prze szu ka niu ca -

łe go te re nu prze wod ni cy wraz z psa mi zmie rza li do

sa mo cho du, ale Ma jo ra coś za nie po ko iło. Za miast

do po jaz du, ru szył w prze ciw nym kie run ku.

– Wo ła łem raz, dru gi, trze ci, ale on nie re ago wał

– opo wia da mł. asp. Wojt ko wiak. – To by ło do nie go

zu peł nie nie po dob ne, po nie waż to ty po wa „przy le -

pa”. Za wsze trzy ma się bli sko mnie. 

W le sie by ło zim no i wil got no. Po li cjant na po cząt -

ku nie za uwa żył, co przy ku ło uwa gę psa. Wi dział

ster tę śmie ci, ale ten wi dok go nie zdzi wił. Do pie -

ro po dłuż szej chwi li doj rzał wśród li ści pół ży we go

star sze go męż czy znę. Był wy chu dzo ny, nie mógł się

ru szyć. „Po mo cy! Wo dy!” – szep tał, nie bę dąc w sta -

nie wy raź nie wy mó wić żad ne go sło wa. 

– Przy je cha ła ka ret ka i uda ło się go ura to wać. To

był jesz cze bar dzo zim ny okres, gdy by śmy go wte dy

nie od na leź li, praw do po dob nie przy na stęp nych po -

szu ki wa niach psy na tra fi ły by na je go ślad. Już

„po pro fe sji”. 

DZIE SIĄ TY ROK SŁUŻ BY
To wy da rze nie za po cząt ko wa ło me dial ną ka rie rę

Ma jo ra i je go pa na. O ich suk ce sie pi sa no w ga ze -

tach, mó wio no w ra diu i te le wi zji. Jed nak owcza -

rek w służ bie nie jest no wi cju szem. W ubie głym

ro ku świę to wał 9. rok pra cy w Po li cji. Dla je go

prze wod ni ka by ła to oka zja do wspo mnień.

– Od za wsze mo im ma rze niem by ła pra ca w Po -

li cji z psem – wspo mi na Ja kub Wojt ko wiak. – Jed -

nak nie od ra zu uda ło mi się to osią gnąć. Na

po cząt ku, kie dy tra fi łem do ko mi sa ria tu wod ne go,

nie by ło tu żad nych psów. Póź niej po ja wił się słyn -

ny He nio, no wo fun dland, pierw szy pies na służ bie

w ko mi sa ria cie wod nym w Po zna niu.

Po tem ko men dant stwier dził, że na le ży zróż ni -

co wać ra sy i po my śleć o za ku pie owczar ka nie miec -

kie go, któ ry z wy glą du bę dzie wzbu dzał więk szy

re spekt niż przy ja zny i miś ko wa ty no wo fun dland.

Kie dy Wojt ko wiak się o tym do wie dział, ja ko

pierw szy zgło sił się na prze wod ni ka no we go psa.

Cze kał na ten mo ment od po cząt ku służ by

– od 1997 ro ku.

Wojt ko wiak opo wia da o ich pierw szym spo tka -

niu. Ma jor miał 3 mie sią ce, ale był cał kiem du ży

jak na szcze nia ka. Ja kub za brał go do sie bie i za -

czął przy go to wy wać do przy szłej służ by. 

– Na uczy łem go po słu szeń stwa, pod sta wo wych

ko mend, re ago wa nia na aport. Kie dy po je cha li śmy

do szko ły w Suł ko wi cach, już do brze się zna li śmy,

ist nia ła mię dzy na mi więź, a ja się nie mu sia łem

mar twić, że by ca ły czas trzy mać go na smy czy i pil -

no wać.

W ko mi sa ria cie wod nym w Po zna niu Ma jor słu -

ży od li sto pa da 2002 ro ku. Z mł. asp. Wojt ko wia -

kiem spę dza każ dy dzień, na służ bie i po za nią.

– Żo na by wa za zdro sna, bo pies prze by wa ze

mną wię cej cza su niż ona – śmie je się po li cjant.

MO GĘ MU UFAĆ
Kie dy ja dą na po szu ki wa nia, roz po zna ją te ren,

gdzie ostat nio by ła wi dzia na oso ba za gi nio na, gdzie

uto nę ła al bo gdzie mo że być za ko pa na. Na stęp nie

dzie lą go na czę ści i każ dy sek tor sta ran nie prze -

szu ku ją. Jest to wy ma ga ją ca pra ca i dla psa, i dla

jego pa na. Prze wod nik mu si być uważ ny, umieć re -

ago wać na sy gna ły, któ re da je Ma jor, i umieć od pu -

ścić, kie dy po szu ki wa nia nie po su wa ją się do

przo du.

Pies pra cu je wę chem, ale ina czej niż w przy pad -

ku tro pie nia, gdzie za pach ciągle jest i wy star czy

za nim po dą żać. Ma jor mu si wciąż ana li zo wać do -

cie ra ją ce za pa chy i oce niać, czy to jest to, cze go

szu ka. Dla te go naj bar dziej efek tyw na i wy daj -

na pra ca psa mie ści się w gra ni cach 20–30 mi nut.

Póź niej jest czas na od po czy nek.

– Ow szem, zda rzy ło mi się, że Ma jor na wet po

45 mi nu tach po szu ki wań zna lazł w le sie ka wa łek

nad pa lo ne go ludz kie go mię śnia – pod kre śla Wojt -

ko wiak. – Ale ta kie zda rze nia są ra czej wy jąt ko we.
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Major bohater
Cała Polska usłyszała o nim pod koniec listopada ubiegłego roku.
Otrzymał wówczas tytuł Psa Bohatera Roku w konkursie
realizowanym w ramach programu „Pomóżmy razem”, w kategorii
profesjonalista. Major pełni służbę jako ratownik wodny i pies
poszukujący zwłok ludzkich na lądzie i w wodzie. 

06-07.01:Layout 6  12/19/11  3:32 PM  Page 6



Mak sy mal nie ro bi się trzy szu ka nia

w cią gu dnia, mię dzy któ ry mi są dwie

około go dzin ne prze rwy. Przy ostat nim

wi dać, czy pies chce pra co wać, czy nie. 

– Zda rza się, że psy ściem nia ją – mó wi

po li cjant. – Kie dy są już zmę czo ne, ko -

niecz nie chcą zdo być na gro dę, więc po -

ka zu ją co kol wiek. Na szczę ście przez ty le

lat uda ło mi się wy pra co wać z Ma jo rem

pe wien styl pra cy. On wska zu je tyl ko to,

co na praw dę czu je, więc mo gę mu ufać.

PSÓW RA TOW NI KÓW UBY WA
Za pół to ra ro ku ka rie ra Ma jo ra w Po li cji

praw do po dob nie się skoń czy. Wte dy

upły nie waż ność ate sta cji i pies przej dzie

na za słu żo ną eme ry tu rę. Za miesz ka na

sta łe w do mu Ja ku ba Wojt ko wia ka. Nie

bę dzie jeź dził na ak cje. Zo sta nie psem

do mo wym.

Dla po li cjan tów bę dzie to ozna cza ło

stra tę ko lej ne go po moc ni ka. 

– Psów ra tow ni ków wod nych pra wie

już nie ma, bo nie są pro wa dzo ne szko le -

nia. Nie le piej jest z psa mi, któ re po szu -

ku ją zwłok. Jest ich mo że 10, mak sy-

mal nie 12 w kra ju – opo wia da Łu kasz

Ogiń ski, prze wod nik Ram bo. 

Nie raz się więc zda rza ło, że po li cjan ci

z Po zna nia mu sie li jeź dzić na po szu ki wa -

nia do Olsz ty na, Ło dzi czy Zie lo nej Gó ry.

Jak pod kre śla ją, przy wy jaz do wych po szu -

ki wa niach zwłok trud no o na praw dę do -

bre wa run ki do pra cy. Aby ogra ni czyć

kosz ty, wy jeż dża ją ra no i wra ca ją wie czo -

rem. Kie dy do trą na miej sce, są zmę cze -

ni i nie ma cza su na od po wied nie

roz po zna nie te re nu. To źle wpły wa

na wy ni ki. Ide al ną sy tu acją jest moż li -

wość wcze śniej sze go przy jaz du, w okre -

sie kie dy wa run ki at mos fe rycz ne są do bre

(nie wie je zbyt sil ny wiatr), z rów no cze -

snym za pew nie niem so bie i psom od po -

czyn ku. 

– W To ma szo wie Ma zo wiec kim pro wa -

dzi li śmy ta kie wzor co we po szu ki wa nia.

Przed ich roz po czę ciem mo gli śmy od po -

cząć, po tem spo koj nie za po znać się z te -

re nem. Na do da tek po go da by ła ide al na,

żad ne go wia tru. Dzię ki te mu pra co wa li -

śmy efek tyw nie i psy szyb ko wska za ły

miej sce, w któ rym mo gły znaj do wać się

zwło ki, co zo sta ło po twier dzo ne – wspo -

mi na Wojt ko wiak.

Pew nie nie dłu go szum me dial ny ucich -

nie. Ale Ma jor dla zna le zio ne go w le sie

bez dom ne go i dla wie lu lu dzi, któ rym po -

mógł przez la ta swo jej służ by, po zo sta nie

bo ha te rem.

ALEK SAN DRA WZO REK
zdj. An drzej Mi tu ra
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– Major wskazuje tylko to, co naprawdę czuje – mówi mł. asp. Jakub Wojtkowiak.
– Zawsze mogę mu ufać
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Ujęcie sprawców zamachów
bombowych w sklepach IKEI 
to znakomity przykład współpracy
policji europejskich, ale także
współpracy i zaangażowania wielu
policjantów w kraju. Bez tego
sukces nie byłby możliwy.

P ierw sze in for ma cje, ja kie otrzy ma ło

Cen tral ne Biu ro Śled cze, by ły bar dzo

ogól ne, stwier dza ją ce je dy nie, że 30 maja

2011 r. do szło do wy bu chów bom bo wych

w skle pach IKEA we Fran cji, Bel gii i Ho lan dii,

oraz że nie by ło ofiar w lu dziach. Każ de z tych

państw wsz czę ło swo je śledz two. 

BEZ PO ŚRED NIE KON TAK TY 
O zda rze niach ma ją cych cha rak ter ter ro ry -

stycz ny za wsze in for mo wa ne są po li cje

wszyst kich kra jów eu ro pej skich. 

– W ta kich sy tu acjach naj bar dziej in te re -

su je nas, czy spra wa ma zwią zek z Pol ską

– mó wi mł. insp. Re na ta Ska wiń ska,

na czel nik Wy dzia łu do zwal cza nia Ak tów

Ter ro ru Cen tral ne go Biu ra Śled cze go KGP.

– Sieć IKEA ma skle py w ca łej Eu ro pie,

w Pol sce jest ich osiem. Ist nia ło za tem

praw do po do bień stwo wy stą pie nia za gro że -

nia tak że w na szym kra ju. Dla nas w ta kich

przy pad kach naj waż niej sza jest ochro na

ludzi przed ewen tu al nym za ma chem. Do

zbie ra nia in for ma cji przy stą pi li śmy na tych -

miast, ko rzy sta jąc z bez po śred nich kon tak -

tów z po li cja mi Bel gii, Fran cji i Ho lan dii.

Bar dzo chcie li śmy po móc ko le gom z za gra -

ni cy – mó wi na czel nik. 

Bez po śred nie kon tak ty mię dzy na ro do we

po li cjan tów ma ją w przy pad ku prze stępstw

o cha rak te rze ter ro ry stycz nym ogrom ne

zna cze nie. Ta kie kon tak ty moż li we by ły

dzię ki udzia ło wi CBŚ w Po li cyj nej Gru pie

Ro bo czej ds. Ter ro ry zmu – PWGT. 

Tym cza sem po cząt ko we in for ma cje nie

wska zy wa ły na związ ki wy bu chów z Pol ską,

do ty czy ły głów nie kon struk cji bom by i za -

bez pie czo nych śla dów. Kra je, w któ rych do -

szło do za ma chów, nie mo gąc zna leźć

wy raź nych po wią zań za gra nicz nych, wy -

mie nia ły da ne tyl ko mię dzy so bą. 

We wstęp nych in for ma cjach otrzy ma -

nych przez CBŚ nie by ło więc nic, co po -

mo gło by od po wie dzieć na pod sta wo we

py ta nia do ty czą ce spraw ców. Za czę ła się

mrów cza ro bo ta, na po cząt ku cał kiem po

omac ku. 

Funk cjo na riu sze CBŚ ba da li, czy po dob -

ne zda rze nia mia ły miej sce w prze szło ści,

czy do ja kie goś prze stęp stwa uży to ta kich

jak w tych przy pad kach ma te ria łów wy bu -

cho wych, czy w po li cyj nych ba zach da nych

są oso by, któ re moż na by o ta ki czyn po dej -

rze wać, prze pro wa dzo no we ry fi ka cję od no -

to wa nych kon struk to rów ła dun ków wy bu -

cho wych pod ką tem ty po wa nia ewen tu al -

nych spraw ców itd.

WSPÓŁ PRA CA Z PO LI CJĄ 
NIE MIEC KĄ 
I na gle, le d wie po li cjan ci CBŚ zdą ży li zwe -

ry fi ko wać wstęp ne dane, 10 dni od pierw -

szych wy bu chów, z Nie miec przy szła

in for ma cja o ko lej nej eks plo zji. Tym ra zem

w skle pie IKEA w Dreź nie. I tu po raz

pierw szy po ja wił się wy raź ny wą tek pol ski

– de to na cja zo sta ła za ini cjo wa na przez alarm

na sta wio ny w te le fo nie ko mór ko wym z pol -

ską kar tą SIM, któ ry zna le zio no na miej scu

zda rze nia.

Dla po li cjan tów CBŚ był to pierw szy kon -

kret ny punkt za cze pie nia, za któ rym mo gły

pójść bar dziej ukie run ko wa ne dzia ła nia,

m.in.: usta le nie użyt kow ni ka te le fo nu, ope -

ra to ra i dys try bu to ra kar ty, czasu, kie dy karta

zo sta ła sprze da na, ana li za po łą czeń, usta la -

nie wła ści cie li nu me rów, z któ ry mi się łą czo -

no z za bez pie czo ne go te le fo nu i kar ty wcze -

śniej i wresz cie, gdzie nu mer kar ty lo go wał

się 10 czerw ca, czy li w dniu wy bu chu.

Wszyst ko po to, aby przy bli żyć się do usta le -

nia, kto był ich użyt kow ni kiem i gdzie prze -

by wał w chwi li de to na cji ła dun ku. 

– Bar dzo ści śle współ pra co wa li śmy w tym

okre sie z po li cją nie miec ką – mó wi na czel -

nik Ska wiń ska. – By li śmy w sta łej go to wo ści

do dzia łań 24 go dzi ny na do bę. Wszyst ko

wska zy wa ło na to, że mo gą być ko lej ne zda -

rze nia. 

Od po cząt ku jed nak by ło dziw ne i nie ty -

po we, jak na wy da rze nie o cha rak te rze ter -

ro ry stycz nym, że spraw ca czy spraw cy

ni cze go nie żą da ją. Brak mo ty wu bar dzo

utrud niał po szu ki wa nia.

WSPAR CIE EU RO PO LU
Utrud nia ła je tak że pro ce du ra. Po li cja pol -

ska wy ko ny wa ła wów czas tyl ko czyn no ści

ope ra cyj ne, na to miast po li cja nie miec ka

pro wa dzi ła śledz two, ale nie mo gła w nim

wy ko rzy stać in for ma cji z czyn no ści ope ra -

cyj nych pol skich ko le gów. Pro ku ra tu ra nie -

miec ka mu sia ła wy stą pić o po moc praw ną

do pro ku ra tu ry pol skiej. 

Wą tek te le fo nu i kar ty SIM zo stał grun -

tow nie prze ba da ny. Bez ocze ki wa ne go 

re zul ta tu. Śla dy ury wa ły się. Wszyst ko 

wska zy wa ło na to, że spraw cy do brze wie -
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Bom bia rze z IKEI
7 października 2011 roku – mała
miejscowość koło Bydgoszczy
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dzą, jak się za bez pie czyć. Nie miec cy po li -

cjan ci pró bo wa li usta lić miej sce po by tu

zamachowców, wy ko rzy stu jąc do sko na le

wy szko lo ne psy tro pią ce, tzw. man tra ile ry,

któ re po tra fią wy czuć za pach czło wie ka

nawet wte dy, gdy ten prze miesz cza się

samochodem. Trop urwał się w oko li cach

Legnicy. 

W czerw cu Eu ro pol zor ga ni zo wał spo tka -

nie przed sta wi cie li po li cji państw za in te re -

so wa nych tą spra wą. Do szło do wy mia ny

in for ma cji. Ich we ry fi ka cja po zwo li ła wy -

punk to wać naj waż niej sze da ne i od rzu cić

wąt ki fał szy we (m.in. Ho len drzy i Po la cy

ba da li spra wę z 2002 ro ku, kie dy spraw cy

po cho dze nia pol skie go pod ło ży li trzy ła -

dun ki wy bu cho we w skle pach IKEA i za żą -

da li oku pu). 

Trwa ło śledz two, dzia ła nia ope ra cyj ne

i wy mia na in for ma cji. Po li cja nie miec ka

w ra mach swo je go śledz twa we ry fi ko wa ła

ma te ria ły prze ka zy wa ne przez CBŚ. Spraw -

cy za mil kli, nie by ło żad nych na stęp nych

zda rzeń. 

Aż do 2 wrze śnia 2011 r., kie dy to w ko -

szu na śmie ci przed skle pem IKEA w cze -

skiej Pra dze sprzą tacz zna lazł po dej rza nie

wy glą da ją cą pacz kę. Na tych miast po wia do -

mił osoby od po wie dzial ne za bez pie czeń -

stwo w skle pie IKEA, a te po li cję. 

WSPÓŁ PRA CA Z CZE CHA MI 
Cze ska jed nost ka an ty ter ro ry stycz na roz -

bro iła ujaw nio ny ła du nek. Po zba da niu oka -

za ło się, że za wie rał dzia ła ją ce urzą dze nie

wy bu cho we po dob nej kon struk cji, jak uży -

te w skle pach IKEA wcze śniej, ale o znacz -

nie więk szej mo cy. Gdy by do szło do wy-

bu chu, mo gły by być ofia ry w lu dziach

i znacz nie więk sze niż w po przed nich przy -

pad kach szko dy.

Ła du nek wy bu cho wy ujaw nio no o go dzi -

nie 11.25. Za pal nik cza so wy na sta wio ny był

na 16.45. Te go dzi ny oka za ły się póź niej dla

Po li cji bar dzo waż ne. Spraw cy nie śle dzi li

do nie sień me dial nych i nie wie dzie li, że

cze ska po li cja roz bro iła zna le zio ny w Pra -

dze ła du nek. Po go dzi nie 16 za te le fo no wa li

do cen tra li IKEA w Szwe cji, in for mu jąc, że

za 15 mi nut na stą pi wy buch w skle pie

w Pra dze. 

Pol scy po li cjan ci do wia dy wa li się o ko lej -

nych fak tach te go dnia na bie żą co od cze -

skich ko le gów, a tak że od przed sta wi cie la

sie ci IKEA na Pol skę. 

Kon takt na wią za ny przez spraw ców dał

po li cji ko lej ne in for ma cje. Pierw szą – że

kon tak tu ją cym się z dy rek cją IKEA był

męż czy zna mó wią cy bar dzo do brze po an -

giel sku, dru gą – że dzwo nił z te le fo nu pu -

blicz ne go w jed nym z miast na Dol nym

Ślą sku. 

NA DOL NYM ŚLĄ SKU
Od te go mo men tu współ pra ca mię dzy funk -

cjo na riu sza mi CBŚ a po li cjan ta mi gar ni zo nu

dol no ślą skie go bar dzo się za cie śni ła. Dol no -

ślą scy po li cjan ci wy ko na li mrów czą ro bo tę,

za bez pie cza jąc wszyst kie moż li we śla dy kry -

mi na li stycz ne w owej bud ce te le fo nicz nej,

spraw dza jąc zdję cia z miej skie go mo ni to rin -

gu, a po tem żmud nie roz py tu jąc oko ło kil ka -

set osób – po ten cjal nych świad ków, któ rzy

mo gli wi dzieć co kol wiek zwią za ne go ze

spraw ca mi. Opła ci ło się. Oka za ło się, że zna -

leź li się świad ko wie, któ rzy wi dzie li dwóch

męż czyzn te le fo nu ją cych z tej bud ki.

Wpraw dzie ry so pi su tych męż czyzn nie za -

pa mię ta li, ale zwró ci ło ich uwa gę, że by li

ubra ni w zbyt ob szer ne jak na cie pły dzień

kurt ki, a na gło wach mie li kap tu ry. Ktoś in ny

zwró cił uwa gę na sa mo chód, za pa mię tu jąc,

że by ło to auto ty pu do staw cze go w ja snym

ko lo rze. 

Wszyst kie in for ma cje prze ka za ne zo sta ły

do Za rzą du CBŚ KGP we Wro cła wiu, a tu na -

tych miast pod ję to czyn no ści ope ra cyj no -

-śled cze. 

Po rów na nie zdo by tych in for ma cji ze zdję -

cia mi z mo ni to rin gu po zwo li ło uści ślić mar -

kę sa mo cho du. Usta lo no też praw do po dob ną

tra sę, ja ką spraw cy prze je cha li z Pra gi cze -

skiej. Ko lej ne czyn no ści ope ra cyj ne przy nio -

sły in for ma cje o pierw szych li te rach nu me ru

re je stra cyj ne go sa mo cho du. 

I tak po nit ce do kłęb ka śla dy do pro wa dzi -

ły do wo je wódz twa ku jaw sko -po mor skie go.

Po ko lej nych we ry fi ka cjach do spraw dze nia

zo sta ło „tyl ko” 600 sa mo cho dów. 

Ska la czyn no ści pro wa dzo nych przez po li -

cjan tów CBŚ roz sze rzy ła się na ca ły kraj.

Wszę dzie ko rzy sta li z po mo cy ko le gów z in -

nych jed no stek po li cyj nych. Wiel kie go

wspar cia udzie la li w dal szym cią gu rów nież

po li cjan ci cze skiej służ by zaj mu ją cej się

zwal cza niem prze stęp czo ści zor ga ni zo wa nej

– od po wied ni ka CBŚ, prze ka zu jąc cen ne dla

spra wy usta le nia. 

SUK CES
W tym cza sie po li cja szwedz ka po wia do mi ła

part ne rów z Eu ro po lu, że spraw cy za ma chów

za żą da li od dy rek cji IKEA oku pu w wy so ko -

ści 6 mln eu ro. Kwo ta mia ła zo stać wpła co -

na na spe cjal nie w tym ce lu za ło żo ne

i za bez pie czo ne kon to elek tro nicz ne. Spraw -

cy za gro zi li, że je śli nie otrzy ma ją pie nię dzy,

na stęp ne wy bu chy bę dą mia ły miej sce

w skle pach IKEA na te re nie Unii Eu ro pej -

skiej.

Ten kon takt z dy rek cją do star czył ko lej -

nych in for ma cji. Pró by usta le nia lo ka li za cji

te le fo nu, z któ re go dzwo ni li, wska za ły, że

spraw cy do sko na le zna ją się na me to dach ka -

mu fla żu elek tro nicz ne go. 

Na pod sta wie wielu żmud nych czyn no ści,

współ dzia ła nia z po li cjan ta mi cze ski mi, 

jed nost ka mi Po li cji w ca łej Pol sce, roz mów

z przed sta wi cie la mi IKEA, współ pra cy

z ope ra to ra mi sie ci te le fo nii ko mór ko wej

i dzia łań ope ra cyj nych po li cjan ci CBŚ usta -

li li, kim są spraw cy. 

Od te go mo men tu naj waż niej sze sta ło

się, aby za trzy mać ich wraz z do wo da mi

prze stęp stwa. Za trzy ma nie na stą pi ło 7 paź -

dzier ni ka 2011 r. w ma łej miej sco wo ści koło

Byd gosz czy. Spraw cy nie sta wia li opo ru.

Byli kom plet nie za sko cze ni po ja wie niem

się funk cjo na riu szy CBŚ. Za bez pie czo ne

zo sta ły licz ne do wo dy ich prze stęp czej

dzia łal no ści.

39-let ni Adam K., do brze wy kształ co ny,

bie gle wła da ją cy kil ko ma ję zy ka mi, był me -

ne dże rem w kil ku mię dzy na ro do wych kor -

po ra cjach, dzię ki cze mu do brze znał

rów nież za sa dy bez pie czeń stwa w fir mach.

Je go wspól ni kiem był 39-let ni Mi ko łaj G.,

z za wo du kie row ca, no to wa ny w prze szło -

ści za prze stęp stwo nar ko ty ko we.

Śledz two pro wa dzi Pro ku ra tu ra Ape la cyj -

na we Wro cła wiu.

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. ope ra cyj ne Policji
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O sukcesie w pracy z psychologiem biznesu 
Jackiem Santorskim
rozmawia Elżbieta Sitek

Co warunkuje osiągnięcie sukcesu? 
– Je den z naj wy bit niej szych psy cho lo gów współ cze snych, 

Da vid McC lel land, uj mo wał na tu rę czło wie ka traf nie i pro sto: 

mó wił, że ludz kim ży ciem kie ru ją trzy mo ty wa cje: pierw sza to

mo ty wa cja mi ło ści, któ ra wa run ku je wię zi mię dzy ludz kie, dru ga

to mo ty wa cja osią gnięć wa run ku ją ca suk ce sy, i trze cia – mo ty wa -

cja wła dzy, któ ra do ty czy mo cy i po trze by kon tro li. Prze waż nie

kie ru ją na mi wszyst kie trzy ro dza je mo ty wa cji, ale u każ de go 

wy stę pu ją one w in nych kon fi gu ra cjach i pro por cjach. Lu dzie róż -

nią się od sie bie po sia da nym ty pem głów nej mo ty wa cji. 

Suk ces jest wa run ko wa ny przez mo ty wa cję osią gnięć. Mo ty wa -

cja osią gnięć to ten den cja do osią ga nia i prze kra cza nia stan dar -

dów do sko na ło ści, zwią za na z od czu wa niem po zy tyw nych emo cji

przy re ali za cji za dań poj mo wa nych ja ko wy zwa nia. Po ko ny wa nie

trud no ści, współ za wod nic two, osią ga nie ce lów da je po czu cie suk -

ce su. 

A co ma wpływ na suk ces ze spo ło wy?
– Współ pra ca przy osią ga niu ce lów, suk ces ze spo ło wy to wyż sza

szko ła jaz dy, czło wiek bo wiem ze swej na tu ry jest in dy wi du ali stą.

W każ dej pra cy, przy re ali za cji każ de go za da nia naj waż niej sze, i naj -

trud niej sze, jest zna le zie nie li de rów, któ rzy stwo rzą at mos fe rę do

wspól ne go dzia ła nia. Isto tą do bre go przy wódz twa jest stwo rze nie

ze spo łu, w któ rym wszy scy bę dą po tra fi li wznieść się po nad oso bi -

ste am bi cje i na tu ral ną po trze bę ry wa li za cji, i wy zwa la nie z te go ze -

spo łu ener gii.  

Aby ze spół od no sił suk ce sy, lu dzie mu szą mieć sa tys fak cję z wy -

ko ny wa nej pra cy. Wy so ka sa tys fak cja spra wia, że pra cow ni cy bar -

dziej an ga żu ją się w re ali zo wa ne za da nia, bar dziej iden ty fi ku ją się

ze swo ją fir mą. Dzie je się tak, gdy wi dzą za leż ność mię dzy wło żo -

nym wła snym wy sił kiem a funk cjo no wa niem ca łej or ga ni za cji. Sa -

tys fak cja z pra cy jest nie zbęd na do osią ga nia suk ce sów. 

Czy wszy scy jed na ko wo od czu wa ją suk ces? Czy jest on tym sa mym
dla pod wład ne go i prze ło żo ne go?

– Lu dzie róż nią się we wnętrz ny mi oce na mi suk ce su. Jed nym wy -

star czy tyl ko wła sne po czu cie, że suk ces od nie śli, in ni, i ci sta no wią

więk szość, po trze bu ją po twier dze nia z ze wnątrz. To ko lej ne waż ne

za da nie dla li de ra. Waż ne jest tak że wspól ne ce le bro wa nie suk ce su.

Pięk ny przy kład dał tu ka pi tan Wro na, któ ry ja ko li der ca ły czas pod -

kre ślał wspól ny suk ces swo jej za ło gi i osią gnął to, że od zna cze nia od

pre zy den ta do sta li wszy scy. 

Jeśli do realizacji celu potrzebna jest współpraca kilku grup, to jaki
wpływ na wynik mają liderzy?

– Je śli współ pra ca do ty czy kil ku grup, jak by ło w przed sta wio -

nym przy pad ku współ pra cy po li cji kil ku kra jów, waż ne jest, aby

li de rzy tych grup do brze do ga dy wa li się ze so bą. Pod wład ni to

czu ją i ma to bar dzo du ży wpływ na ich pra cę. Bar dzo waż ne są

kon tak ty oso bi ste li de rów, one dzia ła ją znacz nie le piej niż dro ga

ofi cjal na. 

Sukces budzi uznanie, ale często także zazdrość. Jak można jej
przeciwdziałać? 

– To kwe stia kul tu ry fir my. Im bar dziej lu dzie czu ją się do ce nia -

ni, tym mniej jest za zdro ści. Za zdrość jest po chod ną po czu cia ni -

skiej war to ści. Do osią ga nia suk ce sów tam, gdzie nie zbęd na jest

pra ca ze spo ło wa, po trzeb ne jest po czu cie wła snej war to ści każ -

de go z osob na i po czu cie wspól no ty ze wszyst ki mi. Stwo rze nie

ta kiej at mos fe ry to zno wu za da nie li de rów.  

– Dziękuję za rozmowę.

zdj. Piotr Waniorek, Żelazna Studio

Osiągnąć 
sukces

10.01:Layout 6  12/16/11  11:51 AM  Page 10



P ra cow ni cy jed no stek sfe ry bu dże to wej, zgod nie

z usta wą z 12 grud nia 1997 ro ku o do dat ko wym wy -
na gro dze niu rocz nym dla pra cow ni ków jed no stek sfe -

ry bu dże to wej (Dz.U. z 1997 r. nr 160, poz. 1080 z późn.
zm.), ma ją pra wo do uzy ska nia do dat ko we go wy na gro dze -

nia rocz ne go, tzw. trzy nast ki. Usta wa okre śla za sa dy na -

by wa nia do niej pra wa, usta la nia wy so ko ści i wy pła ca nia.

Pra wo do wy na gro dze nia rocz ne go w peł nej wy so ko ści

pra cow nik na by wa po prze pra co wa niu u da ne go pra co -

daw cy ca łe go ro ku ka len da rzo we go. Pra cow nik, któ ry nie

prze pra co wał u da ne go pra co daw cy peł ne go ro ku ka len -

da rzo we go, na by wa pra wo do „trzy nast ki” w wy so ko ści

pro por cjo nal nej do okre su prze pra co wa ne go, pod wa run -

kiem że okres ten wy no si co naj mniej 6 mie się cy. 

OKRES PRZE PRA CO WA NY
To wła śnie de fi ni cja sło wa „prze pra co wa nie” wzbu dza

naj więk sze kon tro wer sje w kwe stii przy zna nia pra wa

do do dat ko we go wy na gro dze nia rocz ne go. Z uchwa ły

Sądu Naj wyż sze go z 25 lip ca 2003 r. (III PZP 7/03) wy -

ni ka, że „trzy nast kę” otrzy ma tyl ko ten, kto efek tyw nie

prze pra co wał u da ne go pra co daw cy co naj mniej sześć

mie się cy. Do owych sze ściu mie się cy upraw nia ją cych za -

li cza my czas, w któ rym pra cow nik był obec ny w pra cy

oraz wy ko ny wał swo je zwy kłe obo wiąz ki pra cow ni cze, tj.

wy ni ka ją ce z za kre su czyn no ści zwią za nych z je go sta no -

wi skiem pra cy. Sta no wi sko wy ra żo ne w tej że uchwa le po -

twier dzo ne zo sta ło tak że 7 lip ca 2011 r., kie dy to Sąd

Naj wyż szy stwier dził, że okre sy po bie ra nia przez pra cow -
ni ka nie zdol ne go do pra cy wy na gro dze nia i za sił ku cho ro bo -
we go nie pod le ga ją wli cze niu do 6-miesięcznego okre su
prze pra co wa ne go w da nym ro ku ka len da rzo wym, wy ma ga -
ne go do na by cia pra wa do do dat ko we go wy na gro dze nia rocz -
ne go na pod sta wie art. 2 ust. 2 usta wy z 12 grud nia 1997 r.
o do dat ko wym wy na gro dze niu rocz nym dla pra cow ni ków
jed no stek sfe ry bu dże to wej (sygn. akt III PZP 3/11). Uza -

sad nia jąc uchwa łę, SN wska zał, że usta wa o do dat ko wym

wy na gro dze niu rocz nym ope ru je w art. 2 po ję ciem „okre -

su prze pra co wa ne go”. Nie jest to po ję cie toż sa me ze

stażem pra cy, a za tem okres nie obec no ści w pra cy spo -

wo do wa nej cho ro bą nie mo że być wli czo ny do 6-mie -

sięcz ne go, mi ni mal ne go okre su prze pra co wa nia u da ne go

pra co daw cy, któ ry da je pra cow ni ko wi pra wo do „trzy nast -

ki”. Po ję cie sta żu pra cy nie jest bo wiem jed no li te. Mo że

być róż nie de fi nio wa ne w prze pi sach po wszech nych

(usta wach, roz po rzą dze niach) i za kła do wych (re gu la mi -

ny, ukła dy zbio ro we). 

Ogra ni cze nia do ty czą ce usta la nia okre su prze pra co wa -

ne go w ce lu usta le nia pra wa do do dat ko we go wy na gro -

dze nia rocz ne go są o ty le uza sad nio ne, że „trzy nast ka”

nie jest zwy kłym wy na gro dze niem za pra cę. Jest ra czej

ro dza jem pre mii. W art. 3 usta wy o do dat ko wym wy na -

gro dze niu rocz nym za war ty zo stał ka ta log przy pad ków,

któ re po zba wia ją pra cow ni ka pra wa do te go świad cze nia

(np. nie uspra wie dli wio na nie obec ność, wy mie rze nie ka -

ry dys cy pli nar nej, prze by wa nie w pra cy w sta nie nie trzeź -

wym, roz wią za nie sto sun ku pra cy bez wy po wie dze nia

z wi ny pra cow ni ka). Po nad to ist nie je ogól ny wy móg prze -

pra co wa nia mi ni mum ro ku u da ne go pra co daw cy. To po -

wo du je, że do dat ko we go wy na gro dze nia rocz ne go nie

moż na trak to wać ja ko wy na gro dze nia za pra cę w ro zu -

mie niu art. 80 ko dek su pra cy. 

MNIEJ NIŻ ROK
Usta wa wy li cza też sy tu acje, w któ rych pra cow nik uzy -

sku je pra wo do „trzy nast ki” w kwo cie pro por cjo nal nej

do okre su prze pra co wa ne go. Pod sta wo wym wy mo giem

jest prze pra co wa nie mi ni mum 6 mie się cy. Wy jąt ko wo

i ten li mit okre su prze pra co wa ne go nie jest sto so wa ny,

ale tyl ko w przy pad kach szcze gól ne go na wią za nia lub roz -

wią za nia, względ nie wy ga śnię cia sto sun ku pra cy w cią gu

da ne go ro ku, oraz w szcze gó ło wo okre ślo nych przy pad -

kach przerw w wy ko ny wa niu pra cy, do któ rych za li czo no

tyl ko urlo py: wy cho waw czy, zdro wot ny i na uko wy. Ka ta -

log przy pad ków, w któ rych pra cow nik na by wa pra wo

do „trzy nast ki” mi mo nie prze pra co wa nia 6 mie się cy, za -

wie ra art. 2 ust. 3 usta wy o do dat ko wym wy na gro dze niu

rocz nym (jest to ka ta log za mknię ty).

Opi sa na uchwa ła SN roz wie wa wąt pli wo ści, ja kie mo -

gły po wstać na tle wy kład ni prze pi sów art. 2 usta wy o do -

dat ko wym wy na gro dze niu rocz nym, za war tej m.in.

w cy to wa nej uchwa le z 25 lip ca 2003 r. (III PZP 7/03).

Uzy ska nie pra wa do „trzy nast ki” mi mo nie prze pra co wa -

nia mi ni mum 6 mie się cy w da nym ro ku jest więc moż li -

we tyl ko w przy pad kach wska za nych w art. 2 ust. 3

usta wy z 1997 r. Nie na le żą do tych wy jąt ków okre sy pra -

cy krót szej niż 6 mie się cy z po wo du ko rzy sta nia ze zwol -

nień le kar skich, a tak że urlo pów ma cie rzyń skich i in nych

przerw w wy ko ny wa niu pra cy, za któ re przy słu gu je wy -

na gro dze nie lub in ne świad cze nie za miast wy na gro dze -

nia. Do 6-mie sięcz ne go okre su nie moż na też za li czać

nie płat nych okre sów uspra wie dli wio nej nie obec no ści

w pra cy z in nych przy czyn niż wy żej wy mie nio ne.

JO LAN TA SA WIC KA
Wy dział Fi nan sów, KWP w Bia łym sto ku

zdj. archiwum
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To już dru ga edy cja te go pre sti żo we go kon kur -

su. Or ga ni za to ra mi są Cen trum Praw Ko biet

i fun da cja Jo lan ty Kwa śniew skiej „Po ro zu -

mie nie bez ba rier”. Po my sło daw ca mi zaś dwaj po li cjan -

ci – pod insp. Ka zi mierz Wa li jew ski z KMP w Su wał kach

i st. sierż. To masz Pie trzak z KMP w Gdy ni.

Wy róż nie nia Bia łej Wstąż ki wrę czo no 6 grud nia

2011 r. w war szaw skim Te atrze Ka mie ni ca, pro wa dzo -

nym przez Emi lia na Ka miń skie go (zwa ne go Ka mi lia -

nem), wraż li we go na krzyw dę in nych i za an ga żo wa ne go

w prze ciw dzia ła nie prze mo cy. W uro czy sto ści uczest ni -

czy li m.in.: Jo lan ta Kwa śniew ska, by ła pierw sza da ma,

Ur szu la No wa kow ska, pre zes Cen trum Praw Ko biet,

Lee Fe in ste in, am ba sa dor USA w Pol sce, ho no ro wy pa -

tron kon kur su. Ko men dę Głów ną Po li cji re pre zen to wa -

ła mł. insp. Ma rio la Go sław ska, na czel nik Wy dzia łu ds.

Nie let nich, Pa to lo gii i Pro fi lak ty ki Biu ra Pre wen cji. Wy -

róż nie nia Bia łej Wstąż ki wrę czał pod insp. Ka zi mierz

Wa li jew ski. St. sierż. To masz Pie trzak z KMP w Gdyni

nie do tarł, gdyż po ciąg, któ rym je chał, wy padł z to rów.

Na szczę ście po li cjant nie od niósł ob ra żeń.

W ROCZ NI CĘ TRA GE DII
Wy róż nie nie Bia łej Wstąż ki to część kam pa nii Bia łej

Wstąż ki. Da ta wrę cze nia nie jest przy pad ko wa. 6 grud -

nia 1989 r. w bu dyn ku po li tech ni ki w Mont re alu do szło

do tra ge dii: 25-let ni Marc Le pi ne za strze lił 14 stu den -

tek, a 13 (9 ko biet i 4 męż czyzn) ra nił. Za nim po peł nił

sa mo bój stwo, zo sta wił list. Na pi sał, że sprze ci wia się,

aby ko bie ty stu dio wa ły na uczel niach tech nicz nych,

gdyż są te go nie god ne.

W dru gą rocz ni cę tych dra ma tycz nych wy da rzeń Ka -

na dyj czy cy zor ga ni zo wa li kam pa nię Bia łej Wstąż ki

– przy pię li do swych pier si bia łe wstąż ki, aby dać sy gnał,

że zło ży li przy rze cze nie nie sto so wa nia prze mo cy wo bec

ko biet. Rząd Ka na dy ogło sił 6 grud nia Na ro do wym

Dniem Pa mię ci i Dzia ła nia w Ob li czu Prze mo cy wo bec

Ko biet.

Kam pa nia Bia łej Wstąż ki pro wa dzo na jest już w po -

nad 100 kra jach i jest jed ną z naj więk szych na świe cie.

Ma na ce lu wspie ra nie dzia łań na rzecz prze ciw dzia ła -

nia prze mo cy ze wzglę du na płeć. Kam pa nia za czy na się

już 25 li sto pa da, co ma zwią zek z tym, że te go dnia

i mie sią ca 1960 r. trzy sio stry – Mi ne rva, Pa tria, Ma ria

Te re sa Mi ra bal z Re pu bli ki Do mi ni ka ny, ak tyw ne dzia -

łacz ki prze ciw ko dyk ta tu rze Ra fa ela Tru jil lo, zo sta ły za -

mor do wa ne przez taj ną po li cję. Ich śmierć po ru szy ła

na ród. Re żim upadł pół ro ku póź niej. Sio stry sta ły się

sym bo lem fe mi ni stycz ne go opo ru, a 25 li sto pa da zo stał

uzna ny przez ONZ za Dzień Eli mi na cji Prze mo cy wo -

bec Ko biet. 

Kam pa nia Bia łej Wstąż ki trwa do 10 grud nia, któ ry

ONZ uzna ła za Dzień Praw Czło wie ka. Rów nież na sza

Po li cja włą czy ła się w kam pa nię, m.in. KMP w Gdy ni,

KMP w Su wał kach, KWP w Zie lo nej Gó rze, KPP w Lip -

nie, KPP w Gru dzią dzu.

W po pu la ry zo wa nie idei włą czył się tak że gen. insp.

An drzej Ma te juk, ko men dant głów ny Po li cji, któ ry

przy jął ty tuł Am ba sa do ra Wy róż nie nia Bia łej Wstąż ki.

LAU RE ACI WY RÓŻ NIE NIA 
BIA ŁEJ WSTĄŻ KI 2011

Ka te go ria: Wy miar spra wie dli wo ści 
i or ga ny ści ga nia 

mł. asp. Da riusz Cy mer man. Ka pi tu ła do ce ni ła

go za wiel ką wraż li wość, któ ra spra wi ła, że po dej mo wa -
nie od waż nych dzia łań na rzecz ofiar prze mo cy sta ło się
je go po wo ła niem.

Od 6 lat słu ży w Po li cji, a od 4 jest dziel ni co wym

w KRP War sza wa V. Oso by, któ re zgło si ły je go kan dy da -

tu rę, na pi sa ły m.in.: „jest wspa nia łym po li cjan tem”,

„po dał mi rę kę, gdy by łam w tra gicz nej sy tu acji”, „jest

mo im anio łem”, „dał mi wia rę, że moż na wyjść ze związ -

ku prze mo co we go”. Da riusz Cy mer man jest szcze gól -

nie wraż li wy na kwe stie zwią za ne z prze mo cą do mo wą,

rów nież tę sto so wa ną przez „bia łe koł nie rzy ki”.
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Przemocy mówią nie
Policjant, prawnicy, aktor, psycholog znaleźli się wśród laureatów
Wyróżnienia Białej Wstążki 2011. Kapituła konkursu przyznała je
za walkę z dyskryminacją i przemocą wobec kobiet.
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– Ta kich po li cjan tów na le ży pro mo wać – mó wi insp.

An drzej Mik sa, ko men dant re jo no wy Po li cji War sza -

wa V, któ re mu po gra tu lo wa li śmy sukcesów pod wład -

ne go. – W za się gu dzia ła nia na szej ko men dy są dwie

dziel ni ce: Żo li borz i Bie la ny. Za miesz ku je je bar dzo

zróż ni co wa na spo łecz ność. To, że w ro dzi nach do cho -

dzi do prze mo cy, głów nie wo bec ko biet, nie jest rzad -

ko ścią, spraw cy ta kie „na wy ki” wy nie śli z ro dzin nych

do mów. My ślą „wy biór czo” – gdy on pi je i bi je, a ona

się nie od zy wa, wte dy jest do brze. Ale kie dy ofia ra za -

czy na mó wić nie, wte dy jest jej wi na. Do ty czy to nie

tyl ko wie lo let nich związ ków, ale też mło dych par, czę -

sto tuż po ślu bie. Na szym za da niem jest uświa do mie -

nie ofia rom, że tak być nie mu si. A tak że szyb ka

dia gno za da ne go przy pad ku, aby nie dać się wma new -

ro wać w roz gryw ki mię dzy mał żon ka mi.

Prze mo cą ro dzin ną zaj mu ją się wszyst kie służ by po -

li cyj ne, jed nak przo du ją dziel ni co wi. Mam fan ta stycz -

ny ze spół, z któ rym świet nie się pra cu je. Bar dzo

dzię ku ję pa nu Cy mer ma no wi za fa cho we po dej ście

do spraw zwią za nych z prze mo cą. W peł ni za słu żył

na wy róż nie nie – pod su mo wu je ko men dant. 

Hen ryk Pa wlaczyk – na gro dzo ny za umie jęt ne łą -
cze nie wie dzy praw ni ka i ta len tu do te ra pii, co spra wia, że
po moc, któ rą nie sie, jest pro fe sjo nal na i sku tecz na.

Rad ca praw ny, ku ra tor są do wy w Są dzie Okrę go wym

w Byd gosz czy. Udzie la też po rad praw nych w punk tach

kon sul ta cyj nych w Żni nie i Ro go wie. „Świet ny i wspa -

nia ły czło wiek” pi sa ły o nim oso by, któ re zgło si ły je go

kan dy da tu rę. Zna ny jest z za an ga żo wa nia na rzecz ofiar

prze mo cy, po świę ca im nie tyl ko czas pry wat ny, ale rów -

nież wspie ra psy chicz nie.

Ka te go ria: Oso by pry wat ne
Bog dan Bed na rek – zdo był uzna nie ka pi tu ły

za wie lo let nią bez in te re sow ną i kom ple men tar ną po moc
nie sio ną z ogrom nym za an ga żo wa niem wszyst kim do -
świad cza ją cym prze mo cy, krzyw dy i nie spra wie dli wo ści.

Praw nik z War sza wy. Od wie lu lat bez in te re sow nie

wspie ra ofia ry prze mo cy do mo wej. Pi sze im do są du

wnio ski, po zwy, ape la cje i za ża le nia. 

An drzej Prus – ka pi tu ła do ce ni ła go za nie usta wa nie
w po dej mo wa niu dzia łań prze ciw ko dys kry mi na cji i wy -
klu cze niu oraz rzad ką umie jęt ność ucze nia in nych re ago -
wa nia na wszel kie prze ja wy prze mo cy.

Jest ak to rem. Peł ni też funk cję prze wod ni czą ce go

wspól no ty miesz ka nio wej jed nej z war szaw skich ka mie -

nic, w któ rej mie ści się spe cja li stycz ny ośro dek wspar -

cia dla ofiar prze mo cy w ro dzi nie. 

Ka te go ria: In sty tu cje i or ga ni za cje 
po mo co we

Lu is Alar con Arias – uho no ro wa ny za zna czą cy
wkład w pod no sze nie świa do mo ści spo łecz nej na te mat zja -
wi ska prze mo cy do mo wej w Pol sce oraz bu do wa nie sku -
tecz nych me cha ni zmów słu żą cych prze ciw dzia ła niu
wszel kim jej ob ja wom.

Chi lĳ czyk, od wie lu lat miesz ka w Pol sce. Z wy kształ -

ce nia jest psy cho lo giem. W la tach 1999–2004 kie ro wał

Ogól no pol skim Po go to wiem dla Ofiar Prze mo cy w Ro -

dzi nie. Pre kur sor roz wią zań sys te mo wych obo wią zu ją -

cych w Pol sce. 

Da riusz Jur kie wicz – zy skał uzna nie ka pi tu ły

za stwo rze nie lo kal ne go sys te mu po mo cy ofia rom prze mo cy
i oso bom za gro żo nym wy klu cze niem spo łecz nym, opar te go
o em pa tię i umie jęt ność po chy la nia się nad każ dą ludz ką
krzyw dą.

Od 10 lat peł ni funk cję dy rek to ra Po wia to we go Cen -

trum Po mo cy Ro dzi nie w Wę go rze wie. „Od zna cza się

szcze gól ną wraż li wo ścią na krzyw dę ko biet i dzie ci”

– za zna czo no w zgło sze niu konkur so wym. An ga żu je się

w udzie la nie po mo cy i szu ka nie roz wią zań w sy tu acjach

kon flik to wych. Stwo rzo ny przez wę go rzew ski CPR pro -

jekt Czas na Zmia ny uzy skał w ub.r. wy róż nie nie Mi ni -

stra Pra cy i Po li ty ki Spo łecz nej.

Ka te go ria: Me dia
Piotr Py tla kow ski – na gro dzo ny za kon se kwen cję

w po dej mo wa niu te ma tów zwią za nych z prze mo cą w spo -
sób, któ ry po wo du je, że znaj du ją one na leż ne im miej sce
w świa do mo ści spo łecz nej.

Dzien ni karz ty go dni ka „Po li ty ka”. W ar ty ku łach po -

ru sza kwe stie zwią za ne z prze mo cą wo bec ko biet. Dzię -

ki je go pu bli ka cjom pro ble ma ty ka ta tra fia do zbio ro wej

świa do mo ści.

Krzysz tof Wy rzy kow ski otrzy mał wy róż nie nie spe -

cjal ne za do cie kli wość, em pa tię, za an ga żo wa nie i po moc
nie sio ną bo ha ter kom swo ich re por ta ży.

Dzien ni karz ra dio wy, wie lo let ni pra cow nik Stu dia

Re por ta żu i Do ku men tu Pol skie go Ra dia. Od lat współ -

pra cu je z Cen trum Praw Ko biet, two rząc au dy cje do ty -

czą ce jej klien tek. Czyn nie uczest ni czy w wy cho dze niu

przez nie z trud nych sy tu acji ży cio wych i or ga ni zo wa niu

im no we go, lep sze go ży cia.

Na le ży pod kre ślić, że spe cjal ne po dzię ko wa nia

za czyn ny wkład w zwal cza nie prze mo cy wo bec ko biet

otrzy mał by ły mi ni ster spra wie dli wo ści Krzysz tof

Kwiat kow ski.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. Krzysz tof Chrza now ski
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Z god nie z tre ścią te go ar ty ku łu han dlem ludź mi

jest bo wiem wer bo wa nie, trans port, do star cza nie,

prze ka zy wa nie, prze cho wy wa nie lub przyj mo wa -

nie oso by z za sto so wa niem: prze mo cy lub groź by bez -

praw nej, upro wa dze nia, pod stę pu, wpro wa dze nia

w błąd lub nie zdol no ści do na le ży te go poj mo wa nia

przed się bra ne go dzia ła nia, nad uży cia sta nu za leż no ści,

wy ko rzy sta nia kry tycz ne go po ło że nia lub bez rad no ści,

udzie le nia al bo przy ję cia ko rzy ści ma jąt ko wej oso bie

spra wu ją cej opie kę nad in ną oso bą.

MO DUS OPE RAN DI
Pierw sze in for ma cje, ja kie w 2009 r. do tar ły do pol skiej

Po li cji, a kon kret nie do jed no stek z te re nu wo je wódz -

twa wiel ko pol skie go i łódz kie go, nie by ły alar mu ją ce.

Do ty czy ły po peł nie nia przez Po la ków prze by wa ją cych

w An glii prze stępstw wy łu dze nia oraz po słu gi wa nia się

do ku men ta mi toż sa mo ści in nych osób. Gdy jed nak po -

dob nych przy pad ków za czę ło przy by wać, wzbu dzi ło to

po dej rze nie, że wszyst kie one mo gą mieć ze so bą zwią -

zek. Po li cjan ci w oby dwu wo je wódz twach roz po czę li

zbie ra nie in for ma cji na te mat osób, któ re w ostat nim

okre sie wy je cha ły do pra cy w Wiel kiej Bry ta nii. A tak że

do cie rać do tych, któ re stam tąd wró ci ły. Po ko lej nych

roz mo wach funk cjo na riu sze za czę li do pa so wy wać fak -

ty, któ re co raz wy raź niej wska zy wa ły, że ma ją do czy nie -

nia z prze stęp stwa mi znacz nie po waż niej szy mi niż

tyl ko oszu stwo, po peł nia ny mi przez tę sa mą gru pę

spraw ców, we dług te go sa me go mo dus ope ran di. Wszyst -

ko wska zy wa ło, że ana li zo wa ne przy pad ki to prze stęp -

stwa han dlu ludź mi. 

KRYP TO NIM „RO MA BANK”
– Nie zbęd na by ła współ pra ca z po li cją bry tyj ską – mówi

pod insp. Mar cin Ku las, na czel nik Wy dzia łu do zwal -

cza nia Zor ga ni zo wa nej Prze stęp czo ści Kry mi nal nej

CBŚ KGP. – Za czę li śmy od na wią za nia kon tak tów

z ofi ce ra mi łącz ni ko wy mi SO CA i HMRC (Po li cja Po -

dat ko wa i Cel na) przy Am ba sa dzie Bry tyj skiej w

Pol sce, któ rym prze ka za li śmy na sze usta le nia. Stro na

bry tyj ska po twier dzi ła, że pro wa dzi do cho dze nie

w spra wie han dlu ludź mi i oszustw na szko dę bry tyj -

skie go sys te mu po mo cy spo łecz nej i że prze stępstw

do ko na ła zor ga ni zo wa na gru pa pol skich oby wa te li 

po cho dze nia rom skie go. 

Spra wie nada no kryp to nim „Ro ma bank”. W Wiel kiej

Bry ta nii zaj mo wa ła się nią Me tro po li tal na Po li cja Sco t-

land Yard – Wy dział ds. Eks plo ata cji i Han dlu Ludź mi,

w Pol sce dzia ła nia ko or dy no wał Ze spół do wal ki z Han -

dlem Ludź mi Wy dzia łu do zwal cza nia Zor ga ni zo wa nej

Prze stęp czo ści Kry mi nal nej Cen tral ne go Biu ra Śled cze -

go KGP.

Śledz two trwa ło dwa la ta. Pro wa dzi ła je Pro ku ra tu ra

Ape la cyj na w Po zna niu i Pro ku ra tu ra Re jo no wa Łódź -

-Śród mie ście, czyn no ści w spra wie wy ko ny wa li po li -

cjan ci CBŚ z Po zna nia i Ło dzi oraz wspo mnia ne go

wy dzia łu CBŚ KGP. 

„ZA ŁA TWIĘ PRA CĘ W AN GLII”
Me to da dzia ła nia prze stęp ców by ła dość pro sta. Człon -

ko wie gru py, głów nie po cho dze nia rom skie go, ale nie

tyl ko, z Wiel ko pol ski i wo je wódz twa łódz kie go or ga ni -

zo wa li wy jaz dy do pra cy w Wiel kiej Bry ta nii. Chęt nych

szu ka li wśród osób znaj du ją cych się w trud nej sy tu acji

ma te rial nej. Do cie ra li do ośrod ków po mo cy spo łecz nej,

przy tuł ków dla bez dom nych, na wet do urzę dów pra cy.

Klien ta mi prze stęp ców naj czę ściej by li bez ro bot ni, bez -

dom ni, a na wet uza leż nie ni od al ko ho lu, zda rza li się też

cho rzy psy chicz nie. Wszyst kie te oso by by ły nie za rad ne

i oczy wi ście nie zna ły ję zy ka an giel skie go, wo bec cze go

by ły cał ko wi cie zda ne na ła skę or ga ni za to ra wy jaz du.

Or ga ni za to rzy za pew nia li swo im klien tom trans port

do Wiel kiej Bry ta nii, obie cy wa li za ła twie nie pra cy

i miesz ka nia, a tak że po moc we wszyst kich spra wach

urzę do wych i ponosili zwią za ne z tym kosz ty. Roz li cze -

nie mia ło na stą pić póź niej. Ofer ta brzmia ła wia ry god -

nie, więc chęt nych by ło wie lu. 

W Wiel kiej Bry ta nii przy wie zio ne rze ko mo do pra cy

oso by by ły prze ka zy wa ne ko lej nej gru pie ma ją cej prze -

jąć nad ni mi opie kę, a, jak się póź niej oka za ło, od po -

wie dzial nej za wy łu dze nia kre dy tów i świad czeń

so cjal nych.

No wo przy by łych lo ko wa no po kil ka osób w wy na ję tych

miesz ka niach w Lon dy nie i in nych mia stach Wiel kiej Bry -

ta nii. Po tem ka za no im pod pi sy wać do ku men ty, któ re
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Handlarze ludźmi
2 listopada 2011 roku policjanci Centralnego Biura Śledczego,
współpracując z kolegami brytyjskimi, zatrzymali 28 osób, 
które w ciągu dwóch lat prowadziły działania wyczerpujące
znamiona przestępstwa art. 115 par. 22 kodeksu karnego. 

2 listopada 2011 roku
– w Polsce
zatrzymano 28 osób
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rze ko mo mia ły być nie zbęd ne w za ła twie niu pra cy. Prze -

stęp cy, wy ko rzy stu jąc te do ku men ty, otwie ra li w imie niu

swo ich ofiar kon ta ban ko we i skła da li do in sty tu cji po mo -

cy spo łecz nej wnio ski o świad cze nia so cjal ne. Wpły wa ją -

ce na kon ta pie nią dze by ły oczy wi ście przej mo wa ne przez

człon ków gan gu. Część prze zna cza li na po kry cie kosz tów

m.in. po dró ży, lo ka lu itp., resz tę dzie li li mię dzy sie bie.

Nie któ re z ofiar by ły zmu sza ne do za cią ga nia kre dy tów

na kup no sprzę tu elek tro nicz ne go, głów nie kom pu te rów,

lap to pów i sprzę tu RTV. Oczy wi ście nie dla sie bie. 

Gdy prze stęp cy wy ko rzy sta li da ne swo ich ofiar do

zdo by cia pie nię dzy, tłu ma czy li im, że nie uda ło się za -

ła twić dla nich pra cy i na ra zie mu szą wra cać do Pol ski.

Po cząt ko wo opła ca li im po dróż po wrot ną do kra ju.

Z cza sem sta wa li się co raz bar dziej bez względ ni i bru -

tal ni, wy rzu ca jąc przy by szów po pro stu na uli cę. Tych,

któ rzy za da wa li zbyt wie le py tań al bo zgła sza li ja kieś

pre ten sje, bi to. Wie lu oszu ka nym uda ło się wró cić do

kra ju, ale spo ra część po zo sta ła w Wiel kiej Bry ta nii, po -

więk sza jąc sze re gi bez ro bot nych i bez dom nych. 

Z do tych cza so wych usta leń śledz twa wy ni ka, że

w cią gu dwóch lat prze stęp cy przy wieź li do An glii oko -

ło 250 osób. Su mę świad czeń wy łu dzo nych na szko dę

bry tyj skie go sys te mu po mo cy spo łecz nej ob li cza się

na ra zie na oko ło 2 mi lio ny fun tów bry tyj skich (pra wie

11 mln zł).

WSPÓL NA AK CJA 
Uję cie spraw ców, któ rzy sta le się prze miesz cza li, nie

by ło pro ste. Ale po li cjan ci wie dzie li o nich już tak dużo,

że cze ka li tyl ko na sto sow ną oka zję. 

Wspól na pol sko -bry tyj ska po li cyj na ak cja za trzy ma nia

by ła pre cy zyj nie za pla no wa na. Wzię ło w niej udział 500

po li cjan tów z Pol ski i 50 z Wiel kiej Bry ta nii. Łącz nie

stwo rzo no 74 ze spo ły re ali za cyj ne, któ re 2 li sto pa -

da 2011 ro ku o tej sa mej po rze we szły do wy ty po wa -

nych do mów i miesz kań: pol scy po li cjan ci na te re nie

wo je wództw wiel ko pol skie go i łódz kie go, a ich bry tyj scy

ko le dzy w po łu dnio wym i wschod nim Lon dy nie oraz

w Bir ming ham.

W Pol sce za trzy ma no 28 osób, w Wiel kiej Bry ta nii

dwie. Wszyst kie zo sta ły aresz to wa ne. Pol scy i bry tyj scy

po li cjan ci prze szu ka li łącz nie kil ka dzie siąt miesz kań

i za bez pie czy li mię dzy in ny mi do ku men ty, te le fo ny,

kom pu te ry. 

We dług CBŚ na wol no ści po zo sta je jesz cze wie le osób

zwią za nych z tym prze stęp czym pro ce de rem. Ich po -

szu ki wa nia trwa ją, a wszyst kie dzia ła nia pro wa dzo ne są

we współ pra cy z bry tyj ską po li cją.

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. ar chi wum Po li cji
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USTA WY

Czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw cze
Usta wa z 4 lu te go 2011 r. o zmia nie usta wy – Ko deks po stę po wa nia

kar ne go oraz nie któ rych in nych ustaw (Dz.U. nr 53, poz. 273)
– we szła w ży cie 11 czerw ca 2011 r. 

Usta wa z 1 kwiet nia 2011 r. o zmia nie usta wy o prze ciw dzia ła niu
nar ko ma nii oraz nie któ rych in nych ustaw (Dz.U. nr 117, poz. 678)

– we szła w ży cie 9 grud nia 2011 r. 

Po li cjan ci na po trze by czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych są

obo wią za ni do na by wa nia środ ków odu rza ją cych i sub stan cji psy cho -

tro po wych od przed się bior ców po sia da ją cych od po wied nie ze zwo le -

nia (okre ślo ne prze pi sa mi usta wy). 

Po za tym oso by wy ko nu ją ce pra cę ope ra cyj ną mo gą wcho dzić

w po sia da nie środ ków odu rza ją cych, sub stan cji psy cho tro po wych lub

ich pre pa ra tów oraz pre kur so rów ka te go rii 1 w ilo ści nie zbęd nej

do prze pro wa dze nia ba dań po twier dza ją cych po peł nie nie prze stęp -

stwa. Na le ży jed nak pa mię tać, że środ ki te po win ny być prze cho wy -

wa ne w wa run kach za pew nia ją cych bez pie czeń stwo przed kra dzie żą

i znisz cze niem, a ich nisz cze nie ma być do ko ny wa ne w spo sób unie -

moż li wia ją cy in ge ren cję osób nie upo waż nio nych.

Bez pie czeń stwo im prez ma so wych
Usta wa z 31 sierp nia 2011 r. o zmia nie usta wy o bez pie czeń stwie im -

prez ma so wych oraz nie któ rych in nych ustaw (Dz.U. nr 217, poz. 1280)
– więk szość prze pi sów we szła w ży cie 12 li sto pa da 2011 r., część

za czy na obo wią zy wać od 1 stycz nia, a resz ta od 13 stycz nia 2012 r.

Szcze gó ło we prze pi sy prze wi du ją, że Po li cja mo że gro ma dzić i wy -

ko rzy sty wać in for ma cje, w tym da ne oso bo we, o oso bach stwa rza ją -

cych za gro że nie dla bez pie czeń stwa i po rząd ku pu blicz ne go. Mo że

też ko rzy stać z da nych uzy ska nych lub prze twa rza nych przez in ne

or ga ny, służ by i in sty tu cje pań stwo we, w tym rów nież w wy ni ku wy -

ko ny wa nia czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych, oraz zdo by te

przez or ga ny ści ga nia in nych państw. Usta wa prze wi du je, że ta kie

dzia ła nia moż na po dej mo wać rów nież bez wie dzy i zgo dy osób, któ -

rych da ne te do ty czą.

Zmia ny w usta wie o Po li cji
Usta wa z 1 kwiet nia 2011 r. o zmia nie usta wy o Po li cji oraz nie -

któ rych in nych ustaw (Dz.U. nr 117, poz. 677)
– we szła w ży cie 23 czerw ca 2011 r.

No we li za cja do ty czy moż li wo ści zwol nie nia po li cjan ta w okre sie

cią ży, w cza sie urlo pu ma cie rzyń skie go, urlo pu na wa run kach urlo pu

ma cie rzyń skie go, do dat ko we go urlo pu ma cie rzyń skie go, do dat ko -

we go urlo pu na wa run kach urlo pu ma cie rzyń skie go, urlo pu oj cow -

skie go lub urlo pu wy cho waw cze go.

Po li cjan to wi przy słu gu ją upraw nie nia pra cow ni ka zwią za ne z ro -

dzi ciel stwem okre ślo ne w ko dek sie pra cy, je że li prze pi sy ni niej szej
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Rok w prawie
Przedstawiamy zestawienie zmian prawnych, które w 2011 roku miały największy wpływ na pracę policyjną.

Zmodyfikowano między innymi przepisy dotyczące czynności operacyjno-rozpoznawczych, regulacje określające
zasady przyznawania urlopów czy świadczeń dodatkowych.

usta wy nie sta no wią ina czej. Je że li obo je ro dzi ce lub opie ku no wie

są funk cjo na riu sza mi, z upraw nień mo że ko rzy stać tyl ko jed no

z nich. Po li cjan to wi nie przy słu gu je pra wo zło że nia wnio sku o ob ni -

że nie wy mia ru cza su służ by w okre sie, w któ rym mógł by ko rzy stać

z urlo pu wy cho waw cze go.

Usta wa z 19 sierp nia 2011 r. o zmia nie usta wy o Po li cji (Dz.U.
nr 205, poz. 1205)

– we szła w ży cie 14 paź dzier ni ka 2011 r.

No we li za cja uzu peł nia prze pi sy do ty czą ce po stę po wa nia kwa li fi -

ka cyj ne go do służ by w Po li cji.

Usta wa z 19 sierp nia 2011 r. o zmia nie usta wy o Po li cji (Dz.U.
nr 207, poz. 1229)

– we szła w ży cie 15 paź dzier ni ka 2011 r.

Do da no prze pis, któ ry prze wi du je, że w szcze gól nie uza sad nio -

nych przy pad kach po li cjan ta, któ ry zgi nął w wy ni ku wy ko ny wa nych

czyn no ści służ bo wych, Pre zy dent Rze czy po spo li tej Pol skiej mo że

mia no wać na pierw szy sto pień ofi cer ski oraz na stop nie ge ne ral ne -

go in spek to ra Po li cji i nad in spek to ra Po li cji. Ko men dant Głów ny Po -

li cji mia nu je w ta kiej sy tu acji na po zo sta łe stop nie po li cyj ne.

ROZ PO RZĄ DZE NIA

Współ pra ca Po li cji ze Służ bą Wię zien ną
Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spra wie dli wo ści z 3 lu te go 2011 r. w spra -

wie try bu współ dzia ła nia Służ by Wię zien nej z Po li cją w przy pad ku za -
gro że nia lub na ru sze nia bez pie czeń stwa jed nost ki or ga ni za cyj nej Służ by
Wię zien nej lub kon wo ju (Dz.U. nr 31, poz. 154)

– we szło w ży cie 12 lu te go 2011 r.

No we prze pi sy okre śla ją wa run ki uży cia sił Po li cji na te re nie jed -

no stek or ga ni za cyj nych Służ by Wię zien nej i w cza sie kon wo jo wa nia,

je że li bez pie czeń stwo nie mo że być za pew nio ne si ła mi i środ ka mi

wła sny mi Służ by Wię zien nej. Je że li ko men dant Po li cji do wie się

o moż li wo ści wy stą pie nia za gro że nia lub na ru sze nia bez pie czeń stwa

jed nost ki or ga ni za cyj nej Służ by Wię zien nej lub kon wo ju ko men dant

Po li cji nie zwłocz nie prze ka zu je tę in for ma cję kie row ni ko wi jed nost -

ki lub do wód cy kon wo ju.

Umun du ro wa nie
Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji

z 28 mar ca 2011 r. zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie umun du ro -
wa nia po li cjan tów (Dz.U. nr 70, poz. 372)

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji
z 31 mar ca 2011 r. zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie wy so ko ści
i wa run ków przy zna wa nia po li cjan tom rów no waż ni ka pie nięż ne go
w za mian za umun du ro wa nie (Dz.U. nr 70, poz. 373)

– we szły w ży cie 1 kwiet nia 2011 r.

Zgod nie z no wy mi prze pi sa mi po li cjan ci mia no wa ni na sta łe

w przy pad ku zwol nie nia ze służ by nie zwra ca ją umun du ro wa nia,
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z wy jąt kiem przed mio tów ubio ru służ bo we go wy da nych w na tu rze,

któ rych okres uży wal no ści nie upły nął, oraz przed mio tów ubio ru ćwi -

czeb ne go. 

Ba da nie psy cho fi zjo lo gicz ne
Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji

z 20 kwiet nia 2011 r. zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie try bu i wa -
run ków usta la nia zdol no ści fi zycz nej i psy chicz nej po li cjan tów do służ -
by na okre ślo nych sta no wi skach lub w okre ślo nych ko mór kach
or ga ni za cyj nych jed no stek Po li cji (Dz.U. nr 94, poz. 557)

– we szło w ży cie 25 ma ja 2011 r.

Ba da nie psy cho fi zjo lo gicz ne ma po zwo lić na usta le nie lo jal no ści

po li cjan ta w służ bie, moż li wo ści czer pa nia przez nie go nie upraw nio nej
ko rzy ści z do tych cza so wej służ by, a tak że pa to lo gii oraz uza leż nień

nie po żą da nych w służ bie. 

Zgod nie z no wy mi prze pi sa mi, je że li wy nik prze pro wa dzo ne go

ba da nia psy cho fi zjo lo gicz ne go jest nie jed no znacz ny i nie ma moż -

li wo ści spo rzą dze nia na je go pod sta wie opi nii, ba da nie moż na po -

wtó rzyć na pod sta wie te go sa me go wnio sku je den raz. Mo że się to

od być w ter mi nie nie prze kra cza ją cym 30 dni od dnia uzy ska nia tego

wy ni ku. 

W roz po rzą dze niu wska za no, że ba da nia psy cho fi zjo lo gicz ne go nie

prze pro wa dza się, a roz po czę te moż na prze rwać w przy pad ku:

1) złej kon dy cji fi zycz nej prze pro wa dza ją ce go ba da nie lub ba da -

ne go;

2) wy stą pie nia czyn ni ków ze wnętrz nych unie moż li wia ją cych prze -

pro wa dze nie ba da nia.

Prze no sze nie do służ by w Po li cji
Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji

z 21 kwiet nia 2011 r. w spra wie szcze gó ło we go spo so bu i try bu pro wa -
dze nia po stę po wa nia w sto sun ku do prze no szo nych do służ by w Po li cji
funk cjo na riu szy Stra ży Gra nicz nej, Biu ra Ochro ny Rzą du, Służ by
Celnej, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej, Agen cji Bez pie czeń stwa We -
wnętrz ne go, Agen cji Wy wia du, Służ by Wy wia du Woj sko we go, Służ by
Kontr wy wia du Woj sko we go oraz Cen tral ne go Biu ra An ty ko rup cyj ne go
(Dz.U. nr 99, poz. 578)

– we szło w ży cie 31 ma ja 2011 r.

Ko men dant Głów ny Po li cji, roz pa tru jąc wnio sek o prze nie sie nie

do peł nie nia służ by w Po li cji, uwzględ nia szcze gól ne pre dys po zy -

cje do jej peł nie nia, w szcze gól no ści po sia da ne do świad cze nie

i umie jęt no ści w wy ko ny wa niu czyn no ści pre wen cyj nych, ana li tycz -

nych, ope ra cyj no -roz po znaw czych, do cho dze nio wo -śled czych lub

z za kre su kry mi na li sty ki. Bie rze się też pod uwa gę do świad cze nie

i umie jęt no ści w wy ko ny wa niu czyn no ści z za kre su kon tro li pi ro -

tech nicz nej. 

Czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw cze
Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji

z 7 czerw ca 2011 r. w spra wie spo so bu prze pro wa dza nia i do ku men to wa -
nia przez Po li cję czyn no ści ope ra cyj no -roz po znaw czych po le ga ją cych
na do ko na niu w spo sób nie jaw ny na by cia, zby cia lub prze ję cia przed -
mio tów po cho dzą cych z prze stęp stwa, ule ga ją cych prze pad ko wi al bo
których wy twa rza nie, po sia da nie, prze wo że nie lub któ ry mi ob rót są za -
bro nio ne, a tak że na przy ję ciu lub wrę cze niu ko rzy ści ma jąt ko wej, oraz
spo so bu prze ka zy wa nia, prze twa rza nia i nisz cze nia ma te ria łów uzy ska -
nych pod czas sto so wa nia tych czyn no ści (Dz.U. nr 121, poz. 694)

– we szło w ży cie 11 czerw ca 2011 r.

Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji
z 10 czerw ca 2011 r. w spra wie spo so bu do ku men to wa nia pro wa dzo nej
przez Po li cję kon tro li ope ra cyj nej, prze cho wy wa nia i prze ka zy wa nia
wnio sków, za rzą dzeń i ma te ria łów uzy ska nych pod czas sto so wa nia tej

kon tro li, a tak że prze twa rza nia i nisz cze nia tych ma te ria łów (Dz.U.
nr 122, poz. 697)

– we szło w ży cie 13 czerw ca 2011 r.

No we prze pi sy wy raź nie wska zu ją, że czyn no ści ope ra cyj no -roz -

po znaw cze po le ga ją ce na zło że niu pro po zy cji al bo na do ko na niu

w spo sób nie jaw ny na by cia, zby cia lub prze ję cia przed mio tów po -

cho dzą cych z prze stęp stwa, ule ga ją cych prze pad ko wi prze pro wa dza

się i do ku men tu je z za sto so wa niem okre ślo nych od ręb ny mi prze pi -

sa mi za sad i pro ce dur ochro ny form i me tod re ali za cji za dań, in for -

ma cji, obiek tów Po li cji oraz da nych iden ty fi ku ją cych po li cjan tów lub

oso by udzie la ją ce Po li cji po mo cy. 

Czyn no ści te pro wa dzi się przez czas ozna czo ny w za rzą dze niu Ko -

men dan ta Głów ne go Po li cji lub ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji,

chy ba że wcze śniej zo sta nie osią gnię ty cel czyn no ści, wy stą pi trwa -

ły brak moż li wo ści ich wy ko ny wa nia al bo pro ku ra tor za rzą dzi za nie -

cha nie czyn no ści.

W dru gim roz po rzą dze niu wy mie nio no wszel kie pi sma wcho dzą -

ce w skład obo wiąz ko wej do ku men ta cji kon tro li ope ra cyj nej. Na le -

żą do niej rów nież ma te ria ły zgro ma dzo ne pod czas sto so wa nia

kon tro li, w szcze gól no ści no śni ki, na któ rych utrwa lo ne zo sta ły tre -

ści roz mów te le fo nicz nych lub in nych prze ka zów in for ma cji, a tak -

że ko pie wy ko na ne z tych no śni ków oraz do ku men ty spo rzą dzo ne

na pod sta wie in for ma cji utrwa lo nych na no śni kach i ko piach.

Mia no wa nie na stop nie po li cyj ne
Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji

z 7 paź dzier ni ka 2011 r. zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie mia no -
wa nia po li cjan tów na stop nie po li cyj ne (Dz.U. nr 220, poz. 1307)

– we szło w ży cie 15 paź dzier ni ka 2011 r. 

Zgod nie z tą no we li za cją po li cjant, któ ry roz po czął eg za min na sto -

pień po li cyj ny i nie mógł go kon ty nu ować z po wo du cho ro by po -

twier dzo nej za świad cze niem le kar skim al bo z in nych waż nych

przy czyn lo so wych, przy stę pu je do eg za mi nu lub do tych je go eta -

pów, do któ rych nie przy stą pił, w ko lej nych ter mi nach prze pro wa -

dza nia eg za mi nu.

W sy tu acji, gdy po li cjant uzy skał z eg za mi nu po praw ko we go oce -

nę nie do sta tecz ną, mo że po now nie przy stą pić do eg za mi nu nie

wcze śniej niż po upły wie 6 mie się cy od dnia za koń cze nia od po wied -

nio eg za mi nu po praw ko we go al bo eg za mi nu. Tak sa mo wy glą da sy -

tu acja oso by, któ rej od mó wio no skie ro wa nia na eg za min po praw ko wy.

Wnio ski do ty czą ce mia no wa nia na pierw szy sto pień po li cyj ny

w kor pu sie ofi ce rów młod szych Po li cji mo gą być spo rzą dza ne w for -

mie wnio sku zbior cze go.

Wy pad ki na służ bie
Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji

z 10 paź dzier ni ka 2011 r. w spra wie try bu usta la nia oko licz no ści i przy -
czyn wy pad ków po zo sta ją cych w związ ku z peł nie niem służ by w Po li -
cji (Dz.U. nr 243, poz. 1453)

– we szło w ży cie 30 li sto pa da 2011 r.

Roz po rzą dze nie zmie nia sys tem po wo ły wa nia człon ków ko mi sji

po wy pad ko wej oraz spo sób usta la nia oko licz no ści i przy czyn wy pad -

ku. Wy eli mi no wa no z re gu la cji po ucza nie świad ka wy pad ku o od po -

wie dzial no ści kar nej z art. 233 par. 1 ko dek su kar ne go (wo bec bra ku

usta wo we go wy ma ga nia ta kie go po ucze nia), wpro wa dzo no obo wią -

zek pi sem ne go po in for mo wa nia po szko do wa ne go lub człon ka je go

ro dzi ny o za wie sze niu po stę po wa nia po wy pad ko we go, zmie nio no

pro ce du rę wno sze nia przez po szko do wa ne go (lub człon ka je go ro -

dzi ny) uwag i za strze żeń do usta leń za war tych w pro to ko le po wy -

pad ko wym oraz tryb ich roz pa try wa nia.

oprac. ALEK SAN DRA WZO REK
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– Po móż cie mi! Nie czu ję nóg! – krzy czy

męż czy zna le żą cy na zie mi.

– Czy pa mię ta pan, co się sta ło? Jak ma

pan na imię? – do py tu je funk cjo na riusz ka,

któ ra pierw sza zja wia się na miej scu zda rze -

nia. Jej ko le żan ka w tym sa mym cza sie

„dzwo ni” po po go to wie.

W cią gu 66 go dzin za jęć, z któ rych 21 go -

dzin sta no wią za ję cia teo re tycz ne, a 45 ćwi -

cze nia prak tycz ne, po li cjan ci uczą się, jak

dzia łać ze spo ło wo, aby za pew nić bez pie -

czeń stwo oso bie po szko do wa nej. Wśród za -

dań, któ re przed ni mi po sta wio no, jest

za bez pie cza nie miej sca strze la ni ny oraz

udzie le nie po mo cy po strze lo ne mu po li cjan -

to wi, prze pro wa dze nie re su scy ta cji nie przy -

tom ne go dziec ka i uspo ko je nie agre syw ne go

po szko do wa ne go. Ma ją tak że udzie lić po mo -

cy oso bie nie przy tom nej, któ ra spa dła z wy -

so ko ści. 

– Po li cjan ci nie jed no krot nie za bez pie -

cza ją im pre zy ma so we, gdzie praw do po do -

bień stwo, że doj dzie do sta nu za gro że nia

ży cia, jest bar dzo wy so kie – wy ja śnia Ma -

ciej Sol ski, in struk tor Cen trum Ra tow nic -

twa Me dycz ne go we Wro cła wiu. – Po win ni

więc wie dzieć, w ja ki spo sób fa cho wo i bez -

piecz nie udzie lać pierw szej po mo cy.

W trak cie kur su sta ra my się po ka zać 

dro gę, któ rą po win ni pójść, aby po móc

czło wie ko wi, nim przy bę dzie pro fe sjo nal -

na po moc me dycz na.

9-dnio we szko le nie koń czy się dwu eta -

po wym eg za mi nem. Pierw sza część do ty -

czy teo rii, a dru ga to dwu eta po wy eg za min

prak tycz ny: z umie jęt no ści re su scy ta cji

i dzia ła nia ze spo ło we go. Po zy tyw ny wy nik

eg za mi nu jest rów no znacz ny z uzy ska niem

waż ne go przez trzy la ta cer ty fi ka tu ra tow -

ni ka zgod nie z usta wą o pań stwo wym ra -

tow nic twie me dycz nym. 
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Do sko na lić 
umie jęt no ści
Czy po li cjan ci po tra fią pra wi dło wo udzie -
lać pierw szej po mo cy? Na ile pro gra my
szko le nia z za kre su pierw szej po mo cy,
re ali zo wa ne przez szko ły Po li cji, po kry wa -
ją się z pro gra mem kur su kwa li fi ko wa nej
pierw szej po mo cy? To te mat pra cy ma gi -
ster skiej, któ rą asp. Sła wo mir But kie wicz
z BOA KGP obro nił w 2010 r. w Ka te drze
Me dy cy ny Ra tun ko wej i Ka ta strof na Wy -
dzia le Na uk o Zdro wiu Uni wer sy te tu Mi -
ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu.
Przy go to wa ny przez nie go test roz wią za -
ło 80 funk cjo na riu szy z trzech pod od dzia -
łów gar ni zo nu wiel ko pol skie go: OPP,
SPAP i SZUM (Sek cja Za bez pie cze nia
Mia sta KMP w Po zna niu). 
Test skła dał się z 30 py tań, z któ rych 23 za -
wie ra ły wia do mo ści z za kre su pro gra mu
re ali zo wa ne go w kształ ce niu po li cjan tów,
a sie dem py tań wy bie ga ło po za ten 
pro gram. Od po wie dzi pra wi dło we sta no -
wi ły 33 proc. w OPP, 34 proc. w SZUM,
a w SPAP 42 proc. (w su mie 34 proc. po -
praw nych od po wie dzi dla całej gru py an -
kie to wa nych). Ozna cza to, że za le d wie co
trze ci an kie to wa ny po li cjant po tra fił by pra -
wi dło wo udzie lić pierw szej po mo cy.

Prze ba da ni po li cjan ci mieli w więk szo ści
od 19 do 35 lat (naj więk szą gru pę sta no -
wi li funk cjo na riu sze mię dzy 26. a 30. ro -
kiem ży cia), więk szość z nich miała do
pię ciu lat sta żu służ by, a tyl ko trzech
funk cjo na riu szy mia ło staż po wy żej
16 lat. Pra wie 60 osób oce ni ło, że ich
wie dza z pierw szej po mo cy jest nie peł -
na, a czte ry oso by przy zna ły, że nie mają
wie dzy w tej dzie dzi nie. Więk szość re -
spon den tów ostat nie szko le nie z pierw -
szej po mo cy prze szła w cią gu ostat nich
pię ciu lat – praw do po dob nie pod czas
kur su pod sta wo we go. 

But kie wicz, za nim przy szedł do BOA
KGP, przez rok słu żył w po znań skim
SPAP, a wcze śniej przez trzy la ta był wy -
kła dow cą w SP w Pi le, gdzie pro wa dził
za ję cia z pierw szej po mo cy. Jest ra tow -
ni kiem me dycz nym.
– Sta ty stycz nie każ de mu z nas, nie tyl ko
po li cjan tom, trzy lub czte ry ra zy w ży ciu
przy tra fi się oka zja, by ko goś ura to wać
– mó wi asp. But kie wicz. – I war to wte dy
wie dzieć, jak to zro bić.

ALEK SAN DRA WI CIK

Jak ratować?
Postrzelony policjant, nieprzytomne dziecko, agresywny poszkodowany
– to tylko niektóre sytuacje, z jakimi muszą sobie poradzić uczestnicy
szkolenia z zakresu kwalifikowanej pierwszej pomocy.

18-19.01:Layout 6  12/16/11  11:57 AM  Page 18



Śred nio eg za mi nu nie zda je 5–10 proc.

uczest ni ków, ale nie moż na za ło żyć, że

za każ dym ra zem te licz by są ta kie sa me. 

– Ob la nie eg za mi nu nie ozna cza, że

dzie więć dni kur su jest stra co ne – pod -

kre śla Sol ski. – Kur sant, w ra mach swo je -

go cza su wol ne go, mo że przy stą pić

do eg za mi nu z in ną gru pą w do god nym

ter mi nie. 

Pro jekt „Szko le nie po li cjan tów w za -

kre sie kwa li fi ko wa nej pierw szej po mo cy”

re ali zo wa ny jest w ra mach unij ne go Pro -

gra mu Ope ra cyj ne go Ka pi tał Ludz ki.

Do sierp nia 2013 ro ku zo sta nie nim ob ję -

tych łącz nie 3120 po li cjan tek i po li cjan -

tów ze wszyst kich gar ni zo nów w kra ju.

W ra mach pro jek tu zo sta ły za ku pio ne ze -

sta wy ra tow nic twa me dycz ne go R0 (520

sztuk), któ re bę dą wy ko rzy sta ne pod czas

szko leń, a na stęp nie roz dy spo no wa ne

wśród jed no stek, z któ rych po cho dzą

uczest ni cy szko leń.

ALEK SAN DRA WZO REK
zdj. An drzej Mi tu ra

Va de me cum dla po li cjan ta 
Ratowanie życia ludzkiego jest na stałe wpisane w zawód policjanta. Dlatego już
podczas szkolenia podstawowego każdy z nich uczy się jej udzielania. Czy to
oznacza, że po latach od zakończenia kursów nadal potrafi jej udzielić? 
Tak, jeśli swoje umiejętności odświeżał i doskonalił. Vademecum autorstwa
sierż. Michała Kurdziela ma w tym pomóc.

A u tor, jesz cze przed omó wie niem za sad udzie la nia pierw szej po mo cy w kon kret nych

przy pad kach, du żo miej sca po świę ca za sa dom bez pie czeń stwa. Ra tow ni cy me dycz -

ni, w od róż nie niu od po li cjan tów, nie ma ją obo wiąz ku na ra ża nia swo je go ży cia pod -

czas nie sie nia po mo cy. Po li cjan ci – zgod nie ze sło wa mi swo jej przy się gi – tak, co

oczy wi ście nie ozna cza, że nie na le ży za gro że nia mi ni ma li zo wać. Na le ży, i z va de me cum

do wia du je my się jak. 

Mi chał Kur dziel, po mi ja jąc za gro że nia fi zycz ne, któ re eli mi nu je się zgod nie z tech ni -

ką i tak ty ką in ter wen cji, kon cen tru je się na za gro że niach bio lo gicz nych, ta kich jak za ra -

że nie się wi ru sem HIV, HBV czy HCV. Do wia du je my się, co ro bić w sy tu acji ska le cze nia,

ukłu cia czy kon tak tu z krwią. 

Pu bli ka cja oma wia udzie la nie pierw szej po mo cy w ta kich przy pad kach, jak: na głe za -

trzy ma nie krą że nia, za dła wie nie, na głe sta ny za gro że nia ży cia po cho dze nia cho ro bo we go,

np. za wał lub udar mó zgu, po dej rze nie ura zu krę go słu pa, ra ny róż ne go ro dza ju i zła ma nia.

Au tor, przed sta wia jąc al go ryt my dzia ła nia w po szcze gól nych sy tu acjach – tak że za po -

mo cą do brej ja ko ści fo to gra fii, oma wia też sy tu acje szcze gól ne, choć wca le nie rzad kie. Bo

na wet je śli wie my, że w przy pad ku na głe go za trzy ma nia krą że nia na le ży udroż nić dro gi od -

de cho we, wy ko nu jąc od gię cie gło wy i unie sie nie żu chwy, to czy bę dzie my mie li pew ność,

że na le ży tak po stą pić, po dej rze wa jąc u po szko do wa ne go uraz krę go słu pa? 

Mi chał Kur dziel pa mię ta, że je go czy tel ni kiem jest po li cjant, a oso bą po szko do wa ną

mo że być prze stęp ca, w do dat ku groź ny. Au tor zwra ca uwa gę, że moż li wa jest sy tu acja,

w któ rej oso ba sta no wią ca za gro że nie, sku ta kaj dan ka mi, sy mu lu je utra tę przy tom no ści

lub też na praw dę ją tra ci. Za sa dy bez pie czeń stwa nie po zwa la ją jej zdjąć kaj da nek. Au tor

pro po nu je za sto so wa nie wów czas po zy cji bocz nej z za ło żo ny mi kaj dan ka mi.

Du żą za le tą pu bli ka cji jest pre zen ta cja za sad po stę po wa nia w sy tu acjach, gdy oso bą po -

trze bu ją cą po mo cy jest dziec ko, a na wet nie mow lę. Uło że nie rąk przy uci sku klat ki pier -

sio wej oso by do ro słej każ dy le piej lub go rzej pa mię ta, czy jed nak nie stra ci my pew no ści

sie bie, kie dy przyj dzie nam re ani mo wać np. 8-mie sięcz ne dziec ko? Po dob nie jest w przy -

pad kach za dła wie nia. Każ dy, kto choć by wie le lat te mu prze cho dził szko le nia z udzie la -

nia pierw szej po mo cy, mniej wię cej wie, jak udroż nić dro gi od de cho we u oso by do ro słej.

A u dziec ka lub nie mow la ka? 

Książ ka nie za stą pi szko leń i nie ta ka jest jej ro la. Ma ona na ce lu przy po mnieć naj waż -

niej sze ele men ty udzie la nia pierw szej po mo cy i przy go to wać czy tel ni ka do udzie la nia jej

pod czas wy ko ny wa nia in ter wen cji służ bo wych w ta ki spo sób, aby do przy jaz du ze spo łu ra -

tow ni ków me dycz nych pod trzy mać pod sta wo we funk cje ży cio we oso by po szko do wa nej. 

Nie wąt pli wą za le tą pu bli ka cji jest to, że jej au tor jest za rów no po li cjan tem, jak i ra tow -

ni kiem me dycz nym. Sierż. Mi chał Kur dziel z OPP KWP w Szcze ci nie, zwra ca jąc się

do czy tel ni ków, ca ły czas pa mię ta kim są, ja kie ma ją obo wiąz ki, ja ki ma ją przy so bie sprzęt

i jak – cza sa mi w spo sób nie kon wen cjo nal ny – mo że się on przy dać przy udzie la niu pierw -

szej po mo cy.

KLAU DIUSZ KRYCZ KA

Publikacja została sfinansowana ze środków Samorządu Województwa
Zachodniopomorskiego i została wydana w nakładzie 2000 egzemplarzy.
Trafiła do rak policjantów pełniących służbę patrolową w województwie
zachodniopomorskim. Ze względu na duże zainteresowanie publikacją,
nie tylko w garnizonie zachodniopomorskim, w 2012 roku planowany jest
jej dodruk.
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I no wro cław, 19 paź dzier ni ka 2011 r. Chłod ny je sien -

ny po ra nek. Za ra tu szem miej skim, na te re nach,

gdzie 14 lat te mu by ły ogród ki dział ko we, dwaj męż -

czyź ni po dej rza ni o za bój stwo wska zu ją miej sce, w któ -

rym za ko pa li zwło ki. Tech ni cy od naj du ją ko ści, zło te

kol czy ki i le gi ty ma cję szkol ną, na któ rej wid nie je imię

i na zwi sko: „Syl wia Cza chow ska”.

Ino wro cław, 14 wrze śnia 1997 r. Nie dziel ne po po łu -

dnie. Na osie dlu trwa fe styn „Po że gna nie la ta”. Syl wia

wy cho dzi z do mu pod nie obec ność ma my. Za bie ra ze

so bą tyl ko klu cze i le gi ty ma cję szkol ną. Nie zo sta wia

żad nej wia do mo ści, gdzie i na jak dłu go wy cho dzi. Nie

wra ca ani tej no cy, ani... ni gdy. 

Przez 14 lat mat ka cze ka na choć by jed ną in for ma cję

o lo sie córki.

PRZY PA DEK
To, że aku rat on do stał tę spra wę, na zy wa „przy pad -

kiem”. Każ de mu w wy dzia le przy dzie la no nie roz wią za -

ne spra wy. To masz, obec nie młod szy aspi rant pra cu ją cy

w Wy dzia le Kry mi nal nym KPP w Ino wro cła wiu, w ze -

spo le po szu ki wań i iden ty fi ka cji osób, miał prze jąć spra -

wę po ośmiu la tach od za gi nię cia Syl wii. 

– Każ dy, kto wcze śniej pra co wał nad tym za gi nię -

ciem, dzia łał we dług so bie zna nej me to dy – opo wia da,

wspo mi na jąc po czą tek tej pra cy. – Że by to ja koś po zbie -

rać, mu sia łem za cząć od ze ra.

Naj pierw przej rzał sta re ak ta, spraw dził, z kim roz -

ma wia no w spra wie za gi nię cia dziew czy ny. Do tarł do jej

zna jo mych i pró bo wał do wie dzieć się cze go kol wiek

o oko licz no ściach zda rze nia. Ale więk szość roz mów

na nic się zda ła. Nikt nic nie wi dział, nikt ni cze go nie

pa mię tał. Po ja wi ły się co praw da ja kieś po gło ski o tym,

ja ko by ktoś ją spo tkał. I o tym, że mo że pra co wać w ja -

kimś do mu pu blicz nym. Ale nic z te go się nie po twier -

dzi ło. W więk szo ści to były plot ki i le gen dy, któ re

po wsta ły krót ko po jej za gi nię ciu i wciąż funk cjo no wa -

ły w obie go wej opi nii. 

– Część jej ko le ża nek by ła wręcz prze ko na na, że sko -

ro spra wa przy ci chła, to ozna cza, że Syl wia wró ci ła już

do do mu – wspo mi na To mek. – Dla te go nikt się tym

szcze gól nie nie in te re so wał.

Aby prze rwać ci szę, do lo kal nych me diów tra fi ły ko -

mu ni ka ty opi su ją ce za gi nio ną oraz oko licz no ści, w któ -

rych znik nę ła. In for ma cje o Syl wii pojawiły się też

w in ter necie. Po li cjant miał na dzie ję, że w ten spo sób

do trze do oso by, któ ra ru szy śledz two do przo du. Czas

pły nął, nikt się nie zgła szał.

WSZEL KI MI MOŻ LI WY MI ME TO DA MI
– Ta spra wa nie da wa ła mi spo ko ju – mó wi śled czy.

– Bra łem pod uwa gę dwie wer sje wy da rzeń. Pierw szą,

że dziew czy na gdzieś wy je cha ła. Dru gą, że nie ży je.

Wła ści wie żad nej nie moż na by ło z ca łą pew no ścią wy -

klu czyć al bo po twier dzić. 

Po nie waż nie uda ło się zna leźć no wych po ten cjal nych

świad ków, któ rzy mo gli by na świe tlić spra wę z in nej

stro ny, To masz za czął szu kać in nych dróg do tar cia

do praw dy o tym, co się sta ło z Syl wią. 

W lo kal nej przy chod ni uda ło mu się do ko pać do ca łej

do ku men ta cji me dycz nej dziew czy ny, w tym do da nych

den ty stycz nych. Mo gły by się one oka zać przy dat ne

przy oka zji iden ty fi ka cji zwłok. 

Po tem prze szedł do bar dziej za awan so wa nych

metod po szu ki waw czych. Za czę ło się od ba dań ge -

ne tycz nych. W 2009 ro ku mi nę ło już 12 lat od za gi -

nię cia Syl wii. Trud no by ło zna leźć przed mio ty, na

któ rych po zo stał ślad jej tka nek. Zde cy do wa no się

więc na po bra nie prób ki DNA od mat ki. W Cen tral -

nym La bo ra to rium Kry mi na li stycz nym KGP stwo -

rzo no pro fil DNA dziew czy ny, pod ką tem któ re go

póź niej prze szu ki wa no re gi stra tu rę zwłok o nie usta -

lo nej toż sa mo ści. Kie dy te dzia ła nia nic nie da ły,

Tomasz zwró cił się o po moc do Biu ra Mię dzy na ro do -

wej Współ pra cy Po li cji KGP. Prze szu ka no rejestry

DNA w in nych kra jach Eu ro py w po szu ki wa niu pa su -

ją ce go pro fi lu. Jed nak i to nie do pro wa dzi ło do żad -

nych re zul ta tów. 

W tym sa mym ro ku po li cjant zwró cił się do eks per -

tów z pra cow ni od twa rza nia wy glą du La bo ra to rium Kry -

mi na li stycz ne go KWP w Bia łym sto ku o wy ko na nie

wi ze run ku, jak po win na obec nie wy glą dać za gi nio na.

– Wi ze ru nek tra fił do me diów – wspo mi na młod szy

aspi rant. – Skon tak to wa łem się też z Fun da cją ITA KA,

któ ra po ma ga ła w na gła śnia niu spra wy. W koń cu na jed -

nym z por ta li spo łecz no ścio wych za ło ży łem pro fil Syl wii

ja ko oso by za gi nio nej. I cze ka łem.

OSTAT NIA CHWI LA
Ra zem z po li cjan tem na każ dą wia do mość cze ka ła mat -

ka za gi nio nej.

– Mia ła mój nu mer te le fo nu i z każ dą spra wą mo gła

do mnie dzwo nić – opo wia da To masz. – Na świę ta skła -

da li śmy so bie ży cze nia. Przez la ta po zna li śmy się, a ona

wie dzia ła, że mo że mi za ufać. Za wsze wie rzy ła, że cór -

ka w koń cu do niej wró ci.

W lu tym 2011 ro ku gruch nę ła in for ma cja, że w No -

wym Dwo rze Ma zo wiec kim od na le zio no czasz kę ko bie -

ty, któ ra mo gła by wie kiem pa so wać do Syl wii. Po tem

zna lazł się też kor pus. Jed nak ba da nie DNA wy klu czy -

ło zbież ność. W cią gu dwóch mie się cy wia do mo by ło na

pew no, że od na le zio ne szcząt ki nie na le żą do Syl wii.

TYLKO SŁUŻBA Sukces po latach POLICJA 997       styczeń 2012 r.20

Uparty
policjant
Ta sprawa wstrząsnęła całą Polską. Po 14 latach udało się ustalić,
co wydarzyło się z siedemnastolatką, która przepadła bez wieści.
A doprowadził do tego jeden człowiek, uparcie dążący do odkrycia
prawdy.

Na podstawie zdjęcia
Sylwii sprzed 14 lat
stworzono symulację
jej aktualnego
wyglądu
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– Po wo li za czą łem my śleć o za koń cze niu po szu ki wań

w tej spra wie – wspo mi na To masz. – Nie po ja wia ły się już

no we śla dy. Przy go to wy wa łem na to mat kę dziew czy ny.

Mó wi łem jej też o swo ich oba wach, że naj pew niej Syl wia

już nie ży je. 

Zgod nie z in struk cją do za rzą dze nia nr 352 Ko men dan -

ta Głów ne go Po li cji z 16 lip ca 2003 r. czyn no ści po szu ki -

waw cze koń czy się, a ma te ria ły z wy ko na nych czyn no ści

prze ka zu je się do ar chi wum w sy tu acji, gdy upły nę ło

10 lat od zgło sze nia za gi nię cia oso by ma ło let niej, któ ra

ukoń czy ła by 23 la ta ży cia.

W sierp niu 2011 r. mat ka za gi nio nej zło ży ła do pro ku ra -

tu ry pi sem ne za wia do mie nie o po dej rze niu po peł nie nia

prze stęp stwa. Twier dzi ła, że jej cór ka mo gła paść ofia rą

za bój stwa. 

– W związ ku z tym zwró ci łem się do Po li cji i do wie -

dzia łem się, że jest pro wa dzo na spra wa po szu ki waw cza

– wy ja śnia pro ku ra tor Woj ciech Gaj da mo wicz z Pro ku ra -

tu ry Re jo no wej w Ino wro cła wiu. – By łem pod wra że -

niem, że przez te wszyst kie la ta wciąż spraw dza no każ dy

do stęp ny ślad. Ak ta po szu ki waw cze wy glą da ły na praw -

dę im po nu ją co. 

Do prze ło mu do szło wła ści wie w ostat niej chwi li, za -

nim odło żo no ak ta spra wy do ar chi wum. Choć ze wzglę -

du na do bro śledz twa nie moż na ujaw nić, jak po li cja

i pro ku ra tu ra tra fi ły na ślad za bój ców, wia do mo, że to wła -

śnie upar ta pra ca Tom ka i po dej mo wa ne przez nie go dzia -

ła nia, w tym informacje w mediach i internecie, przy nio sły

sku tek. 

– Je den z po dej rza nych prze wi jał się wcze śniej w spra -

wie po szu ki waw czej, był wie lo krot nie prze słu chi wa ny

– pod kre śla To mek. – Ale do pie ro prze łom po zwo lił na

do tar cie do naj waż niej szych in for ma cji i na za trzy ma -

nie osób praw do po dob nie od po wie dzial nych za za gi nię -

cie i śmierć Syl wii. Jest to o ty le dla mnie waż ne, że to

była ostat nia chwi la na wy ja śnie nie spra wy.

– 18 paź dzier ni ka 2011 r. dwóm po dej rza nym zo sta -

ły po sta wio ne za rzu ty z art. 148 par. 1 ko dek su kar ne go

– przed sta wia in for ma cje z akt spra wy pro ku ra tor Gaj -

da mo wicz. – Na stęp ne go dnia prze pro wa dzo no wi zję

lo kal ną, w wy ni ku któ rej zlo ka li zo wa no i wy do by to ko -

ści ludz kie. Po dej rza ni zo sta li tym cza so wo aresz to wa ni

na trzy mie się ce. 

PRZE SZŁOŚĆ I PRZY SZŁOŚĆ W RĘ KACH SĄ DU
Co się na praw dę sta ło 14 wrze śnia 1997 ro ku w Ino wro -

cła wiu? Po li cja i pro ku ra tu ra wciąż zbie ra ją do wo dy,

choć usta le nie wszyst kich fak tów nie bę dzie ła twe.

– Trze ba mieć na uwa dze spe cy fi kę tej spra wy – tłu -

ma czy pro ku ra tor. – Ona nie do ty czy zda rze nia, któ re

za szło ty dzień czy mie siąc te mu, tyl ko 14 lat te mu.

Więc od two rze nie te go ostat nie go dnia ofia ry nie jest

ła twe. Trud no od świad ków wy ma gać do kład nych ze -

znań po ta kim cza sie. 

W związ ku z tym prze wa ża ją ca część postępowania

bę dzie się opie ra ła na eks per ty zach i opi niach bie głych.

Trwa ba da nie po rów naw cze znalezionych kości z pro fi -

lem DNA po zy ska nym od mat ki. Wy ko nu je je Za kład

Me dy cy ny Są do wej w Byd gosz czy.

O tym, co się wy da rzy ło i co cze ka spraw ców, zde cy -

du je sąd. Ale dro ga do te go miej sca nie by ła ła twa. Uda -

ło się ją prze być wbrew prze ciw no ściom lo su, ru ty nie

po li cyj nej i dzię ki upo ro wi To ma sza, młod sze go aspi -

ran ta z KPP w Ino wro cła wiu. 

Za swo ją ak tyw ność i po świę ce nie w roz wią za niu

spra wy za gi nię cia Syl wii po li cjant zo stał w li sto pa -

dzie 2011 r. uho no ro wa ny na gro dą Ko men dan ta Głów -

ne go Po li cji.

ALEK SAN DRA WZO REK
zdj. Krzysz tof Chrza now ski, KPP w Ino wro cła wiu
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W miejscu, gdzie
odnaleziono zwłoki,
jeszcze przez kilka
dni po ich
odkopaniu zbierali
się mieszkańcy
Inowrocławia

Zatrzymanie
jednego

z podejrzanych
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–Od kil ku lat ob ser wu je my bar dzo nie po -

ko ją ce zja wi sko: li kwi do wa nie izb wy -

trzeź wień – mó wi mł. insp. Ry szard

Ka miń ski, na czel nik Wy dzia łu Kon wo jo we go Biu ra Pre -

wen cji KGP. – Dzie je się to w świe tle pra wa. Ar ty kuł

39 usta wy z 19 kwiet nia 2007 r. o wy cho wa niu w trzeź -

wo ści i prze ciw dzia ła niu al ko ho li zmo wi (Dz.U. z 2007 r.

nr 70, poz. 473 z późn. zm.) sta no wi, że or ga ny sa mo rzą -

du te ry to rial ne go w mia stach li czą cych po nad 50 000

miesz kań ców i or ga ny po wia tu nie mu szą, a je dy nie

mogą, or ga ni zo wać i pro wa dzić izby wy trzeź wień. W kon -

se kwen cji nie któ re sa mo rzą dy de cy du ją się na ich li kwi -

da cję. W ar ty ku le 40 tej usta wy jest na to miast za pi sa ne,

że w przy pad ku bra ku izby wy trzeź wień oso by nie trzeź -

we mo gą być do pro wa dzo ne do jed no stek Po li cji.

PO LI CJANT TO NIE LE KARZ
W ca łej Po li cji jest oko ło 400 po miesz czeń dla osób za -

trzy ma nych, rocz nie prze by wa w nich oko ło 85 000 do -

pro wa dzo nych do wy trzeź wie nia. 

– Oso by te w ogó le nie po win ny tra fić do PdOZ

– kon ty nu uje na czel nik Ka miń ski. – Na sze pla ców ki nie

są wy po sa żo ne w od po wied ni sprzęt, nie ma w nich am -

bu la to riów, nie za trud nia ją też ka dry me dycz nej. Na -

wet naj le piej prze szko lo ny po li cjant nie za stą pi le ka rza

czy fel cze ra, któ rzy po sia da ją spe cja li stycz ną wie dzę

w za kre sie roz po zna wa nia ob ja wów cho ro bo wych, rów -

nież tych zwią za nych z nad uży wa niem al ko ho lu.

W 2010 r. w PdOZ jed nej z ko mend po wia to wych Po -

li cji do szło do zgo nu nie trzeź we go, cho ciaż funk cjo na -

riu sze wie lo krot nie kon tro lo wa li je go za cho wa nie,

wy ko rzy stu jąc za rów no mo ni to ring, jak i wcho dząc

do po miesz cze nia, w któ rym prze by wał. 

– Sek cja zwłok wy ka za ła, że przy czy ną był krwiak

pod twar dów ko wy – mó wi pod insp. Le szek Wój cik

z Wy dzia łu Kon wo jo we go Biu ra Pre wen cji KGP. – Je go

ist nie nia nie stwier dził na wet le karz ba da ją cy nie trzeź -

we go przed przy ję ciem do PdOZ, ob ja wy uwi docz nia ją

się do pie ro po pew nym cza sie od po wsta nia ura zu

mózgu. Nie wy klu czo ne jed nak, że gdy by oso ba ta zna -

la zła się pod sta łą opie ką me dycz ną, a ta ką za pew nia ją

izby wy trzeź wień, le karz po sta wił by pra wi dło wą dia -

gno zę i nie do szło by do tra ge dii.

Na le ży pod kre ślić, że ob li ga to ryj ne ba da nia le kar skie

przed do pro wa dze niem do wy trzeź wie nia wpro wa dzo -

no dzię ki ini cja ty wie Biu ra Pre wen cji KGP. To ono za -

ini cjo wa ło no we li za cję roz po rzą dze nia Mi ni stra Spraw

We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji w spra wie po miesz czeń
w jed nost kach or ga ni za cyj nych Po li cji prze zna czo nych dla
osób za trzy ma nych lub do pro wa dzo nych (Dz.U. z 2008 r.

nr 192, poz. 1187 z późn. zm.). W za łącz ni ku do te go

roz po rzą dze nia znaj du je się rów nież za pis mó wią cy, że

w przy pad ku, gdy oso bie za trzy ma nej w PdOZ po trzeb -

na jest po moc me dycz na, po li cjan ci na tych miast mu szą

we zwać po go to wie ra tun ko we.

– Nie ste ty, na wet te roz wią za nia nie są wy star cza ją -

ce, aby za po biec zda rze niom nad zwy czaj nym w PdOZ

– do da je pod insp. Wój cik. – Oso by nie trzeź we, a więc

cho re, po win ny znaj do wać się pod sta łą opie ką me -

dycz ną.

PRO FE SJO NAL NE IZBY
W Pol sce dzia ła ją 43 izby wy trzeź wień, któ re wy po sa -

żo ne są za rów no w spe cja li stycz ny sprzęt, le kar stwa, jak

i w apa ra tu rę dia gno stycz ną. Za pew nia ją rów nież ca ło -

do bo wą opie kę me dycz ną. 

Nie bra ku je osób, któ re chcą zli kwi do wać izby, zwa -

ne po tocz nie żłob ka mi. Ja ko ar gu ment po da ją ich so -

wiec kie ko rze nie, co nie jest praw dą – pierw sza izba

wy trzeź wień po wsta ła w Sta nach Zjed no czo nych, na -

stęp na w Cze cho sło wa cji. W Pol sce pierw szą izbę wy -

trzeź wień utwo rzo no w War sza wie, w po ło wie 1956

ro ku.

Nie któ rzy twier dzą rów nież, że izby na le ży zli kwi do -

wać, gdyż do cho dzi w nich do zgo nów – np. w 2010 r.

by ło ich 31 (da nych za ub.r. jesz cze nie ma). Za zna czyć

jed nak trze ba, że w 2010 r. w izbach wy trzeź wień prze -

by wa ło oko ło 290 000 osób.

– Je że li izby zo sta ną zli kwi do wa ne, PdOZ nie bę dą

w sta nie prze jąć wszyst kich ich pa cjen tów, Po li cja nie

udźwi gnie ta kie go cię ża ru – mó wi na czel nik Ka miń ski.

– Dla te go za miast my śleć o za my ka niu tych pla có wek,

na le ży roz sze rzyć ich dzia łal ność. 

War to pod kre ślić, że obec nie więk szość izb wy trzeź -

wień funk cjo nu je już w ra mach ośrod ków, któ re świad -

czą kom plek so wą po moc uza leż nio nym od al ko ho lu

i in nych środ ków psy cho ak tyw nych, jak też za pew nia ją

po moc ofia rom, ale i spraw com, prze mo cy do mo wej.

– Od 65 do 70 proc. pi ja nych do pro wa dzo nych do izb

wy trzeź wień mal tre tu je swo je ro dzi ny – mó wi Mie czy -

sław Fi do, dy rek tor Ośrod ka Po mo cy Oso bom Uza leż -

nio nym oraz ich Ro dzi nom w Cho rzo wie, na le żą cy

do Sto wa rzy sze nia Dy rek to rów i Głów nych Księ go wych

Izb Wy trzeź wień w Pol sce. – Z oso ba mi opusz cza ją cy mi

izbę, a ma ją cy mi pro blem al ko ho lo wy, pro wa dzi my roz -
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Żłobek czy dołek?
W 2010 r. w policyjnych pomieszczeniach dla osób zatrzymanych
zmarło dziewiętnastu pĳanych doprowadzonych do wytrzeźwienia,
a do listopada ub.r. – osiemnastu. Ze wstępnych analiz nie wynika
jednak, aby przyczyną było niewłaściwe pełnienie służby przez
policjantów w PdOZ. Do wielu zgonów z pewnością nie doszłoby,
gdyby będący pod wpływem alkoholu trafili do izby wytrzeźwień,
a nie do PdOZ. Nie są to bowiem placówki przystosowane dla
osób doprowadzanych do wytrzeźwienia.
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mo wy mo ty wu ją ce do pod ję cia le cze nia od wy ko we go.

40 proc. al ko ho li ków wy ra ża zgo dę na udział w te ra pii,

a przy stę pu je do niej od 12 do 15 proc. Po za koń cze niu

le cze nia udzie la my ta kim oso bom wspar cia i po mo cy

psy cho spo łecz nej. W skład na sze go ze spo łu wcho dzą

m.in. le ka rze, psy cho lo go wie, cer ty fi ko wa ni spe cja li -

ści te ra pii uza leż nień, praw ni cy, pe da go dzy re so cja li za -

cyj ni.

ZMIE NIĆ, CZY LI PO PRA WIĆ
Od ub.r. dzia ła mię dzy re sor to wy ze spół ds. po pra wy

opie ki świad czo nej oso bom nie trzeź wym w PdOZ.

W je go skład wcho dzą przed sta wi cie le Mi ni ster stwa

Spraw We wnętrz nych, Biu ra Pre wen cji KGP, Mi ni ster -

stwa Zdro wia, Pań stwo wej Agen cji Roz wią zy wa nia Pro -

ble mów Al ko ho lo wych, Urzę du m.st. War sza wy oraz

Sto wa rzy sze nia Dy rek to rów i Głów nych Księ go wych

Izb Wy trzeź wień w Pol sce.

Ce lem po wo ła nia ze spo łu by ło m.in. wy pra co wa nie

zmian w usta wie o wy cho wa niu w trzeź wo ści i prze ciw -

dzia ła niu al ko ho li zmo wi oraz w roz po rzą dze niach,

m.in. Mi ni stra Spraw We wnętrz nych w spra wie ba dań
le kar skich osób za trzy ma nych przez Po li cję. Je śli cho dzi

o usta wę o wy cho wa niu w trzeź wo ści i prze ciw dzia ła -

niu al ko ho li zmo wi Biu ro Pre wen cji KGP pro po nu je

zmia nę ar ty ku łu 39, aby ob li go wał on or ga ny sa mo rzą -

du te ry to rial ne go i or ga ny po wia tu do two rze nia i pro -

wa dze nia izb wy trzeź wień lub in nych pla có wek

o po dob nym pro fi lu dzia ła nia w mia stach po wy żej

50 000 miesz kań ców.

– Ta kie roz wią za nie za pew ni od po wied nią sieć spe -

cja li stycz nych pla có wek, świad czą cych usłu gi na ade -

kwat nym do po trzeb po zio mie oraz opie kę me dycz ną

oso bom uza leż nio nym od al ko ho lu, któ re na le ży trak -

to wać jak oso by cho re – mó wi pod insp. Le szek Wój cik,

któ ry wcho dzi w skład ze spo łu in ter dy scy pli nar ne go.

– Jed no cze śnie ogra ni czy licz bę osób nie trzeź wych,

umiesz czo nych w PdOZ, gdzie prze cież w ogó le nie ma

opie ki le kar skiej.

Pro po zy cja tej zmia ny spo tka ła się jed nak z ne ga tyw -

nym przy ję ciem przez Pań stwo wą Agen cję Roz wią zy -

wa nia Pro ble mów Al ko ho lo wych (PARPA), co zo sta ło

wy ra żo ne przez jej przed sta wi ciel kę Ka mę Dą brow ską

pod czas spo tka nia ze spo łu in ter dy scy pli nar ne go (ko -

niec li sto pa da ub.r.). PARPA chce na to miast, aby to

PdOZ przyj mo wa ły oso by do wy trzeź wie nia oraz za -

trud ni ły w nich le ka rzy. Nie ste ty, na py ta nie pod insp.

Wój ci ka, kto miał by za pła cić za ich za trud nie nie (cho -

dzi o eta ty dla oko ło 1600 le ka rzy), Ka ma Dą brow ska

nie od po wie dzia ła. Za zna czy ła jed nak, że PARPA nie

bę dzie fi nan so wa ła, ze środ ków uzy ski wa nych z ze zwo -

leń na han del al ko ho lem (tzw. kor ko we), ba dań le kar -

skich osób do pro wa dzo nych w ce lu wy trzeź wie nia

– a ta ką pro po zy cję zgło si ła KGP.

Czy więc wy mie nio ne pro po zy cje Po li cji, a tak że inne

(m.in. uzu peł nie nia de le ga cji usta wo wej za war tej

w art. 42 ust. 6 o kwe stie try bu do pro wa dza nia nie trzeź -

wych do miej sca za miesz ka nia i po by tu), ma ją szan sę

zna leźć się w usta wie o wy cho wa niu w trzeź wo ści i prze -

ciw dzia ła niu al ko ho li zmo wi? Ka ma Dą brow ska po wie -

dzia ła, że usta wa, któ rą PAR PA przed sta wi par la men to wi,

jest już go to wa i choć „jak każ da, mo że mieć nie do cią -

gnię cia”, ale „są w niej rów nież do bre roz wią za nia i nie

chce my od po cząt ku nad nią pra co wać”, pew ne drob ne

po praw ki mo gą być na nie sio ne.

Mię dzy re sor to wy ze spół ds. po pra wy opie ki świad -

czo nej oso bom nie trzeź wym w PdOZ ma przed so bą

jesz cze wie le pra cy. Na le ży ufać, że uda mu się wy pra -

co wać roz wią za nia, któ re, na wet je śli nie za do wo lą

wszyst kich uczest ni czą cych w nim stron, bę dą mia ły na

wzglę dzie do bro dru gie go czło wie ka.

GRAŻYNA BARTUSZEK
zdj. Andrzej Mitura
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Ten nietrzeźwy nie był
w stanie poruszać się
samodzielnie. Trafił 
do PdOZ w Warce, 
bo nie ma tam izby
wytrzeźwień
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P ro ces ten za po cząt ko wał Pro gram mo -
der ni za cji Po li cji, Stra ży Gra nicz nej,
Pań stwo wej Stra ży Po żar nej i Biu ra

Ochro ny Rządu w la tach 2007–2011. Za środ -

ki przy zna ne Po li cji na je go pod sta wie

kupiono łącz nie 8530 sztuk sprzę tu trans -

por to we go w po li cyj nej wer sji ozna ko wa-

nej i nie ozna ko wa nej, o łącz nej war to ści

728 461 000 zł. Naj wię cej sa mo cho dów oso -

bo wych – 5840. Po nad to 2258 fur go nów

(w tym ma łe więź niar ki MW), 263 sa mo cho -

dy te re no we, 103 po jaz dy spe cjal ne (w tym

du że więź niar ki DW i ar mat ki wod ne)

oraz 66 au to bu sów. Na za bez pie cze nie dzia -

łań zwią za nych z pol ską pre zy den cją w Ra -

dzie Unii Eu ro pej skiej ku pio no do dat ko wo

7 po jaz dów war to ści 2 216 000 zł: 5 fur go -

nów – ru cho me sta no wi sko do wo dze nia oraz

2 nie ozna ko wa ne sa mo cho dy (te re no wy

i fur gon) dla służb ope ra cyj nych.

Z FUN DU SZY PO MO CO WYCH
Dzię ki Nor we skie mu Me cha ni zmo wi
Fi nan so we mu na za pew nie nie bez pie -

czeń stwa ob sza ru Schen gen dla przy gra nicz -

nych jed no stek Po li cji ku pio no 250

po jaz dów za 29 395 000 zł, w tym: 66 sa mo -

cho dów te re no wych pod tech nicz ne środ ki

wzmoc nie nia, 35 sa mo cho dów oso bo wych

ozna ko wa nych z mo bil ny mi ter mi na la mi do -

stę po wy mi, 25 oso bo wych ozna ko wa nych,

12 ope ra cyj nych, 8 fur go nów RSD (ru cho me

sta no wi sko do wo dze nia), a tak że 51 mo to -

cy kli, 40 sku te rów te re no wych, tzw. qu adów,

8 MW i 4 DW na bazie au to bu sów oraz jed -

ną łódź mor ską.

Z Pro gra mu Ope ra cyj ne go In fra -
struk tu ra i Śro do wi sko po zy ska no

52 036 000 zł na kup no 570 po jaz dów prze -

zna czo nych do dzia łań zwią za nych z za -

pew nie niem bez pie czeń stwa w ru chu

dro go wym na ob sza rze ca łe go kra ju (368

mo to cy kli, 120 sa mo cho dów z wideore je -

stra to rem, 64 fur go ny APRD (am bu lan se

po go to wia ru chu dro go we go) i 18 fur go nów

prze zna czo nych do dzia łań pro fi lak tycz no -

-edu ka cyj nych.

637 oso bo wo -te re no wych, 3712 fur go nów,

483 sa mo cho dy wspar cia lo gi stycz ne go,

94 au to bu sy, 368 sa mo cho dów spe cjal nych,

285 ło dzi mo to ro wych i 1766 mo to cy kli i in -

ne go sprzę tu trans por to we go. W sto sun ku

do 2008 r. licz ba po jaz dów kwa li fi ku ją cych

się do wy co fa nia zma la ła z 8758 do 5611, tj.

z 43 do 28 pro c. W efek cie zmniej sze niu

uległ śred ni wiek po jaz dów w trzech pod sta -

wo wych gru pach: oso bo we z 6,06 w 2008 r.

do 4,58 lat w 2010 r., oso bo we te re no we

z 6,29 w 2008 r. do 5,48 lat w 2010 r. i fur gon

z 9,34 w 2008 r. do 4,46 lat w 2010 r.

NO WO ŚCI
W ostat nich la tach opra co wa no i wdro żo no

no we wzo ry po jaz dów, ta kie jak: ar mat ka

wod na, am bu lans pocz ty spe cjal nej, am bu -

lans sa ni tar ny, fur gon ozna ko wa ny, ma ła

więź niar ka, ru cho me sta no wi sko do wo dze -

nia, po jazd ET DiE (eki pa tech ni ki dro go -

wej i eko lo gii), wy pa do wy dla OPP i SPPP,

mo to cy kle cięż kie z wy po sa że niem i środ -

ka mi łącz no ści, ru cho me sta no wi sko do wo -

dze nia oraz du ża więź niar ka na ba zie au to -

bu su.

Pod czas wy mia ny sprzę tu trans por to we go

opra co wy wa ne są no we spe cy fi ka cje tech -

nicz ne za pew nia ją ce za kup no wo cze sne go

sprzę tu. Przy kła dem jest re ali zo wa ny

w 2011 r. za kup 600 fur go nów w po li cyj nej

wer sji wy pa do wej „W” oraz 24 po jaz dów am -

bu lans sa ni tar ny prze zna czo nych do za bez -

pie cze nia za dań pod czas Mi strzostw Eu ro py

w Pił ce Noż nej Eu ro 2012.

SER WIS
Osob ną spra wą jest ob słu ga tech nicz na ku -

pio nych w ra mach pro gra mu mo der ni za cji

Po li cji po jaz dów. Jest ona re ali zo wa na

w opar ciu o ist nie ją ce za ple cze ob słu go wo -

-na praw cze trans por tu Po li cji. W ra mach za -

war tych umów udzie lo no wska za nym

jed nost kom Po li cji 30 au to ry za cji dla po jaz -

dów fiat, 29 dla kia, 5 dla re nault i 8 dla opla

na wy ko ny wa nie prze glą dów tech nicz nych,

napraw bie żą cych (z wy łą cze niem na praw

gwa ran cyj nych); mon ta żu wy po sa że nia służ -

bo we go itp. Tym sa mym za pew nio no do stęp

do in for ma cji tech nicz nej, sprzę tu dia gno -

stycz ne go (włącz nie z od po wied nim opro -

gra mo wa niem), na rzę dzi oraz szko leń

(prze szko lo no oko ło 200 pra cow ni ków).

Utrzy ma nie no wo cze sne go ta bo ru w Po li -

cji wy ma ga jed nak sta łej wy mia ny po jaz dów

– oko ło 2850 rocz nie. Łącz ny sza cun ko wy

koszt ta kiej wy mia ny to 271 mln zł rocz nie.

Czy po li cyj ny bu dżet na bieżący rok to wy -

trzy ma? Czas po ka że.

TADEUSZ NOSZCZYŃSKI
zdj. Andrzej Mitura
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Po li cyj ne 4 kół ka

Z ko lei dzię ki po mo cy Na ro do we go
Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska i Go -
spo dar ki Wod nej ku pio no 29 po jaz dów za

6 515 000 zł. Zo sta ły prze zna czo ne do dzia -

łań zwią za nych ze zwal cza niem za gro żeń 

do ty czą cych śro do wi ska na tu ral ne go (18 po -

jaz dów fur gon ET DiE – eki pa tech ni ki dro -

go wej i eko lo gii), 9 ło dzi mo to ro wych i 2 sa-

mo cho dy oso bo we te re no we ozna ko wa ne.

Z BU DŻE TU KGP
W 2011 r. Ko men da Głów na Po li cji za kon -

trak to wa ła i uru cho mi ła po stę po wa nia prze -

tar go we na kup no 908 po jaz dów za około

132 120 000 zł: 600 fur go nów ozna ko wa nych

(wy pa do wych) dla OPP, 257 sa mo cho dów

oso bo wych, 24 sa ni tar ki, 12 mo to cy kli z wy -

po sa że niem, 8 sa mo cho dów te re no wych,

5 in nych po jaz dów, a tak że 2 ło dzie mo to ro -

we. 600 fur go nów za 106 690 000 zł za kon -

trak to wa no w dwóch do sta wach – 259

w 2011 r. i 341 w br.

Wśród wy mie nio nych 10294 po jaz dów

1934 ku pio no za po łą czo ne środ ki fi nan so -

we po zy ska ne od sa mo rzą dów lo kal nych

na Fun dusz Wspar cia Po li cji, z do cho dów

wła snych jed no stek Po li cji oraz z tzw. spon -

so rin gu (łącz nie za 60 966 000 zł). 

RZĘ CHY DO LA MU SA
Za ku py te po zwo li ły na wy mia nę 52 proc.

eks plo ato wa nych do tych czas po jaz dów. Za -

stą pie nie no wy mi zu ży tych, awa ryj nych sa -

mo cho dów, w tym po lo ne zów i fur go nów

za si la nych ben zy ną, znacz nie ogra ni czy ło

kosz ty trans por tu w Po li cji.

W miej sce wy co fa ne go sprzę tu wpro wa -

dzo no po jaz dy w więk szo ści na pę dza ne ropą,

cha rak te ry zu ją ce się no wo cze sny mi pa ra me -

tra mi tech nicz ny mi i funk cjo nal ny mi, z lep -

szym wy po sa że niem pod wyż sza ją cym bez-

pie czeń stwo i kom fort pra cy po li cjan tów. 

CO MA MY
W użyt ko wa niu jed no stek Po li cji (da ne z 30

czerw ca 2011 r.) znaj du je się 19 727 po jaz -

dów, w tym: 12 382 sa mo cho dy oso bo we,

10 294 pojazdy za 950 743 000 zł kupione w Policji przez ostatnie cztery
lata, wymiana 52 proc. eksploatowanych dotychczas samochodów,
wycofanie wszystkich polonezów i ujednolicenie marek samochodów
osobowych, zmniejszenie średniego wieku pojazdów o około 2 lata,
przeglądy i montaż wyposażenia we własnym zakresie – to najistotniejsze
osiągnięcia policyjnej motoryzacji ostatnich lat.
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K ie dy po li cjant po szko le niu pod sta wo wym tra fia

do jed nost ki, by wa, że jest w niej naj le piej wy szko -

lo nym strzel cem. Z cza sem jed nak umie jęt no ści,

szcze gól nie te nie wy ko rzy sty wa ne na co dzień, w spo -

sób na tu ral ny ma le ją. Po trzeb ne są ćwi cze nia, ćwi cze nia

i jesz cze raz ćwi cze nia.

PRO FE SJO NAL NE PO DEJ ŚCIE 
Pro fe sjo na li stę moż na roz po znać nie tyl ko po tym, że cel -

nie strze la, ale tak że po tym, jak po słu gu je się na rzę -

dziem swo jej pra cy. Bio rąc broń do rę ki, trak tu je my ją

za wsze jak za ła do wa ną – za nim co kol wiek zro bi my,

spraw dza my ją. Wy lo tu lu fy nie kie ru je my w ko le gów czy

oso by po stron ne. Pa lec wska zu ją cy rę ki trzy ma ją cej broń

jest za wsze wy pro sto wa ny (wzdłuż zam ka lub na ka błą -

ku). Tak na praw dę pa lec po li cjan ta to je dy ny „bez piecz -

nik”. Na ję zy ku spu sto wym po wi nien się zna leźć tyl ko

i wy łącz nie wów czas, gdy po dej mie my de cy zję o od da niu

strza łu. 

Je śli nie pod ją łeś de cy zji o od da niu strza łu, a ten pa da,

to zna czy, że po peł ni łeś po waż ny błąd. 

STA ŁE MIEJ SCE 
Po li cjant za wsze po wi nien no sić broń w tym sa mym miej -

scu. W chwi li się gnię cia po broń dłoń mu si od ra zu zna -

leźć się na jej chwy cie. Trze ba zwra cać uwa gę na to, czy

broń jest ca ły czas ła two do stęp na. Czy nie jest przy kry -

ta swe trem? Czy do stę pu do niej nie blo ku je za pię ta

kurt ka? Oczy wi ście zgod nie z prze pi sa mi po li cjant peł -

nią cy służ bę w ubio rze cy wil nym mu si no sić broń nie wi -

docz ną dla oto cze nia, ale w spo sób za pew nia ją cy spraw ne

i szyb kie jej do by cie. Do brym roz wią za niem jest kurt ka

za pi na na na rze py, od pię cie po ły na stę pu je w ta kiej sy -

tu acji zde cy do wa nie szyb ciej niż za pi na nej na su wak, nie

wspo mi na jąc o gu zi kach. 

Przy stę pu jąc do dzia ła nia w ubra niu cy wil nym, przy go -

tuj się i ro ze pnĳ kurt kę lub in ne wierzch nie okry cie.

KA BU RA DO PA SO WA NA
Po li cjan ci uży wa ją ka bur róż ne go ty pu. Ka bu ra po win na

za pew niać: osło nę ję zy ka spu sto we go, za po bie gać utra cie

bro ni i umoż li wiać spraw ne jej do by cie. To, czy czas do by -

cia bro ni bę dzie wy star cza ją co krót ki, za le ży oczy wi ście

nie tyl ko od ka bu ry, ale od ilo ści ćwi czeń. Ta kie ćwi cze -

nie nic nie kosz tu je i nie jest po trzeb na do nie go strzel -

ni ca. War to też spraw dzić, jak szyb ko je ste śmy w sta nie

do być broń, prze miesz cza jąc się lub le żąc. Na le ży zwró cić

szcze gól ną uwa gę na za gro że nia zwią za ne z utra tą bro ni

– za rów no wy su nię cia się jej z ka bu ry w cza sie dzia łań, jak

i pró by roz bro je nia po li cjan ta. Po moc nym za bez pie cze -

niem bro ni mo że być przy mo co wa nie jej spe cja li stycz ną

„smy czą” do pa sa głów ne go. 

Waż ne jest usta wie nie się w cza sie in ter wen cji w ta -

kiej po sta wie i w ta kiej od le gło ści, że by nikt nie upraw -

nio ny nie mógł po nią się gnąć. Zresz tą pró ba ode bra nia

bro ni mo że na stą pić tak że wte dy, kie dy już trzy ma my ją

w rę kach. W sy tu acji kie dy ktoś gwał tow nie zbli ża się do

po li cjan ta, na le ży wy dać sto sow ne po le ce nie i broń trzy -

mać bli sko przy swo im cie le. Ewen tu al nie, je śli sy tu acja

na to po zwa la, moż na wol ną rę ką ener gicz nie ode pchnąć

zbli ża ją cą się oso bę. 

Broń trzy maj za wsze po za za się giem rąk osób, wo bec

któ rych po dej mu jesz in ter wen cję. 

NA BÓJ W KO MO RZE
Zgod nie z za rzą dze niem Ko men dan ta Głów ne go Po li cji

w spra wie za sad przy zna wa nia i użyt ko wa nia bro ni pal nej

przez po li cjan tów (Dz.Urz. KGP. 11.6.38) moż na no sić

broń pal ną z na bo jem wpro wa dzo nym do ko mo ry na bo jo -

wej, gdy uza sad nia ją to szcze gól ne oko licz no ści, przy za -

cho wa niu szcze gól nych wa run ków bez pie czeń stwa. 

Każ dy po li cjant sam mu si oce nić, czy szcze gól ne oko -

licz no ści wy stą pi ły. Ina czej tę sa mą sy tu ację, np. noc ną

in ter wen cję w dziel ni cy nie cie szą cej się do brą opi nią,

oce ni bar czy sty do świad czo ny gli niarz, któ ry każ dą wol -

ną chwi lę po świę ca na do sko na le nie swo ich umie jęt no ści,

a ina czej drob na po li cjant ka. W pierw szym przy pad ku

prze wa ga, ja ką da je broń pal na, nie mu si być po trzeb na,

w dru gim – pra wie na pew no tak. Ta za osz czę dzo na se -

kun da w sy tu acji kry tycz nej mo że się oka zać de cy du ją ca.

Re ak cja po li cjan ta na na głe za gro że nie za wsze jest opóź -

nio na w sto sun ku do już pod ję te go ata ku. 

W wie lu kra jach po li cjan ci ma ją obo wią zek w cza sie

służ by no sić broń z na bo jem wpro wa dzo nym do ko mo ry

na bo jo wej. 

Nie wy obra żam so bie sy tu acji, gdy ktoś re zy gnu je

z wpro wa dze nia na bo ju do ko mo ry ze wzglę du na wąt pli -

wo ści, czy bę dzie po tra fił pra wi dło wo roz ła do wać broń,

kie dy za gro że nie usta nie. Je śli ktoś ma wąt pli wo ści co

do swo ich umie jęt no ści, re cep tą są ćwi cze nia. 

Pa mię taj o wła ści wej ko lej no ści: odłącz ma ga zy nek, od -

cią gnĳ za mek do ty łu, usuń na bój z ko mo ry na bo jo wej,

zaj rzyj i upew nĳ się, czy już nie ma na bo ju, zwol nĳ za -

mek, od daj strzał kon tro l ny w bez piecz nym kie run ku.

Ob słu gu jąc broń, ni gdy nie kie ruj wy lo tu lu fy w czę ści

wła sne go cia ła lub w stro nę in nych osób! Po znaj swo ją

broń. Umie jęt ność jej ob słu gi i spraw ne usu wa nie wszyst -

kich dys funk cji po win ny od by wać się w spo sób au to ma -

tycz ny.

cdn.
nadkom. TOMASZ MACZUGA
zastępca kierownika 
Zakładu Interwencji Policyjnych 
Centrum Szkolenia Policji w Legionowie
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Strzelać, ale jak 
Większość policjantów, także tych bezpośrednio pracujących
na ulicy, przez wszystkie lata swojej służby używa broni tylko
na strzelnicy. Każdy z nich, każdego dnia może się jednak znaleźć
w sytuacji, w której od prawidłowego użycia broni może zależeć
zdrowie lub życie jego albo osób postronnych.

1
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W Kiel cach uro czy ście otwar to
8 grud nia 2011 r. no wą strzel ni cę
świę to krzy skiej po li cji. 

N aj no wo cze śniej sza w wo je wódz twie

(je dy na kry ta) strzel ni ca skła da się

z ha li strze lań, ste row ni, sa li ćwi -

czeń, po miesz cze nia pierw szej po mo cy,

po ko ju czysz cze nia bro ni i pod ręcz ne go

ma ga zy nu uzbro je nia. W kom plek sie

strzel ni cy znaj du ją się rów nież po miesz -

cze nia prze zna czo ne do tre nin gu si ło we -

go i za ple cze sa ni tar ne. W ha li strze lań

jest pięć sta no wisk strze lec kich ze sta łą

i zmien ną li nią otwar cia ognia. Urzą dze -

nia ste ru ją ce strzel ni cy po zwa la ją na kom -

pu te ro we sy mu la cje, zmia ny sce ne rii po-

łą czo ne z efek ta mi dźwię ko wy mi i świetl -

ny mi. Są tar cze od jeż dża ją ce, ob ro to we,

uka zu ją ce się od do łu, jak rów nież tar cze

po ru sza ją ce się w kie run ku po przecz nym

do osi strzel ni cy. 

W obiek cie bę dzie pro wa dzo ny tre ning

bez strza ło wy i strze la nia przy go to waw cze,

szyb kie, dy na micz ne, sy tu acyj ne, z bro ni

krót kiej, ma szy no wej, gład ko lu fo wej i an ty -

ter ro ry stycz nej.

Świę to krzy ska KWP za wdzię cza strzel ni cę

te mu, że w 2001 ro ku do sta ła od mia sta

w użyt ko wa nie nie ru cho mo ści daw niej wy -

ko rzy sty wa ne przez woj sko. W 2007 r. za czę -

to ada pta cję bu dyn ku o po wierzch ni po nad

4 tys. mkw. na po trze by Po li cji i Stra ży 

Gra nicz nej. Po nad 16 mln zł na ten cel po -

cho dzi ło z fun du szy mo der ni za cyj nych, z bu -

dże tu pań stwa, ze środ ków sa mo rzą do wych

oraz z fun da cji Eko Fun dusz War sza wa, Wo -

je wódz kie go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska

i Go spo dar ki Wod nej w Kiel cach.

tekst i zdj. KWP w Kielcach
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Strzel ni ca za pro jek to wa na jest do pro wa dze nia strze lań: 
– pro gra mo wych po li cji, ochro niar skich, 
– spor to wo -re kre acyj nych, 
– ma łych za wo dów strze lec kich, 
– eg za mi nów strze lec kich li cen cyj nych dla pra cow ni ków ochro ny I i II stop nia, 
– eg za mi nów strze lec kich na pa tent strze lec ki, 
– tre nin gów in dy wi du al nych i gru po wych w strze la niach bo jo wych i spor to wych.

Stre fa strze lań za pro jek to wa na jest do strze la nia:
– ze sta łej i zmien nej li nii otwar cia ognia, 
– z bro ni krót kiej cen tral ne go i bocz ne go za pło nu w ka li brze do 11,43 mm, 
– z bro ni dłu giej cen tral ne go i bocz ne go za pło nu, 
– z pi sto le tów ma szy no wych o ka li brze do 9 mm – ogniem po je dyn czym, po ci ska mi
płasz czo wy mi i pół płasz czo wy mi zwy kły mi o rdze niu mięk kim, 
– z bro ni dłu giej gład ko lu fo wej do wa go mia ru 12, amu ni cją wy strze li wa ną z pręd ko -
ścią po cząt ko wą nie więk szą niż 1000 m/s.

Nowa strzelnica w Kielcach
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Ga ze ty na tych miast okrzyk nę ły go „pol skim

Lan dru” lub „Lan dru znad Wi sły”, na wią zu jąc

do po sta ci fran cu skie go se ryj ne go mor der cy

Hen rie go Désiré Lan dru (1869–1922), któ ry za bi -

jał i okra dał za moż ne wdo wy. Zbrod niarz, spo pu la -

ry zo wa ny póź niej przez fil my i książ ki, miał na

su mie niu co naj mniej dzie sięć ko biet, któ rych roz -

człon ko wa ne cia ła spo pie lał w do mo wej kuch ni,

a pro chy roz rzu cał w ogród ku. Zo stał zgi lo ty no wa ny

25 lu te go 1922 r., ale ni gdy nie przy znał się do za -

rzu ca nych mu czy nów, ni gdy też nie zna le zio no

bez spor nych do wo dów je go wi ny. Dla te go i dziś nie

bra ku je scep ty ków, kry tycz nie oce nia ją cych tam ten

wy rok.

PO GO DA DLA SE RYJ NYCH?
Praw do po dob nie za rów no ów cze sny ko men dant

sto łecz nej PP insp. Jó zef Si kor ski, jak i na czel -

nik war szaw skie go Urzę du Śled cze go nad kom.

Mau ry cy Son nen berg mu sie li za sta na wiać się

nad tym, czy po ja wie nie się nad Wi słą „pol skie go

Lan dru” – w tym sa mym nie mal cza sie – by ło tyl -

ko zwy kłym zbie giem oko licz no ści. Czy to nie 

in wen cja pa ry skie go psy cho pa ty – sze ro ko roz sła -

wio ne go na świe cie – za in spi ro wa ła do tych mor -

dów ja kie goś ro dzi me go zwy rod nial ca. Ana lo gie

na su wa ły się sa me: ta sa ma płeć ofiar (wy łącz nie

ko bie ty), czę ścio wo ten sam spo sób dzia ła nia

(du sze nie) i mo tyw (ra bu nek). Ale by ły tak że

róż ni ce: „pol ski Lan dru” po słu gi wał się rów nież

ostrym na rzę dziem – no żem lub brzy twą (pod -

rzy nał gar dła), przed za bój stwem gwał cił swo je

ofia ry, mor do wał w miej scach ustron nych i za le -

sio nych. Fran cuz po peł niał zbrod nie w za ci szu

do mo wym, zwy kle w trak cie mi ło snych unie sień,

a nie bru tal ne go gwał tu. No i „sprzą tał” po so -

bie, pa ląc szcząt ki. 

W tym sa mym cza sie tak że w Ber li nie trwał pro -

ces nie miec kie go se ryj ne go mor der cy ko biet, nie ja -

kie go Gros sma na. Przy pi sy wa no mu oko ło 20

mor derstw. Ten nie do cze kał jed nak wy ro ku, sam

wy mie rzył so bie spra wie dli wość, wie sza jąc się

w ce li.

Pierw szą ofia rę „pol skie go Lan dru” zna le zio no

na po cząt ku stycz nia 1922 r. w za gaj ni ku he le now -

skim ko ło Prusz ko wa. By ła nią 30-let nia Jó ze fa

Gądekowa. Kil ka dni póź niej, w tym sa mym za gaj -

ni ku, przy pad ko wy prze cho dzień na tknął się na

ob na żo ne zwło ki ko bie ty. Jak się oka za ło, by ła to

Upiorna para

Rok 1922 r. dla stołecznej policji zaczął się fatalnie. W styczniu i lutym w podwarszawskich lasach 
i zagajnikach znaleziono zwłoki siedmiu kobiet. Wszystkie przed śmiercią zgwałcono. 

Niektóre zostały uduszone, innym podcięto gardło. Sposób działania sprawcy wskazywał na seryjnego mordercę. 

55-let nia Ma ria Wi śniew ska, mat ka za mor do wa nej

wcze śniej Jó ze fy. Po dwóch ty go dniach, w po bli żu

wsi Duch ni ce, ko ło Oża ro wa, zna le zio no zwło ki

Ma rii Gar lic kiej. Tak że z pod cię tym gar dłem

i „zde flo ro wa ne” – jak in for mo wa ła ów cze sna

prasa. Po li cja szyb ko usta li ła, że Gar lic ka by ła

kuzynką Wi śniew skiej, a obie by ły ko chan ka mi

nie ja kie go Szcze pa na Pa śni ka, rol ni ka spod Prusz -

ko wa.

OB JAW OBŁĘ DU 
CZY ZWY ROD NIE NIA?
– za sta na wia li się re por te rzy „Ku rie ra War szaw skie -

go”, do no sząc w koń cu stycz nia o ko lej nych ofia rach

ma nia kal ne go za bój cy. Jed ną zna le zio no w po bli żu

sta cji ko le jo wej Wło chy, przy dro dze do wsi Ka ro li -

na, dru gą – w kom plek sie le śnym w oko li cach Waw -

ra. Obie ko bie ty, po dob nie jak po przed nie ofia ry,

by ły czę ścio wo roz ne gli żo wa ne i zgwał co ne, mia ły

po oko ło 30 lat. Za bój ca za brał im wszyst ko, co mo -

gło by umoż li wić ich iden ty fi ka cję. Wstęp ne usta le -

nia wska zy wa ły na te go sa me go spraw cę, któ ry

– mi mo na si lo nych dzia łań po li cyj nych na te re nie

Ma zow sza – wca le nie za mie rzał prze ry wać okrut -

ne go pro ce de ru.

Na po cząt ku lu te go 1922 r. znów za ata ko wał.

W po bli żu Te re si na za cza ił się wie czo rem na po wra -

ca ją cą do do mu Ma rię Ju sty niak. Praw do po dob nie

za rzu cił jej na szy ję sznu rek lub pa sek od spodni

i za cią gnął w za ro śla. Tam zgwał cił i za -

mor do wał. Zwło ki ob ra bo wał.

I znów nie po zo sta wił śla dów, któ re

da ły by śled czym ja kiś punkt za cze pie nia.

Po sta no wio no więc przyj rzeć się Szcze -

pa no wi Pa śni ko wi, któ re go na zwi sko pa -

dło w trak cie zbie ra nia in for ma cji

na te mat Gar lic kiej i Wi śniew skiej. Oka -

za ło się, że ów 36-let ni rol nik spod

Prusz ko wa to nie zbyt krysz ta ło wa po -

stać. Był kil ka krot nie ka ra ny, m.in. za za -

bój stwo car skie go żan dar ma zo stał

ze sła ny na 12 lat do szlis sel bur skiej

twier dzy, ko ło Sankt Pe ters bur ga. Uciekł

stam tąd po wy bu chu re wo lu cji bol sze -

wic kiej. Po po wro cie do kra ju osiadł

na oj co wiź nie, oże nił się, ale do rol nic -

twa się nie gar nął. Wo lał szem ra ne in te -

re sy z przed sta wi cie la mi war szaw skie go

pół świat ka.
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Z po le ce nia na czel ni ka Urzę du Śled cze go, Pa śni -

ka oto czo no dys kret ną ob ser wa cją.

OSTAT NIA OFIA RA
Ran kiem 24 lu te go 1922 r. syn dróż ni ka ko le jo we -

go z pod war szaw skie go Bło nia za uwa żył przy

torach zwło ki mło dej ko bie ty. Prze ra żo ny ma ka -

brycz nym wi do kiem po biegł po wia do mić ojca,

a ten we zwał po li cję. Wstęp ne usta le nia wy ka za ły,

że ko bie ta zo sta ła zgwał co na, a na stęp nie udu szo -

na. Za bój ca po zba wił ją też wierzch niej odzie ży,

pie nię dzy i do ku men tów. Jej per so na lia uda ło się

jed nak szyb ko usta lić, gdy do ko mi sa ria tu PP zgło -

si ła się nie ja ka Mi cha li na Ma twie je wa z Kre sów,

po szu ku ją ca od kil ku dni swo jej ko le żan ki,

24-let niej Ma rii Mo roz. Ko bie ty ra zem za mie rza -

ły wy emi gro wać z Pol ski, ale z bra ku pie nię dzy za -

trzy ma ły się w War sza wie i szu ka ły ja kiejś pra cy. 

Ma twie je wa by ła za nie po ko jo na. Ostat ni raz wi -

dzia ła Ma rię 20 lu te go na Dwor cu Głów nym, kie -

dy ta wsia da ła do po cią gu z po zna nym do pie ro

pra co daw cą – po dob no ja kimś za moż nym go spo -

da rzem z oko lic Bło nia – oraz je go żo ną. Mia ła

przez ja kiś czas po zo stać u nich na służ bie i za ro -

bić na bi let do Ka na dy. Umó wi ły się za dwa dni

na spo tka nie, ale Ma ria nie przy je cha ła i nie da ła

zna ku ży cia. 

Ma twie je wej oka za no kil ka na ście zdjęć z nie zi -

den ty fi ko wa ny mi ofia ra mi prze stępstw i wy pad -

ków z ostat nie go ty go dnia. Na jed nym z nich

roz po zna ła swo ją przy ja ciół kę i za la ła się łza mi.

Potem za wie zio no ją do Urzę du Śled cze go i po pro -

szo no o przyj rze nie się fo to gra fiom w al bu mach.

Dłu go wpa try wa ła się w zdję cia, by wresz cie wska -

zać jed no: „– To ten – po wie dzia ła zde cy do wa nie. 

– To z nim Ma ry sia wsia dła do po cią gu”.

Z dru giej stro ny fo to gra fii wid niał pod pis:

„Szcze pan Pa śnik, ur. 1887 r.”. 

SĄD DO RAŹ NY
Pa śni ka za trzy ma no jesz cze te go sa me go dnia. Wraz

z nim je go żo nę, Jó ze fę, któ ra – jak wy ka za ło śledz -

two – nie tyl ko wie dzia ła o zbrod niach mę ża, ale

rów nież uczest ni czy ła w nich, pod sta wia jąc mu ofia -

ry oraz sprze da jąc na ba za rach zra bo wa ną im odzież.

W śledz twie Pa śnik przy znał się do za mor do wa nia

co naj mniej sied miu ko biet, któ re rów nież zgwał cił

i ob ra bo wał. Pod czas dwu dnio wej roz pra wy (5–6

kwiet nia 1922 r.) od wo łał jed nak wcze śniej sze ze -

zna nia, twier dząc, że po li cja je wy mu si ła „bi jąc go

i tor tu ru jąc w nie ludz ki spo sób”. Zda jąc so bie spra -

wę, że gło wę mo że ura to wać je dy nie uciecz ką

w cho ro bę, sta rał się za wszel ką ce nę prze ko nać sąd,

że „mor du jąc, nie pa no wał nad ro zu mem i nie kie ro -

wał się żą dzą zy sku”.

Sąd nie dał jed nak wia ry tym tłu ma cze niom, „roz -

wiał le gen dy o pod kła dzie lu bież no ści w tej spra -

wie”, przyj mu jąc ar gu men ta cję oskar że nia, że

je dy nym mo ty wem po stę po wa nia „zbrod ni cze go

mał żeń stwa” by ła chęć zy sku. Nie do pa tru jąc się

żad nych oko licz no ści ła go dzą cych sąd okrę go wy,

dzia ła ją cy ja ko sąd do raź ny, ska zał oby dwo je mał żon -

ków na ka rę śmier ci przez roz strze la nie. Na czel nik

pań stwa nie sko rzy stał z pra wa ła ski. O szó stej ra no

na stęp ne go dnia, na wa łach ota cza ją cych war szaw -

ską Cy ta de lę, wy rok wy ko na no.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. tyg. „Świat” (1922)
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F unk cja ko or dy na to ra czy peł no moc ni ka nie

jest w Po li cji ni czym no wym. Od kil ku lat

dzia ła ją we wszyst kich ko men dach wo je wódz -

kich peł no moc ni cy do spraw ochro ny praw czło wie -

ka czy ko or dy na to rzy ba dań spo łecz nych. Wraz

z ro sną cym zna cze niem ko mu ni ka cji we wnętrz nej

po ja wi ła się po trze ba wy ło nie nia spe cja li stów

z tego za kre su. 

Peł no moc nik, roz po czy na jąc dzia łal ność, po wi -

nien od po wie dzieć so bie na kil ka py tań. Ja ki jest cel

mo jej funk cji? Ja kie są ocze ki wa nia mo je go kie row -

nic twa i po li cjan tów w mo im wo je wódz twie? Ja kie

pro ble my chcę roz wią zać i co chcę osią gnąć? Nie -

zbęd na bę dzie mu też wie dza o tym, czy w gar ni zo -

nie ist nie je od po wied nia struk tu ra ko mu ni ka cyj na,

któ ra bę dzie umoż li wia ła mu dzia ła nie, oraz ja kie

na rzę dzia bę dzie mógł wy ko rzy sty wać w pro ce sie

ko mu ni ko wa nia się.

OR GA NI ZA TOR, NIE IN FOR MA TOR
Przed spe cja li stą, któ ry ma ko or dy no wać za gad nie -

nia zwią za ne z we wnętrz nym PR w ko men dzie wo -

je wódz kiej, po sta wio no skom pli ko wa ne za da nie.

Skom pli ko wa ne, bo prze cież sys tem ko mu ni ka cji

we wnętrz nej w Po li cji cią gle jest bu do wa ny. Po nad -

to na sza or ga ni za cja sta le jest w okre sie zmian,

a w ta kich wa run kach nie ła two być po śred ni kiem

w prze pły wie in for ma cji mię dzy prze ło żo ny mi

i pod wład ny mi. A na tym mię dzy in ny mi po le ga rola

ko or dy na to ra. Między in ny mi, ale prze cież nie

tylko. Peł no moc nik do spraw ko mu ni ka cji we -

wnętrz nej nie mo że bo wiem ogra ni czać swo jej ak -

tyw no ści tyl ko do funk cji in for ma to ra, nie mo że

po prze sta wać na na pi sa niu ko mu ni ka tu i za miesz -

cze niu go na stro nie in ter ne to wej, bądź na ro ze sła -

niu e -ma ili z waż nym po le ce niem ko men dan ta do

wy bra nej gru py ad re sa tów. Nie jest on bo wiem in -

for ma to rem, ale or ga ni za to rem pro ce su ko mu ni ko -

wa nia się w gar ni zo nie. Dla te go też mu si ini cjo wać

i an ga żo wać się we wdra ża nie roz wią zań z za kre su

ko mu ni ka cji we wnętrz nej, pa mię ta jąc, że jej ce lem

jest nie tyl ko in for ma cja, ale też edu ka cja i mo ty -

wa cja. Je go za da niem jest więc or ga ni zo wa nie pro -

ce su ko mu ni ko wa nia się w gar ni zo nie, kre owa nie

dzia łań ko mu ni ka cyj nych, prze pro wa dza nie szko leń

z za kre su ko mu ni ka cji we wnętrz nej, a tak że

wzmac nia nie świa do mo ści i zna cze nia pra wi dło wej

ko mu ni ka cji we wnętrz nej wśród ka dry kie row ni -

czej.

TRZE BA BU DO WAĆ SIEĆ
Do bry ko or dy na tor powinien mieć za pew nio ny sta -

ły i sze ro ki do stęp do in for ma cji. On po pro stu musi

wie dzieć, co waż ne go dzie je się w ko men dzie i w ca -

łym gar ni zo nie. Dba jąc o roz po wszech nia nie istot -

nych dla po li cjan tów in for ma cji, po wi nien pa mię tać

o tym, że je go dzia ła nia nie ogra ni cza ją się tyl ko

do da nej KWP. Jest on prze cież peł no moc ni kiem ko -

men dan ta wo je wódz kie go, a za tem za kres je go dzia -

ła nia obej mu je ca ły gar ni zon. I dla te go po wi nien

zy skać wspar cie ze stro ny osób, któ re zaj mu ją się ko -

mu ni ka cją we wnętrz ną w ko men dach miej skich, po -

wia to wych i re jo no wych. Mo gą to być ofi ce ro wie

pra so wi, któ rzy w za kre sie obo wiąz ków ma ją te go

typu za da nia, ale też in ne oso by wy zna czo ne przez

ko men dan ta, któ re mu pod le ga ją. Trud no wy obra zić

so bie sy tu ację, by do bry ko or dy na tor nie znał ta kich

osób, nie utrzy my wał z ni mi sta łe go kon tak tu i nie

współ pra co wał z ni mi na co dzień. 

Koordynator, aby do brze wy peł niać swo je za da nia,

mu si zbu do wać sieć osób, któ re bę dą wspie ra ły dzia -

ła nia ko mu ni ka cyj ne w ca łym wo je wódz twie. Ich do -

bór bę dzie uza leż nio ny od spe cy fi ki da nej jed nost ki

czy gar ni zo nu. Ko or dy na tor po wi nien jed nak

uwzględ niać w tym gro nie nie tyl ko oso by spra wu ją -

ce funk cję prze ło żo nych, ale też li de rów grup, któ -

rzy le gi ty mu ją się au to ry te tem nie for mal nym, a co

za tym idzie – cie szą się du żym za ufa niem i sza cun -

kiem ze stro ny współ pra cow ni ków. Ko rzy ści pły ną ce

z za an ga żo wa nia ich w dzia ła nia ko mu ni ka cyj ne są

nie do prze ce nie nia. 

JED NA OSO BA – WIE LE RÓL
Ko or dy na tor ds. ko mu ni ka cji we wnętrz nej, z uwa gi

na cha rak ter zaj mo wa ne go sta no wi ska, bę dzie wy -

stę po wał w bar dzo róż nych ro lach. Jest on bo wiem

jed no cze śnie stra te gicz nym part ne rem dla ka dry za -

rzą dza ją cej, ini cja to rem zmian, rzecz ni kiem osób

zaj mu ją cych sta no wi ska wy ko naw cze czy wresz cie

eks per tem w za rzą dza niu in for ma cją. Bar dzo po -

trzeb na jest mu też do bra in tu icja po zwa la ją ca prze -

wi dzieć po ten cjal ne za gro że nia i umie jęt ność

szyb kiej re ak cji. Tyl ko wte dy bę dzie mógł być sku -

tecz nym or ga ni za to rem pro ce su ko mu ni ko wa nia się

w gar ni zo nie. I nie za wieść po kła da nych w nim na -

dziei.

nad kom. dr SŁA WO MIR WE RE MIUK
peł no moc nik ko men dan ta głów ne go Po li cji 

ds. ko mu ni ka cji we wnętrz nej

TYLKO SŁUŻBA Komunikacja wewnętrzna (9) POLICJA 997       styczeń 2012 r.32

Specjalista od komunikacji
W każdym garnizonie Policji zostali powołani koordynatorzy
do spraw komunikacji wewnętrznej. W tych komendach
wojewódzkich, w których istnieją wydziały ds. komunikacji
społecznej, funkcję tę „z urzędu” pełnią naczelnicy tych komórek
organizacyjnych. W pozostałych – pełnomocników wyznaczyli
komendanci wojewódzcy. W tym miejscu z pewnością padną
pytania, jaką rolę ma pełnić koordynator? I czego policjanci
w garnizonie mogą od niego oczekiwać?
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nię dzy w szcze gól no ści wa lu ty Eu ro”, Kon -

klu zje Ra dy UE „Zwal cza nie wy ko rzy sty wa -

nia sek su al ne go dzie ci i por no gra fii

dzie cię cej w cy ber prze strze ni – wzmoc nie -

nie współ dzia ła nia służb i in sty tu cji w

kra jach człon kow skich UE oraz kra jach trze -

cich”, Kon klu zje Pre zy den cji „Roz po zna-

wa nie i zwal cza nie han dlu ludź mi w szcze -

gól no ści dzieć mi”. 

Grupa Robocza do spraw Schengen
(podgrupa SIS/SIRENE) – Kon klu zje 

Ra dy w spra wie wła ści we go przy go to wa nia

użyt kow ni ków in sty tu cjo nal nych SIS w pań -

stwach człon kow skich do po pra wia nia ja ko -

ści da nych SIS 1+ przed ich prze nie sie niem

do SIS II, Kon klu zje Ra dy UE w spra wie kra -

jo wych sys te mów szko le nia i wspól nych sys -

te mów szko le nia dla ope ra to rów SI RE NE,

Kon klu zje Ra dy UE do ty czą ce lep sze go wy -

ko rzy sta nia SIS i SI RE NE w związ ku z wy -

mia ną in for ma cji na te mat osób ob ję tych

od mo wą wjaz du.

Gru pa Ro bo cza ds. Wy mia ny In for ma -
cji i Ochro ny Da nych, Kom po nent ds. Wy -
mia ny In for ma cji – Kon klu zje Ra dy UE

w spra wie wzmoc nie nia dzia łań zmie rza ją-

cych do peł ne go wdro że nia De cy zji Ra -
dy 2008/615/WSiSW z 23 czerw ca 2008 r.
w spra wie in ten sy fi ka cji współ pra cy trans gra nicz -
nej, w szcze gól no ści w zwal cza niu ter ro ry zmu
i prze stęp czo ści trans gra nicz nej (tzw. de cy zji

z Prüm) po ter mi nie osta tecz nym tej że im ple -

men ta cji, tj. 26 sierp nia 2011 r., Kon klu zje 

Ra dy UE w spra wie im ple men ta cji przez pań -

stwa człon kow skie UE tzw. ini cja ty wy szwedz -

kiej (De cy zji Ra mo wej 2006/960/WSiSW
w spra wie uprosz cze nia wy mia ny in for ma cji i
da nych wy wia dow czych mię dzy or ga na mi ści ga -
nia Państw Człon kow skich UE). 

W EU RO PEJ SKIM 
URZĘ DZIE PO LI CJI 
W trak cie wy dłu żo ne go do 18 mie się cy pol -

skie go prze wod nic twa w Za rzą dzie Eu ro po -

lu prio ry te tem Pol ski jest oce na wdro że nia

w pań stwach człon kow skich UE De cy zji 
Ra dy UE usta na wia ją cej Eu ro pej ski Urząd
Po li cji Eu ro pol. 

Pol ska pre zy den cja ob słu gi wa ła me ry to rycz -

nie po sie dze nia za rzą du w Ha dze oraz w Pol -

sce. Od 30 li sto pa da do 1 grud nia 2011 r.

w Bu ko wi nie Ta trzań skiej od by ło się spo tka -

nie Za rzą du Eu ro po lu. Z uwa gi na wa gę i pre -

stiż spo tka nia przed się wzię cie to zo sta ło

za kwa li fi ko wa ne ja ko spo tka nie wy so kie go

szcze bla.

W EU RO PEJ SKIM 
KO LE GIUM PO LI CYJ NYM 
Na okres pol skiej pre zy den cji w Eu ro pej skiej

Aka de mii Po li cyj nej przy pa dła kon ty nu acja

prac zwią za nych z oce ną pię cio let nie go funk -

cjo no wa nia tej agen cji. Pol scy eks per ci pod -

ję li pra ce zmie rza ją ce do wy pra co wa nia no wej

struk tu ry Ce po lu, ze zmie nio nym za kre sem

za dań Ra dy Za rzą dza ją cej, or ga nów wy ko naw -

czych oraz Se kre ta ria tu Ce po lu.

W ra mach współ pra cy z kra ja mi Eu ro py

Wschod niej sfi na li zo wa no ne go cja cje i za war -

to po ro zu mie nia o współ pra cy po li cyj nej

z Gru zją i Czar no gó rą. Ko lej ne dzia ła nia wpi -

sa ne w pro gram pol skiej pre zy den cji do ty czy -

ły pro jek tu Eu ro east Po li ce, któ ry za kła da

za cie śnie nie współ pra cy szko le nio wej państw

UE z kra ja mi part ner stwa wschod nie go. 

MI SJE EWA LU ACYJ NE 
W 2011 r. pol ska Po li cja by ła li de rem mi sji

ewalu acyj nych Schen gen. Mi sje ewa lu acyj ne

w ob sza rze współ pra cy po li cyj nej od by ły się

w Da nii i Fin lan dii (27.06–2.07.2011 r.) oraz

w Is lan dii (7–10.11.2011 r.).

Mi sje ewa lu acyj ne Schen gen w ob sza rze

SIS/SI RE NE od by ły się w Liech ten ste inie

(4–07.09.2011 r.), w Por tu ga lii (26–30.09.2011

r.) i w Hisz pa nii (24–28.10.2011 r.).

Ra por ty z po szcze gól nych mi sji każ do ra -

zo wo za twier dza ne by ły przez człon ków

Gru py Ro bo czej ds. Schen gen (pod gru pa

Schen gen Eva lu ation).

SPO TKA NIA 
Eks per ci po li cyj ni czu wa li tak że nad re ali za -

cją wszyst kich za pla no wa nych w ka len da rzu

pre zy den cji przed się wzięć zwią za nych z or -

ga ni za cją spo tkań i kon fe ren cji kra jo wych

(15) oraz za gra nicz nych (w Ki jo wie, Mo skwie

i Bruk se li).

IZA BE LA IGLEW SKA, BMWP KGP
wię cej in for ma cji na stro nie 

www.pre zy den cja.po li cja.pl
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Na prze strze ni ostat nich trzech lat

w przy go to wa nia i ob słu gę pol -

skiej pre zy den cji za an ga żo wa -

nych by ło oko ło stu eks per tów z Ko men dy

Głów nej Po li cji, a pre zy den cyj ne spo tka nia

za bez pie cza ło kil ka ty się cy funk cjo na riu szy

z ko mend wo je wódz kich i Ko men dy Sto -

łecz nej Po li cji. 

Roz po czę cie pre zy den cji przez Da nię nie

za koń czy ło prac pol skich eks per tów – bę dą

oni kon ty nu ować dzia ła nia za pi sa ne w do-

ku men tach przy ję tych przez Ra dę UE

w trak cie pol skiej pre zy den cji i ści śle współ -

pra co wać z part ne ra mi Trio – Da nią i

Cy prem. 

W BRUK SE LI
Przed sta wi cie le pol skiej Po li cji w II pół ro -

czu 2011 ro ku peł ni li prze wod nic two w pię ciu

gru pach ro bo czych Ra dy UE, pre zen tu jąc

w każ dej z nich au tor skie ini cja ty wy i pro jek ty. 

Po ni żej do ko na no ze sta wie nia naj waż niej -

szych re zul ta tów tych prac. Są to przy ję te

przez Ra dę ds. Wy mia ru Spra wie dli wo ści

i Spraw We wnętrz nych UE ak ty o cha rak te -

rze po li tycz nym. Ich głów nym za da niem jest

wska za nie kie run ku roz wo ju unĳ nej współ -

pra cy po li cyj nej.

Ho ry zon tal na Gru pa ds. Nar ko ty ków
– przy ję cie „Eu ro pej skie go pak tu prze ciw ko

nar ko ty kom syn te tycz nym”, Kon klu zje Ra dy

UE w spra wie no wych sub stan cji psy cho ak -

tyw nych, Kon klu zje Ra dy UE w spra wie

współ pra cy UE – Eu ro pa Wschod nia w za kre -

sie zwal cza nia prze stęp czo ści nar ko ty ko wej.

Gru pa Ro bo cza ds. Eg ze kwo wa nia
Pra wa – Kon klu zje Ra dy UE nt. wi zji eu ro -

pej skich na uk są do wych 2020, obej mu ją cej

utwo rze nie Eu ro pej skie go Ob sza ru Na uk Są -

do wych oraz roz wój in fra struk tu ry na uk są -

do wych w Eu ro pie;

Kon klu zje Ra dy UE w spra wie za po bie ga -

nia i zwal cza nia prze stęp czo ści prze ciw ko

do brom kul tu ry; Kon klu zje Ra dy UE w za -

kre sie wzmoc nie nia współ pra cy po li cyj nej

z pań stwa mi trze ci mi w za kre sie bez pie czeń -

stwa im prez spor to wych.

Gru pa Ro bo cza do spraw Ogól nych,
w tym Oce ny – Kon klu zje Ra dy UE

„Wzmoc nie nie współ pra cy i wy mia ny in for -

ma cji w za kre sie zwal cza nia fał szerstw pie -

Pod su mo wa nie

W grudniu 2011 roku zakończyła się pierwsza w historii polskiego członkostwa w UE prezydencja w Radzie Unii
Europejskiej. Dla polskiej Policji był to okres intensywnej pracy w wymiarze zarówno merytorycznym (przewodnictwo

w gremiach współpracy międzynarodowej), jak i operacyjnym (zabezpieczenie spotkań organizowanych w Polsce
w ramach prezydencji).
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PO MNIK 
Ko lej ną ini cja ty wą by ła bu do wa po mni ka

Grób Po li cjan ta Pol skie go, zwa ne go Ma łym

Mied no je, na dzie dziń cu ka to wic kiej ko -

men dy. Pra ce roz po czę ły się w po ło wie

1993 r. Du żą po moc nio sły po li cyj ne związ -

ki za wo do we. 17 wrze śnia te goż ro ku od by -

ła się uro czy stość, pod czas któ rej w gro bie

po mni ku zło żo no szcząt ki Nie zna ne go Po li -

cjan ta, eks hu mo wa ne wcze śniej w Mied no -

je. Mszy świę tej w ka te drze pw. Chry stu sa

Kró la prze wod ni czył me tro po li ta ka to wic ki

ar cy bi skup Da mian Zi moń. Trum nę ze

szcząt ka mi za mor do wa ne go po li cjan ta nie -

sio no uli ca mi Ka to wic. Grób Po li cjan ta Pol -

skie go wpi sa no do re je stru miejsc pa mię ci

na ro do wej. 16 wrze śnia 1995 r. w uro czy sto -

ściach przy gro bie wziął udział pre zy dent

RP Lech Wa łę sa. W 2002 r. mi nia tu rę po -

mni ka otrzy mał pa pież Jan Pa weł II. 

Od 1995 r. – ro ku ka tyń skie go – człon ko -

wie sto wa rzy sze nia bra li udział w dzia ła -

niach zmie rza ją cych do bu do wy cmen ta rzy

wo jen nych w ujaw nio nych miej scach zbrod -

ni ka tyń skiej. W 1995 r. zo stał wmu ro wa ny

ka mień wę giel ny w Mied no je. W 2000 r.

otwar to tam Pol ski Cmen tarz Wo jen ny. 

TA BLI CA 
W 2002 r. z ini cja ty wy sto wa rzy sze nia

w Sank tu arium Ma ryj nym na Ja snej Gó rze,

w Ka pli cy Cu dow ne go Ob ra zu, za wi sła ta -

bli ca „Glo ria Vic tis”, upa mięt nia ją ca śmierć

przed wo jen nych po li cjan tów na Wscho dzie.

Co ro ku w pro gra mie ob cho dów Ja sno gór -

skich Spo tkań Śro do wi ska Po li cyj ne go

przy oka zji świę ta św. Mi cha ła Ar cha nio ła,

pa tro na Po li cji, jest mo dli twa za za mor do -

wa nych funk cjo na riu szy, któ ra od by wa się

wła śnie przy ta bli cy „Glo ria Vic tis”. 

Co ro ku w kwiet niu i we wrze śniu 

Ogól no pol skie Sto wa rzy sze nie Ro dzi na Po -

li cyj na 1939 r. or ga ni zu je uro czy sto ści upa -

mięt nia ją ce śmierć pol skich po li cjan tów

w ZSRR. Tra dy cją już się sta ło, że są one

ad re so wa ne, a od dłuż sze go cza su tak że

współ or ga ni zo wa ne przez mło dzież ślą -

skich szkół. To praw dzi wa, ży wa lek cja hi -

sto rii. 

IZBA PA MIĘ CI
W 2005 r. – ro ku pięt na sto le cia sto wa rzy sze -

nia – zmarł je go za ło ży ciel i pre zes Wi told

Ba naś. Kie ro wa nie or ga ni za cją prze ję ła Maria

No wak, któ ra, wier na ce lom sto wa rzy sze nia,

w ostat nich wy bo rach tak że zo sta ła wy bra na

na pre ze sa OSRP 1939 r. 

W 2007 r. sto wa rzy sze nie na wią za ło współ -

pra cę z Bi blio te ką Ślą ską w Ka to wi cach, dzię -

ki cze mu zbio ry bę dą ce do tąd w po -

sia da niu człon ków OSRP 1939 r. zo sta ły

utrwa lo ne cy fro wo. Ar chi wal ne zdję cia i do -

ku men ty zo sta ły za re je stro wa ne w księ gach

bi blio te ki i udo stęp nio ne Ślą skiej Bi blio te ce

Cy fro wej. Na tej ba zie po wsta ła no wo cze sna

Mul ti me dial na Izba Pa mię ci w KWP w Ka to -

wi cach. 

SZTAN DAR 
W tym sa mym ro ku na Ja snej Gó rze zo stał

po świę co ny i uro czy ście wrę czo ny sztan dar

Ogól no pol skie go Sto wa rzy sze nia Ro dzi -

na Po li cyj na 1939 r. Ro dzi ca mi chrzest ny mi

sztan da ru by li: Ry szard Kla chacz, przed wo -

jen ny po li cjant (je go syl wet kę przed sta wi -

liśmy w ma te ria le „Oca lo ny z za gła dy”

w „Po li cji 997” z ma ja 2008 r. Nie ste ty,

w paź dzier ni ku ub.r. w wie ku 97 lat Ry szard

Kla chacz zmarł) i Ha li na Mac kie wicz, cór ka

po li cjan ta za mor do wa ne go przez NKWD.

Sztan dar z rąk An drze ja Prze woź ni ka, ów cze -

sne go se kre ta rza Ra dy Ochro ny Pa mię ci

Walk i Mę czeń stwa, ode bra ła pre zes OSRP

1939 r. Ma ria No wak. 

DĄB 
6 ma ja 2010 r. z ini cja ty wy pa ni Ma rii i ko -

men dan ta wo je wódz kie go Po li cji w Ka to wi -

cach nad insp. Da riu sza Bie la przy Gro bie

Po li cjan ta Pol skie go zo stał po sa dzo ny „Dąb

Pa mię ci” z oka zji 70. rocz ni cy zbrod ni ka tyń -

skiej. Na ta bli cy umiesz czo nej przy drzew ku,

upa mięt nia ją cej ofia ry z Ka ty nia, Char ko wa,

Mied no je i By kow ni, wid nie je na pis: „Pa mię -

taj my, a żyć bę dą w ser cach na szych”. 

SKWE RY PA MIĘ CI
30 li sto pa da ub.r. człon ko wie od dzia łu ka -

to wic kie go sto wa rzy sze nia wzię li udział

w XVI se sji Ra dy Mia sta Ka to wi ce, na któ -

rej zo sta ły prze gło so wa ne uchwa ły o nada -

niu nazw: „Skwer Jeń ców Ostasz ko wa”

i „Skwer Pio tra Urbań czy ka”, miej scom

na Osie dlu Ty siąc le cia Pań stwa Pol skie go

w mie ście. Piotr Urbań czyk to: ko men dant

Pol skiej Or ga ni za cji Woj sko wej na Gór nym

Ślą sku, po wsta niec ślą ski, a po tem wy so ki

ran gą funk cjo na riusz Po li cji Wo je wódz twa

Ślą skie go. W przeded niu woj ny ko or dy no -

wał wy ła py wa nie nie miec kich szpie gów

i dy wer san tów w Gór no ślą skim Okrę gu

Prze my sło wym. Pod ko niec wrze śnia 1939

do stał się do so wiec kiej nie wo li, do obo zu

w Ostasz ko wie. Zo stał za mor do wa ny strza -

łem w tył gło wy w kwiet niu 1940 r. przez

NKWD. Dziś je go pro chy spo czy wa ją

na cmen ta rzu w Mied no je. 

To tyl ko naj waż niej sze „ka mie nie mi lo we”

dwu dzie sto let niej dzia łal no ści Ogól no pol -

skie go Sto wa rzy sze nia Ro dzi na Po li cyj -

na 1939 r.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
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Ka mie nie mi lo we
OSRP 1939 r. powstało przy Komendzie Wojewódzkiej Policji w Katowicach z inicjatywy Witolda Banasia

w listopadzie 1990 r. Oficjalnie zostało zarejestrowane latem następnego roku. Bardzo szybko w gmachu śląskiej
komendy powstała izba pamięci, poświęcona przedwojennym policjantom zamordowanym przez NKWD. 

Ma ria No wak 
We wrze śniu ub.r. pre zes Ogól no pol skie -
go Sto wa rzy sze nia Ro dzi na Po li cyj na
1939 r. otrzy ma ła w Ka to wi cach Ho no ro -
wy Me da lion Pa mię ci „Pie ta Mied no -
je 1940” – naj waż niej sze wy róż nie nie
przy zna wa ne przez War szaw skie Sto wa -
rzy sze nie Ro dzi na Po li cyj na 1939. 
W lau da cji na cześć pa ni Ma rii wy gło szo -
nej przez Ada ma Szwed kę, pra wnu ka
za mor do wa ne go przed wo jen ne go po li -
cjan ta, moż na by ło usły szeć: „Z czu ło -
ścią i cha ry zmą od po wia da ła na każ dą
po trze bę, przed ja ką sta wa ło sto wa rzy -
sze nie w cią gu ostat nich lat. Nie dla
chwa ły, pre sti żu i wy róż nień, ale dla za -
cho wa nia pa mię ci o tym, co dla niej i dla
nas naj waż niej sze: dla pa mię ci o hi sto rii
i lo sach na szych naj bliż szych – oj ców
i dziad ków, po li cjan tów II RP. Z od po wie -
dzial no ścią roz wią zy wa ła każ dy po ja -
wia ją cy się pro blem, pła cąc za to
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Rozmowa z Marią Nowak, prezes
Ogólnopolskiego Stowarzyszenia
Rodzina Policyjna 1939 r. 

Była Pani jednym z członków założycieli
stowarzyszenia. Co powodowało ludźmi, że
w 1990 r. chcieli zebrać się i ująć w ramy
swoją działalność? 

– Na le ża łam wte dy do Fe de ra cji Ro dzin

Ka tyń skich, ale krew ni za mor do wa nych po li -

cjan tów by li tam tro chę na ubo czu. Nie czu -

li śmy się do koń ca u sie bie, choć prze cież

w zbrod ni ka tyń skiej obok żoł nie rzy gi nę li

po li cjan ci. Gdy gruch nę ła wieść, że po wsta -

je „ro dzi na po li cyj na” po wia da mia li śmy jed -

ni dru gich. Zgło si łam się do ko men dy

wo je wódz kiej w Ka to wi cach, bo to przy niej

po wsta ło sto wa rzy sze nie. 

Było Was wtedy dwadzieścia osób, ilu
członków liczy dzisiaj stowarzyszenie? 

– Gru bo po nad 1500. Ma my od dzia ły w:

Biel sku -Bia łej, Czę sto cho wie, Go rzo wie

Wiel ko pol skim, Kiel cach, Kra ko wie, Le gni -

cy, Ło dzi, Opo lu, Po zna niu, Ra do miu, Rze -

szo wie, Tar no wie, Wro cła wiu, War sza wie

i oczy wi ście w Ka to wi cach. 

Od dłuż sze go cza su na pły wa do nas mło -

dzież. Nie tyl ko pra wnu ki przed wo jen nych

funk cjo na riu szy, ale tak że mło dzi po li cjan ci

– pa sjo na ci hi sto rii, re kon struk to rzy, któ rzy

z pie ty zmem od twa rza ją re alia tam tych cza -

sów, a ostat nio sym pa ty cy sto wa rzy sze nia.

Umoż li wia to zno we li zo wa ny sta tut. Trze ba

prze cież pa mię tać, że my się sta rze je my i po -

wo li od cho dzi my. 

Odkłamujecie historię, mówiąc o losie
Waszych ojców, młodzież przyjmuje to
z wielkim zaskoczeniem, bo w szkole słyszy
głównie o wojskowych ofiarach zbrodni
katyńskiej. Ale chciałem zapytać o szerszy
problem: czy we współczesnym świecie,
nastawionym na „tu i teraz”, jest jeszcze
miejsce na pamięć o przeszłości
i na patriotyzm? 

– Nie mo że my ina czej my śleć – mu si być

miej sce na re flek sję. Dla te go spo ty ka my się

przy Gro bie Po li cjan ta Pol skie go dwa ra zy

do ro ku, an ga żu jąc mło dzież. W prze szło ści są

na sze ko rze nie. Je że li je po de tnie my, co

z nami bę dzie? To jest ka wał na szej hi sto rii,

o któ rej za po mnieć nie moż na. Ruch re kon -

struk tor ski wy buchł z wiel ką si łą. To jest wła -

śnie spo sób mło dych na kul ty wo wa nie

pa mię ci, bar dzo pięk ny i nio są cy wie le wzru -

sze nia dla nas – dzie ci przed wo jen nych po li -

cjan tów. O Mied no je za po mnieć nie mo że my.

Co wię cej, trze ba tam jeź dzić z mło dzie żą,

że by oni mo gli zo ba czyć to na wła sne oczy.

Po ja wia ją się gło sy, że dzi siaj jest de mo kra cja,

że nie war to oglą dać się wstecz. A ja za py tam:

czy by ła by ta de mo kra cja, gdy by nie pa mięć

o prze szło ści, gdy by nie ofia ra na szych oj ców

i na sze dą że nie do ujaw nie nia praw dy o ich

lo sie, gdy by nie kul ty wo wa nie war to ści wy -

nie sio nych z ro dzin ne go do mu, umi ło wa nia

oj czy zny i pa mię ci o jej hi sto rii? 

Gdy rozmawialiśmy około roku temu, mówiła
Pani, że chciałaby zrezygnować już
z prezesowania, a jednak we wrześniu ub.r.
zdecydowała się Pani kandydować. Czego
życzyć Pani Prezes na nową kadencję? 

– Ja już je stem scho ro wa na, dwa la ta te mu

mia łam udar, mam cu krzy cę, ale wi dać jesz -

cze je stem po trzeb na, więc zgo dzi łam się.

A cze go ży czyć? Do bre go na stęp cy, bo te raz

to na praw dę ostat nie dwa la ta pre ze su ję. 

Dziękuję za rozmowę, życzę dużo zdrowia
i siły w podążaniu dalej ścieżkami
pamięci.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
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nie jed no krot nie zdro wiem. Za wsze go to -
wa do dys ku sji na każ dym szcze blu,
wszyst ko po to, by uzy skać po moc dla re -
ali za cji ce lów sta tu to wych na sze go sto wa -
rzy sze nia. (…) Pa ni Ma ria No wak ni gdy nie
dzie li ła ży cia na pry wat ne i służ bo we, bo
za wsze by ła i jest w ro dzi nie. Oso ba
i czyn. Czło wiek i je go dzie ło”. 
Jak przy zna ła Pa ni Ma ria w roz mo wie
z dzien ni ka rzem „Po li cji 997”, wrę cze nie
„Pie ty” by ło dla niej wiel kim za sko cze -
niem. 
Ma ria No wak jest bar dzo ak tyw na. Trze cią
ka den cję pre ze su je Ogól no pol skie mu Sto -
wa rzy sze niu Ro dzi na Po li cyj na 1939 r.,
a kie ro wa nie or ga ni za cją prze ję ła w 2005 r.
po śmier ci Wi tol da Ba na sia, jej cha ry zma -
tycz ne go za ło ży cie la i dłu go let nie go pre -
ze sa. Po za tym pa ni Ma ria udzie la ła się
spo łecz nie w swo jej pa ra fii – sprze da jąc
świe ce wi gi lĳ ne, zbie ra jąc fun du sze na do -
ży wia nie ślą skich dzie ci, po ma ga gdzie
mo że i jak mo że. Jak sa ma przy zna je, sił

do ży cia do da je jej Bóg i pa mięć o oj cu,
któ re go stra ci ła, gdy mia ła sie dem lat. 
Jej oj ciec, st. post. Jó zef Sku za, funk cjo na -
riusz Po li cji Pań stwo wej z po ste run ku 
Woj ko wi ce -Ko mor ne, w 1939 r. do stał się
do nie wo li so wiec kiej, z któ rej ni gdy nie wró -
cił. Jak wie lu przed wo jen nych po li cjan tów
tra fił do obo zu w Ostasz ko wie, skąd w
1940 r. na roz kaz Sta li na zo stał wraz z in ny -
mi jeń ca mi za mor do wa ny w Twe rze (wte dy
Ka li ni nie) i wrzu co ny do Do łów Śmier ci
w Mied no je. Pa mięć o nim pie lę gno wa -
na by ła przez ca łą woj nę i okres PRL -u.
Do koń ca tli ła się na dzie ja, że mo że wró ci… 
Trój kę dzie ci wy cho wy wa ła sa mot nie mat -
ka – Ma rian na Sku za, któ ra aby za pew nić
im god ne ży cie, ima ła się każ de go za ję cia.
Gdy do pa try wa no się, że jest żo ną przed -
wo jen ne go po li cjan ta, mu sia ła zmie niać
pra cę. By ła jed ną z pierw szych w Pol sce
ko biet, któ ra zje cha ła pod zie mię. Pra co -
wa ła przy ta śmo cią gu gór ni czym w ko pal -
ni „Jo wisz”. 

Cór ka Jó ze fa i Ma rian ny, Ma ria Sku za wy -
szła za mąż za Ja na No wa ka… syna
przed wo jen ne go po li cjan ta. Gdy się po -
zna li, żad ne z nich nie wie dzia ło o po li cyj -
nych ko rze niach sym pa tii. Teść pa ni Ma rii
asp. Sta ni sław No wak unik nął nie wo li,
ukry wał się, na le żał do Ar mii Kra jo wej,
po woj nie tra fił do ła gru. Z ze sła nia wró cił
wy nisz czo ny, wa żył 47 kg. Prze żył.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor

W przeszłości 
są nasze korzenie
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W ubiegłym roku uchwalono wiele ważnych dla
policjantów ruchu drogowego przepisów.
Przedstawiamy ich wykaz i krótkie omówienie zmian. 

AK TY PRAW NE UCHWA LO NE W 2011 RO KU

1. Usta wa z 1 kwiet nia 2011 r. o zmia nie usta wy – Pra wo o ru chu

dro go wym oraz usta wy o kie ru ją cych po jaz da mi (Dz.U. 11.92.530)

– usta wa tzw. ro we ro wa. Prze pi sy we szły w ży cie 21 ma ja 2011 r. 

– No we po ję cia: dro ga dla ro we rów, pas ru chu dla ro we rów, ślu -

za dla ro we rów, ro wer, wó zek ro we ro wy. 

– No we za sa dy po ru sza nia się ro we rzy stów. M.in. moż na je chać

środ kiem pa sa ru chu na skrzy żo wa niu lub bez po śred nio przed nim. 

– Ro we rzy sta mo że wy prze dzać in ne niż ro wer wol no ja dą ce po jaz -

dy z ich pra wej stro ny; skrę ca nie w dro gę po przecz ną – szcze gól -

na ostroż ność i ustą pie nie pierw szeń stwa ro we rzy ście. 

– Jaz da chod ni kiem (śnieg, sil ny wiatr, ule wa, go ło ledź, gę sta

mgła), dzie ci moż na prze wo zić w przy czep ce ro we ro wej.

2. Usta wa z 22 lip ca 2010 r. o zmia nie usta wy – Pra wo o ru chu dro -

go wym oraz nie któ rych in nych ustaw (Dz.U. z 20 sierp nia 2010 r.

nr 152, poz. 1018) – w za kre sie usu wa nia po jaz dów z dro gi

(art. 130a). 

– 21 sierp nia 2011 r. w ży cie we szły prze pi sy zwią za ne z usu wa -

niem po jaz dów oraz pro wa dze niem par kin gów dla tych po jaz dów.

Usu wa nie po jaz dów w try bie art. 130a ust. 1 i 2 prd oraz ich prze cho -

wy wa nie sta ło się za da niem wła snym po wia tów. Zo sta ły okre ślo ne

mak sy mal ne staw ki za usu nię cie i prze cho wy wa nie okre ślo ne go ro -

dza ju po jaz du.

3. Usta wa z 18 sierp nia 2011 r. o zmia nie usta wy – Pra wo o ru chu

dro go wym oraz nie któ rych in nych ustaw (Dz.U. 11.222.1321) dot.

„prze jaz du po jaz dów nie nor ma tyw nych”, ogło szo na 18 paź dzier ni -

ka 2011 r. Usta wa wcho dzi w ży cie po upły wie 12 mie się cy od dnia

ogło sze nia, czy li 19 paź dzier ni ka 2012 r. – wpro wa dza de fi ni cję po -

jaz du nie nor ma tyw ne go i pi lo ta oraz róż ne ka te go rie (I – VII) ze -

zwo leń wy ma ga nych na prze jazd po jaz du nie nor ma tyw ne go.

Do dat ko wo wpro wa dzo ne zo sta ją ka ry pie nięż ne za prze jazd po jaz -

dów nie nor ma tyw nych bez ze zwo le nia lub nie zgod nie z wa run ka mi

okre ślo ny mi w ze zwo le niu. No we prze pi sy od cią żą Po li cję od pi lo to -

wa nia po jaz dów nie nor ma tyw nych pi lo to wa nych zgod nie z art. 64

ust. 1 pkt 3. W myśl no wych re gu la cji prze jazd po jaz du do zwo lo ny

bę dzie pod wa run kiem pi lo to wa nia po jaz du przez pi lo ta, czy li oso -

bę od po wie dzial ną za za pew nie nie bez pie czeń stwa ru chu dro go we -

go oraz mi ni ma li za cję utrud nień w ru chu dro go wym w cza sie

prze jaz du po jaz du.

Po le ce nia i sy gna ły mo że da wać uczest ni ko wi ru chu lub in nej oso -

bie znaj du ją cej się na dro dze tak że: funk cjo na riusz Biu ra Ochro ny

Rzą du pod czas wy ko ny wa nia czyn no ści zwią za nych z za pew nie niem

bez pie czeń stwa ochra nia nych osób, obiek tów i urzą dzeń; pi lot pod -

czas wy ko ny wa nia czyn no ści zwią za nych z pi lo to wa niem prze jaz du

po jaz du nie nor ma tyw ne go.

4. Usta wa z 18 sierp nia 2011 r. o bez pie czeń stwie i ra tow nic twie

w gó rach i na zor ga ni zo wa nych te re nach nar ciar skich

(Dz.U. 11.208.1241) – usta wa obo wią zu je od 31grud nia 2011 r.

W za kre sie ru chu dro go we go katalog osób upraw nio nych do da wa -

nia po le ceń i sy gna łów uczest ni ko wi ru chu dro go we go po sze rzo ny

zo sta je o ra tow ni ka gór skie go pod czas wy ko ny wa nia czyn no ści zwią -

za nych z pro wa dze niem ak cji ra tow ni czej oraz za kres po jaz dów

uprzy wi le jo wa nych o pod mio ty upraw nio ne do wy ko ny wa nia za dań

w ramach ra tow nic twa gór skie go oraz Służ by Par ku Na ro do we go. 

5. Usta wa z 19 sierp nia 2011 r. o prze wo zie to wa rów nie bez piecz -

nych (Dz.U. z 24 paź dzier ni ka 2011 r.). Obo wią zu je od 1 stycz nia

2012 r. Obo wiąz ki uczest ni ka prze wo zu to wa rów nie bez piecz nych

okre śla ją od po wied nio ADR, RID lub ADN oraz prze pi sy usta wy.

6. Usta wa z 16 wrze śnia 2011 r. o zmia nie usta wy o trans por cie

dro go wym oraz nie któ rych in nych ustaw (Dz.U. z 15 li sto pa da

2011 r.). We szła w ży cie z dniem 1 stycz nia 2012 r. W usta wie

z 20 czerw ca 1997 r. – Pra wo o ru chu dro go wym (Dz.U. z 2005 r.

nr 108, poz. 908 z późn. zm.) wpro wa dza się na stę pu ją ce zmia ny:

– zmie nio ne po ję cie tak sów ka: po jazd sa mo cho do wy, od po wied -

nio wy po sa żo ny i ozna czo ny, prze zna czo ny do prze wo zu osób w licz -

bie nie więk szej niż 9 łącz nie z kie row cą oraz ich ba ga żu

pod ręcz ne go za usta lo ną na pod sta wie tak so me tru opła tą,

– po sze rzo no za kres wy łą czeń sto so wa nia fo te li ka do prze wo zu

dzie ci. No we prze pi sy do obec nych re gu la cji do da ją au to bus, po jazd

Stra ży Gra nicz nej lub stra ży gmin nej (miej skiej). W tych po jaz dach

pod czas prze wo że nia dzie ci nie trze ba sto so wać fo te li ków.

7. Usta wa z 29 paź dzier ni ka 2010 r. o zmia nie usta wy – Pra wo o ru -

chu dro go wym oraz nie któ rych in nych ustaw (Dz.U. 10.225.1466): 

– ujaw nia nie przez In spek cję Trans por tu Dro go we go na ru szeń

pręd ko ści, nie sto so wa nia się do sy gna li za cji świetl nej – zmia na we -

szła w ży cie 1 lip ca 2011 r. – po wsta ło Cen trum Au to ma tycz ne go

Nad zo ru nad Ru chem Dro go wym w GITD. Do tych cza so we kom pe -

ten cje Po li cji w za kre sie uży wa nia fo to ra da rów (i urzą dze nia) prze -

ję ła In spek cja Trans por tu Dro go we go,

– art. 93 usta wy o trans por cie dro go wym – zmia na we szła w ży cie

1 stycz nia 2012 r. – funk cjo na riusz Po li cji, któ ry ujaw ni na ru sze nie

w trans por cie dro go wym, za któ re usta wa prze wi du je ka rę pie nięż -

ną, prze ka zu je do ku men ty z prze pro wa dzo nej kon tro li wła ści we mu

ze wzglę du na miej sce kon tro li wo je wódz kie mu in spek to ro wi trans -

por tu dro go we go, któ ry prze pro wa dzi po stę po wa nie ad mi ni stra cyj ne

i wy da de cy zję ad mi ni stra cyj ną o na ło że niu ka ry pie nięż nej.

8. Usta wa z 5 stycz nia 2011 r. o kie ru ją cych po jaz da mi

(Dz.U. 11.30.151 ze zm.). Usta wa – w du żej czę ści – wcho dzi w ży -

cie po upły wie ro ku od dnia ogło sze nia, czy li 11 lu te go 2012 r., a nie -

któ re prze pi sy wej dą w ży cie do pie ro w 2013 r. – usta wa wpro wa dza

m.in.:

– no we za sa dy szko le nia i eg za mi no wa nia kan dy da tów na kie row -

ców,

– no we za sa dy ewi den cji kie row ców: bę dzie ona pro wa dzo na przez

MSW, a nie Po li cję jak do tej po ry (w tym sys tem na li cza nia punk -

tów i kon se kwen cji po ich prze kro cze niu – kurs re edu ka cyj ny),

– no wą ka te go rię pra wa jaz dy AM,

– uzu peł nia do tych cza so wy ka ta log ka te go rii praw jaz dy,
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– zmia ny w wy ma ga niach dot. wie ku dla wy bra nych ka te go rii, 

– za sa dy uzy ska nia kar ty ro we ro wej.

9. Roz po rzą dze nie Pre ze sa Ra dy Mi ni strów z 20 stycz nia 2011 r.

zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie wy so ko ści grzy wien na kła da -

nych w dro dze man da tów kar nych za wy bra ne ro dza je wy kro czeń

(Dz.U. z 2011 r. nr 14, poz. 68). Zmia na po rząd ku je pod sta wy praw ne

wy kro czeń za prze kro cze nie pręd ko ści, za ostrza sank cje za prze wóz

osób w licz bie prze kra cza ją cej licz bę miejsc okre ślo nych w do wo dzie

re je stra cyj nym oraz za par ko wa nie w miej scach prze zna czo nych dla

osób nie peł no spraw nych. Zmia na we szła w ży cie 20 stycz nia 2011 r. 

10. Roz po rzą dze nie Pre ze sa Ra dy Mi ni strów z 24 ma ja 2011 r.

zmie nia ją ce roz po rzą dze nie w spra wie wy so ko ści grzy wien na kła da -

nych w dro dze man da tów kar nych za wy bra ne ro dza je wy kro czeń

(Dz.U. 11.105.615) – zmia ny do sto so wu ją ce ta ry fi ka tor do no wych

prze pi sów wpro wa dzo nych tzw. usta wą ro we ro wą, za ostrze nie sank -

cji za nie sto so wa nie się do zna ków za ka zu wjaz du sa mo cho dów cię -

ża ro wych. We szło w ży cie z dniem ogło sze nia, czy li 24 ma ja 2011 r. 

11. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra -

cji z 22 czerw ca 2011 r. w spra wie usu wa nia po jaz dów, któ rych uży -

wa nie mo że za gra żać bez pie czeń stwu lub po rząd ko wi ru chu

dro go we go al bo utrud nia ją cych pro wa dze nie ak cji ra tow ni czej

(Dz.U. 11.143.846) – we szło w ży cie 26 lip ca 2011 – okre śla tryb

oraz wa run ki współ dzia ła nia z Po li cją i in ny mi pod mio ta mi upraw nio -

ny mi do po dej mo wa nia de cy zji o usu nię ciu po jaz du jed no stek usu -

wa ją cych po jaz dy lub pro wa dzą cych strze żo ne par kin gi, jak też tryb

i wa run ki wy da wa nia po jaz du z par kin gu. 

12. Roz po rzą dze nie Mi ni stra Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra -

cji z 22 czerw ca 2011 r. w spra wie usu wa nia po jaz dów po zo sta wio -

nych bez ta blic re je stra cyj nych lub któ rych stan wska zu je na to, że

nie są uży wa ne (Dz.U. 11.143.845) – we szło w ży cie 26 lip ca 2011 r.

– okre śla szcze gó ło wy tryb oraz jed nost ki i wa run ki ich współ dzia ła -

nia w za kre sie usu wa nia ww. po jaz dów oraz tryb po stę po wa nia w za -

kre sie prze ję cia po jaz du na wła sność gmi ny.

13. Za rzą dze nie nr 738 Ko men dan ta Głów ne go Po li cji z 21 czerw -

ca 2011 r. zmie nia ją ce za rzą dze nie w spra wie ba dań na za war tość

w or ga ni zmie al ko ho lu lub środ ka dzia ła ją ce go po dob nie do al ko -

ho lu (Dz.U. z 2011 r. nr 5, poz. 34, 35). 

Zmia na do ty czy pro ce du ry po stę po wa nia w przy pad ku wy stą pie -

nia roz bież nych wy ni ków po mia rów przy war to ści pro go wej sta nu

po uży ciu al ko ho lu do ko ny wa nych tzw. al ko te stem/al ko sen so rem.

Cho dzi m.in. o sy tu ację, w któ rej pierw sze ba da nie da ło wy nik po zy -

tyw ny (rów ny i więk szy od 0,1 mg/dm³), a dru gie ne ga tyw ny lub po -

ni żej pro gu. 

– Zwe ry fi ko wa no przy pad ki uza sad nia ją ce ko niecz ność po bra nia

krwi.

– Do pusz czo no ba da nie al ko te stem/al ko sen so rem uczest ni ka wy -

pad ku dro go we go, w któ rym jest za bi ty lub ran ny.

– Do pusz czo no sto so wa nie urzą dzeń elek tro nicz nych do wstęp -

nej ana li zy ilo ścio wo -orien ta cyj nej – rów nież bez ust ni ka.

oprac. LE SZEK JAN KOW SKI, BRD KGP
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N ie ste ty, pro blem był, choć trud no po rów -

ny wać go z dzi siej szy mi za gro że nia mi

w ru chu dro go wym. Z pew no ścią nie

spę dzał jed nak snu z oczu ów cze snym de cy den -

tom z re sor tów spraw we wnętrz nych oraz ko -

mu ni ka cji dro go wej. Bo po pierw sze, w la tach

dwu dzie stych i trzy dzie stych II RP na na szych

dro gach do mi no wa ły ko nie i fur man ki, po jaz -

dów me cha nicz nych by ło ty le, co kot na pła kał

(np. w 1925 r. – 14 500). A po dru gie, stan dróg

był tak fa tal ny, że nie da ło się na nich szar żo -

wać. Tyl ko 58 tys. km szla ków mia ło na wierzch -

nię utwar dzo ną (by ły to tzw. dro gi bi te

– głów nie żwi ro we al bo bru ko wa ne „ko ci mi łba -

mi”), as fal tem lub kost ką ba zal to wą po kry te

było tyl ko oko ło 2,5 tys. km dróg i ulic w mia -

stach. Resz tę sta no wi ły piasz czy ste go ściń ce.

Na nich ra czej trud no by ło o groź ny wy pa dek.

NIE BEZ PIECZ NA WAR SZA WA
Na pierw sze da ne sta ty stycz ne do ty czą ce licz by

wy pad ków dro go wych na tkną łem się w ty go dni -

ku „Na Po ste run ku” z 1921 r. (nr 15). Z za miesz -

czo nej tam la ko nicz nej in for ma cji wy ni ka, że rok

wcze śniej po li cja od no to wa ła w War sza wie 393

wy pad ki spo wo do wa ne przez po jaz dy woj sko we

(ucier pia ło w nich 176 osób) oraz 177 przez sa -

mo cho dy pry wat ne (133 oso by po szko do wa ne).

Czy by ły wśród nich ofia ry śmier tel ne i ile – nie

po da no. O oko licz no ściach tych zda rzeń i przy -

czy nach też nic nie wia do mo.

Po tem dłu go, dłu go nic i ar ty ku ły nad kom.

Ka ro la Fuch sa, ofi ce ra KG PP, któ ry od cza su

do cza su pro ble ma ty kę bez pie czeń stwa na 

dro gach po ru szał na ła mach bran żo wej pra sy 

po li cyj nej, upa tru jąc przy czyn wy pad ków 

ko mu ni ka cyj nych w ro sną cej licz bie sa mo cho -

dów na uli cach na szych miast. I, nie ste ty, na le ży
przy pusz czać, że licz ba ofiar sa mo cho dów bę dzie
co raz więk sza – słusz nie pro ro ko wał. – Prze ko -
ny wa ją nas nie tyl ko przy kła dy z za gra ni cy, lecz
i te da ne sta ty stycz ne, ja kie po sia da my. W War -
sza wie w ro ku 1924 mie li śmy oko ło 150 tak só wek,
w ro ku 1925 – ok. 300, a w ro ku 1928 – ok. 2200.
Ilość sa mo cho dów oso bo wych, cię ża ro wych i mo -
to cy kli wzro sła w tym sa mym sto sun ku co tak sów -
ki. Ilość wy pad ków sa mo cho do wych wzra sta ła
w cią gu te go okre su w tej sa mej pro por cji. W roku
1924 by ło w War sza wie 136 wy pad ków prze je -
chań; w ro ku 1925 ilość wy pad ków wzro sła do
372, a już w cią gu jed ne go tyl ko mie sią ca lip ca
1928 r. by ły 153 wy pad ki.

Nie wia do mo, jak ro zu mieć ka te go rię „prze -

je cha nia”. Czy by ły tam ofia ry śmier tel ne, czy

po szko do wa ni z ob ra że nia mi? Kim by li spraw cy

tych wy pad ków? Ja kie przy czy ny tych zda rzeń?

– o tym rów nież ani sło wa.

Nad kom. Fuchs, zda jąc so bie spra wę, że roz -

wo ju mo to ry za cji za trzy mać się nie da, że tyl ko

kwe stią cza su jest roz sze rze nie he ge mo nii sa -

mo cho du na ca łym świe cie, po stu lo wał za wcza -

su za jąć się spra wą re gu la cji ru chu w ogó le,

a ru chu sa mo cho do we go w szcze gól no ści. Wła -
dze po wo ła ne do czu wa nia nad ru chem ulicz nym
ma ją tu taj wdzięcz ne za da nie – pi sał w 1929 r.

– a ich dą że niem win no być opa no wa nie ru chu
ulicz ne go na ty le i stwo rze nie ta kich wa run ków,
aby ilość wy pad ków sa mo cho do wych by ła moż li -
wie naj mniej sza, bo o tem, że by ich w ogó le nie
było, oczy wi ście ma rzyć na wet nie moż na, do pó ki
sa mo cho dy bę dą krą żyć po uli cach mia sta.

Po stu lo wał więc, aby or ga ny od po wie dzial ne

za po rzą dek na uli cach i dro gach, a więc w pierw -

szym rzę dzie po li cja – wzo rem in nych sto lic eu -

ro pej skich – przy ję ła na sie bie po dwój ne za da nie:

or ga ni za cji bez piecz ne go i szyb kie go prze jaz du

wszel kie go ro dza ju po jaz dom przez du że mia sta

oraz za pew nie nia mak sy mal ne go bez pie czeń stwa

prze chod niom pie szym. Jak na owe cza sy by ły to

bar dzo no wo cze sne po stu la ty.

„KIL KA CYFR I RE FLEK SYJ”
Nie ste ty, rząd miał wów czas in ne pro ble my

na gło wie, niż zaj mo wa nie się racz ku ją cą mo to -

ry za cją. Zresz tą sy tu acja na pol skich dro gach nie

wy ma ga ła jesz cze ra dy kal nych po su nięć. Wy pad -

ki ko mu ni ka cyj ne przyj mo wa no po pro stu ja ko

zrzą dze nie lo su. Po dob nie jak in ne tra gicz ne

zda rze nia: za bój stwa, na pa dy, wła ma nia, po ża ry

itp. Opi sy wa ły je do kład nie ga ze ty co dzien ne
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w swych lo kal nych wy da niach. Nikt się jed nak

spe cjal nie ni mi nie przej mo wał, nie ana li zo wał,

ani tym bar dziej na po waż nie nie po dej mo wał

prób zdia gno zo wa nia pro ble mu bez pie czeń stwa

na uli cach i dro gach (po za mo że wy mie nio nym

nad kom. Fuch sem i bran żo wą pra są po li cyj ną).

Dla pra sy bru ko wej li czył się je dy nie ele ment

sen sa cji, któ ry na pę dzał czy tel ni ków. A że sa mo -

chód był u nas jesz cze no win ką tech nicz ną

i wzbu dzał du że za in te re so wa nie wśród pie szych,

więc pi sa no o nim chęt nie i du żo. 

Za in te re so wa nie spra wa mi bez pie czeń stwa

na dro gach wzro sło z po cząt kiem lat trzy dzie -

stych, wraz z roz wo jem mo to ry za cji w na szej czę -

ści Eu ro py. 

„Ty go dnik Ilu stro wa ny”, ja ko je den z pierw -

szych – o ile nie pierw szy z tzw. pe rio dy ków spo -

łecz nych i opi nio twór czych – opu bli ko wał

w nr. 25 z 1931 r. ar ty kuł pt. „Kil ka cyfr i re flek -

syj”. Pod jął w nim pró bę oce ny sta nu bez pie czeń -

stwa w ru chu dro go wym z uwzględ nie niem

przy czyn wy pad ków. Nie ste ty, jak przy znał

na wstę pie je go au tor, nie po sia da jąc kra jo wej sta -

ty sty ki ilu stru ją cej wy czer pu ją co to za gad nie nie,

z ko niecz no ści mu siał oprzeć się na da nych po li -

cji fran cu skiej z ro ku po przed nie go, i to da nych

moc no okro jo nych, bo od no szą cych się je dy nie

do tra sy Pa ryż – De au vil le, na do da tek zbie ra -

nych tyl ko przez trzy let nie mie sią ce. 

„ZA RZU CE NIE PRZY MI JA NIU”
Rzecz cha rak te ry stycz na, brak w tej ana li zie

pod sta wo wych – z dzi siej sze go punk tu wi dze nia

– da nych sta ty stycz nych (licz bo wych), okre -

śla ją cych stan za gro że nia na tej dro dze. Nie

do wie my się więc z ar ty ku łu, jak bar dzo nie -

bez piecz na (a mo że bez piecz na) by ła ta

trasa. Ile od no to wa no tam wy pad ków w ba da -

nym okre sie, ilu by ło po szko do wa nych, w tym

rów nież ofiar śmier tel nych? Au tor ogra ni czył się

do omó wie nia trzech za gad nień: 1) gdzie wy -

pad ki zda rza ły się naj czę ściej, 2) kto spo wo do -

wał wy pa dek, czy ja by ła wi na, oraz 3) któ re dni

ty go dnia i go dzi ny by ły naj bar dziej nie bez piecz -

ne dla użyt kow ni ków dróg. Co cie ka we, oma -

wia jąc te kwe stie, po słu gi wał się je dy nie da ny mi

pro cen to wy mi. Po mi ja jąc licz by bez względ ne,

nie okre ślił ska li zja wi ska. Ana li za stra ci ła w ten

spo sób wa lor wia ry god ne go ma te ria łu źró dło we -

go. Mo że więc dziś sta no wić je dy nie cie ka wost -

kę ilu stru ją cą spo sób pre zen ta cji za gad nień

bez pie czeń stwa ru chu dro go we go w od le głych

cza sach mię dzy woj nia. 

War to zwró cić uwa gę na uży wa ne wów czas

ka te go rie przy czyn wy pad ków (np. „za rzu -

ce nie” – mo że cho dzi o po ślizg?), wy stę pu ją -

ce – co cie ka we – w jed nym ze sta wie niu

z miej scem ich po wsta nia (np. „przy wy mi ja -

niu”, „na skrzy żo wa niu”) oraz nie sto so wa -

niem się do obo wią zu ją cych prze pi sów

(„wbrew prze pi som”). Za li cze nie „nie ostroż -

no ści” do od ręb nej gru py przy czyn wy pad -

ków by ło chy ba nie po ro zu mie niem, gdyż

ra czej nie wy stę pu je ona sa mo dziel nie. To -

wa rzy szy róż nym nie prze my śla nym dzia ła -

niom za kie row ni cą.

W Pol sce – jak pod kre ślił au tor ar ty ku łu – kro -
ni ki naj czę ściej no tu ją na szo sach wy pad ki au to -
bu so we. Wy ni ka to prze waż nie z nad mier ne go
prze ła do wy wa nia wo zu, nie sto so wa nia się do prze -
pi sów nor mu ją cych ob cią że nie sa mo cho du. Wi nę
po no szą tu nie wła ści we, zbyt sła be pod wo zia,
a wresz cie kie row cy, któ rzy o tych praw dach za po -
mi na ją i ja dą nie raz ze zbyt nią fan ta zją.

Stwier dze nia te go nie po parł au tor jed nak

żad ny mi licz ba mi. Po dob nie po stą pił, pre -

zen tu jąc ka te go rię spraw ców wy pad ków dro -

go wych. Za naj bar dziej nie bez piecz nych

uczest ni ków ru chu we Fran cji uznał ro we -

rzystów. W Pol sce, je go zda niem, po waż nym
współ czyn ni kiem ka ta strof (dro go wych) jest
nie uwa ga prze chod niów, za po mi na ją cych, że
ich obo wiąz kiem jest mieć się na bacz no ści
na jezd ni. Pie szy jest in tru zem na jezd ni (…),
na ra ża wi no waj cę i in nych na wy pad ki. Do ilu

jed nak wy pad ków ci „in tru zi” się przy czy ni li,

w ilu sta li się ofia ra mi, z ar ty ku łu się nie do -

wie my. Szko da. Brak da nych.

Z per spek ty wy mi nio nych dzie się cio le ci te

pierw sze pró by zdia gno zo wa nia pro ble mu bez -

pie czeń stwa na dro gach mo gą się wy dać tro chę

dziw ne i za baw ne. Od cze goś jed nak trze ba

było za cząć. A swo ją dro gą, czy te ry sun ki, ilu -

stru ją ce pro blem brd sprzed lat, nie są cie kaw -

sze od tych dzi siej szych, kom pu te ro wo

przy go to wy wa nych, nud nych wy kre sów, krzy -

wych i słup ków?

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. ar chi wum, rys. „Ty go dnik Ilu stro wa ny”
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W dniach 1 i 13 stycznia 2012 r. wchodzą w życie
kolejne przepisy ustawy z dnia 31 sierpnia 2011 r.
o zmianie ustawy o bezpieczeństwie imprez masowych
oraz niektórych innych ustaw (Dz.U. nr 217,
poz. 1280), której część przepisów obowiązuje już
od 12 listopada 2011 r. 

U sta wa ta, jak wy ni ka z uza sad nie nia rzą do we go pro jek tu usta -

wy, ma na ce lu: za pew nie nie oto cze nia praw ne go do spraw ne go
za pew nie nia bez pie czeń stwa pod czas im prez ma so wych, umoż li -

wia ją cych spraw ne i sku tecz ne dzia ła nia pod mio tów za an ga żo wa nych
w za pew nie nie bez pie czeń stwa i eg ze kwo wa nie pra wa w związ ku z tymi
im pre za mi, jak rów nież wa run ków do za pew nie nia bez pie czeń stwa i po -
rząd ku pu blicz ne go pod czas Tur nie ju Fi na ło we go Mi strzostw Eu ro py
w Pił ce Noż nej UEFA EU RO 2012. Jest ona rów nież re ali za cją zo -

bo wią zań wy ni ka ją cych ze zgło szo nych wo bec UEFA gwa ran cji rządu

Rze czy po spo li tej Pol skiej w fa zie kan dy do wa nia przez Ukra inę i Pol -

skę do or ga ni za cji te go tur nie ju. 

OGÓL NA CHA RAK TE RYST KA ZMIAN
Usta wa ta, po za usta wą z 20 mar ca 2009 r. o bez pie czeń stwie im prez

ma so wych (da lej uobim), zmie nia tak że ko dek sy: kar ny, po stę po wa -

nia kar ne go, kar ny wy ko naw czy, wy kro czeń i po stę po wa nia w spra -

wach o wy kro cze nia, oraz ustawy: o Po li cji, o ochro nie gra ni cy

pań stwo wej, o bro ni i amu ni cji oraz o wy ko ny wa niu ka ry po zba wie nia

wol no ści po za za kła dem kar nym w sys te mie do zo ru elek tro nicz ne go.

Do naj istot niej szych roz wią zań wpro wa dza nych do uobim przed -

mio to wą usta wą na le żą: 

1) roz sze rze nie de fi ni cji im pre zy ma so wej o tzw. stre fy pu blicz -

ne go oglą da nia im pre zy1, 

2) mo dy fi ka cja roz wią zań do ty czą cych sys te mów iden ty fi ka cji

uczest ni ków me czów pił ki noż nej (art. 13), 

3) wpro wa dze nie no wych roz wią zań w za kre sie prze twa rza nia da -

nych oso bo wych gro ma dzo nych w sys te mach iden ty fi ka cji

(art. 13), 

4) roz sze rze nie za kre su za ka zu klu bo we go – do ty czy on rów nież

im prez ma so wych prze pro wa dza nych z udzia łem dru ży ny or ga -

ni za to ra, roz gry wa nych po za sie dzi bą or ga ni za to ra, czy li tzw.

me czów wy jaz do wych (art. 14), 

5) wpro wa dze nie moż li wo ści za ka za nia prze pro wa dze nia im pre zy

ma so wej z udzia łem pu blicz no ści na ca łym obiek cie lub je go

sek to rach przez wo je wo dę w przy pad ku ne ga tyw nej oce ny bez -

pie czeń stwa (art. 34 ust. 1), 

6) wpro wa dze nie moż li wo ści wy da nia de cy zji o prze rwa niu im pre -

zy ma so wej w przy pad ku stwier dze nia nie speł nie nia przez or -

ga ni za to ra wa run ków okre ślo nych w ze zwo le niu (art. 31 ust. 4),

7) wpro wa dze nie moż li wo ści prze rwa nia im pre zy ma so wej przez

wo je wo dę, je że li jej dal szy prze bieg mo że za gro zić ży ciu lub

zdro wiu uczest ni ków, a dzia ła nia or ga ni za to ra są nie wy star cza -

ją ce do za pew nie nia bez pie czeń stwa (art. 34a), 

8) wpro wa dze nie moż li wo ści sprze da ży, po da wa nia oraz spo ży wa -

nia pod czas im pre zy ma so wej na po jów al ko ho lo wych za wie ra ją -

cych nie wię cej niż 3,5% al ko ho lu, (z wy łą cze niem im prez pod -

wyż szo ne go ry zy ka (art. 8a)2. 

No we li za cja do da ła do usta wy o bez pie czeń stwie im prez ma so -

wych no wy roz dział 9a – Za pew nie nie bez pie czeń stwa w związ ku z or -
ga ni za cją Tur nie ju Fi na ło we go UEFA EU RO 2012. Roz dział za wie ra

prze pi sy po rząd ko we okre śla ją ce upraw nie nia służb po rząd ko wych,

w tym Po li cji, Stra ży Gra nicz nej, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej 

i Biura Ochro ny Rzą du pod czas Mi strzostw Eu ro py w Pił ce Noż nej

EU RO 2012 (prze pi sy we szły w ży cie 12 li sto pa da br.). 

W szcze gól no ści prze pi sy te go roz dzia łu stwo rzy ły:

1) moż li wość cza so we go wzmoc nie nia sił Stra ży Gra nicz nej pro -

wa dzą cych kon tro lę bez pie czeń stwa w mię dzy na ro do wym ru -

chu lot ni czym przez pra cow ni ków służ by ochro ny lot ni ska, 

2) pod sta wę praw ną do prze dłu że nia cza su służ by funk cjo na riu -

szy Po li cji, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej, Stra ży Gra nicz nej,

Biura Ochro ny Rzą du oraz wy pła ce nia re kom pen sa ty funk cjo -

na riu szom, któ rych czas służ by zo stał prze dłu żo ny z uwa gi

na re ali za cję za dań zwią za nych z za pew nie niem bez pie czeń -

stwa lub po rząd ku pu blicz ne go, 

3) pod sta wę praw ną do do ko ny wa nia przez Mi ni stra Spraw We -

wnętrz nych oraz służ by przez nie go nad zo ro wa ne wy pła ty za li -

czek na kon trak to wa ne usłu gi zwią za ne z za kwa te ro wa niem

funk cjo na riu szy, 

4) moż li wość za pew nie nia or ga nom pań stwa na tych mia sto wej po -

mo cy tłu ma czy przy się głych3 w trak cie im prez z du żą licz bą go -

ści za gra nicz nych, gdzie ist nie je pod wyż szo ne ry zy ko, że

doj dzie do na ru szeń pra wa po przez zo bo wią za nia tłu ma cza

do po zo sta wa nia na czas nie zbęd ny w go to wo ści do wy ko ny wa -

nia czyn no ści na żą da nie są du, pro ku ra to ra lub Po li cji (za czas
po zo sta wa nia w go to wo ści tłu macz przy się gły bę dzie otrzy my wać
wy na gro dze nie nie za leż nie od te go, czy rze czy wi ście wy stą pi ko -
niecz ność do ko na nia przez nie go tłu ma cze nia w wy so ko ści 10 zł
za go dzi nę).

Po nad to Po li cja mo że w ra mach za bez pie cze nia tur nie ju po bie rać,

uzy ski wać, gro ma dzić i prze twa rzać in for ma cje, w tym da ne oso bo -

we, o oso bach stwa rza ją cych za gro że nie dla bez pie czeń stwa i po rząd -

ku pu blicz ne go pod czas Tur nie ju UEFA EU RO 2012 (art. 68a ust. 1

uobim)4, a tak że na wnio sek UEFA spraw dzać oso by ubie ga ją ce się

o akre dy ta cję umoż li wia ją cą wstęp do okre ślo nych stref UEFA w za -

kre sie moż li wo ści stwa rza nia przez te oso by za gro że nia dla bez pie -

czeń stwa i po rząd ku pu blicz ne go pod czas tur nie ju (tzw. po li ce
scre ening5). Na le ży pod kre ślić, że je go ce lem jest prze ka za nie przez

Po li cję do UEFA sta no wi ska za wie ra ją ce go re ko men da cję lub brak

re ko men da cji od no śnie do przy zna nia akre dy ta cji. Dzia ła nia ta kie

po zwo lą ogra ni czyć do stęp do okre ślo nych przez UEFA stref oso -

bom, któ re w opi nii Po li cji nie po win ny mieć do nich do stę pu.

ZA KAZ KLU BO WY INA CZEJ
No we ure gu lo wa nie – obo wią zu ją ce od dnia 13 stycz nia 2012 r.

– w spo sób jed no znacz ny prze są dza, że za kaz klu bo wy mo że być na -

ło żo ny nie tyl ko przez klub spor to wy, ale rów nież przez zwią zek

spor to wy lub pod miot pro wa dzą cy roz gryw ki. W myśl no wych prze -

pi sów w każ dym przy pad ku oso bie uka ra nej słu żyć bę dzie śro dek

od wo ław czy (w przy pad ku za ka zu na ło żo ne go przez klub) lub wnio -
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sek o po now ne roz pa trze nie spra wy (w przy pad ku za ka zu orze czo ne -

go przez zwią zek spor to wy lub pod miot pro wa dzą cy roz gryw ki).

Wnie sie nie od wo ła nia lub wnio sku o po now ne roz pa trze nie spra wy

nie wstrzy ma, jak do tej po ry, za ka zu klu bo we go.

In for ma cja o za sto so wa nym za ka zie klu bo wym bę dzie prze twa rza -

na w sys te mach słu żą cych do: iden ty fi ka cji osób, sprze da ży bi le tów,

kon tro li prze by wa nia w miej scu i w cza sie trwa nia me czu pił ki noż -

nej i kon tro li do stę pu do okre ślo nych miejsc, sta no wią cych wy po sa -

że nie obiek tów wy ko rzy sty wa nych do or ga ni za cji me czów pił ki

noż nej, a tak że w cen tral nym sys te mie iden ty fi ka cji uczest ni ków

me czów pił ki noż nej roz gry wa nych w ra mach li gi za wo do wej oraz

w cen tral nym sys te mie iden ty fi ka cji uczest ni ków me czów pił ki noż -

nej roz gry wa nych po za ra ma mi li gi za wo do wej. Wpro wa dzo ny no wy

ust. 1a w art. 14 uobim umoż li wia roz sze rze nie za sto so wa nia za ka zu

klu bo we go na wy jaz do we me cze dru ży ny, jak rów nież za sto so wa nie

za ka zu za na ru sze nia re gu la mi nu im pre zy ma so wej lub re gu la mi nu

obiek tu po peł nio ne przez ki bi ca na me czu wy jaz do wym. Do tej pory,

na mo cy art. 14 ust. 1 usta wy za kaz do ty czył wy łącz nie im prez prze -

pro wa dza nych przez da ne go or ga ni za to ra.

insp. w st. spocz. RO MAN WOJ TU SZEK
Biu ro Kry mi nal ne KGP

1 im pre za ma so wa ar ty stycz no -roz ryw ko wa – im pre zę o cha rak te rze ar -

ty stycz nym, roz ryw ko wym lub zor ga ni zo wa ne pu blicz ne oglą da nie prze ka zu

te le wi zyj ne go na ekra nach lub urzą dze niach umoż li wia ją cych uzy ska nie ob ra -

zu o prze kąt nej prze kra cza ją cej 3 m, któ ra ma się od być:

a) na sta dio nie, w in nym obiek cie nie bę dą cym bu dyn kiem lub na te re nie

umoż li wia ją cym prze pro wa dze nie im pre zy ma so wej, na któ rych licz ba udo -

stęp nio nych przez or ga ni za to ra miejsc dla osób, usta lo na zgod nie z prze pi -

sa mi pra wa bu dow la ne go oraz prze pi sa mi do ty czą cy mi ochro ny prze ciw po -

ża ro wej, wy no si nie mniej niż 1000,

b) w ha li spor to wej lub w in nym bu dyn ku umoż li wia ją cym prze pro wa dze nie im -

pre zy ma so wej, w któ rych licz ba udo stęp nio nych przez or ga ni za to ra miejsc

dla osób, usta lo na zgod nie z prze pi sa mi pra wa bu dow la ne go oraz prze pi sa mi

do ty czą cy mi ochro ny prze ciw po ża ro wej, wy no si nie mniej niż 500.
2 prze pi sy do ty czą ce sprze da ży, po da wa nia i spo ży wa nia na po jów al ko ho lo wych

do ty czą wy łącz nie im prez ma so wych. Usta wa nie uzna je za ta kie np. im pre zy

or ga ni zo wa ne w ra mach współ za wod nic twa spor to we go dzie ci i mło dzie ży, im -

pre zy spor to we or ga ni zo wa ne dla spor tow ców nie peł no spraw nych lub im pre -

zy spor tu po wszech ne go o cha rak te rze re kre acji ru cho wej, ogól no do stęp nym

i nie od płat nym, or ga ni zo wa nych na te re nie otwar tym.
3 Tłu ma cze przy się gli – zgod nie z art. 15 usta wy o za wo dzie tłu ma cza przy -

się głe go – nie mo gą od mó wić wy ko na nia tłu ma cze nia w po stę po wa niu pro wa -

dzo nym na pod sta wie usta wy na żą da nie są du, pro ku ra to ra, Po li cji oraz or ga nów

ad mi ni stra cji pu blicz nej, chy ba że za cho dzą szcze gól nie waż ne przy czy ny uza -

sad nia ją ce od mo wę.
4 zgod nie z prze pi sem art. 79a uobim in for ma cje bę dą prze twa rza ne do

grudnia 2012 r.
5 po li ce scre ening sto so wa ny był tak że przez po przed nich or ga ni za to rów Tur -

nie jów UEFA EU RO i nie jest to in sty tu cja no wa, nie jest tak że in sty tu cją kon -

tro wer syj ną.
6 Art. 13. 2. Obiek ty wy ko rzy sty wa ne do or ga ni za cji me czów pił ki noż nej wy -

po sa ża się w kom pa ty bil ne mię dzy so bą elek tro nicz ne sys te my, słu żą ce do:

iden ty fi ka cji osób, sprze da ży bi le tów, kon tro li prze by wa nia w miej scu i w cza -

sie trwa nia me czu pił ki noż nej, kon tro li do stę pu do okre ślo nych miejsc oraz

we ry fi ka cji in for ma cji, o któ rych mo wa w art. 22 ust. 1 pkt 1 lit. a –c.

2a. Nie za leż nie od sys te mów, o któ rych mo wa w ust. 2, two rzy się:

1) cen tral ny sys tem iden ty fi ka cji uczest ni ków me czów pił ki noż nej roz gry wa -

nych w ra mach li gi za wo do wej;

2) cen tral ny sys tem iden ty fi ka cji uczest ni ków me czów pił ki noż nej roz gry wa -

nych po za ra ma mi li gi za wo do wej.
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le gen da: – bez zmian; – no wy; – uchy lo ny

1. Or ga ni za tor me czu pił ki noż nej mo że sto so wać za kaz klu bo wy, po le ga ją cy na za ka zie uczest ni cze nia w ko lej nych im pre zach ma so wych

prze pro wa dza nych przez or ga ni za to ra me czu pił ki noż nej, na kła da ny przez te go or ga ni za to ra na oso bę, któ ra do pu ści ła się na ru sze nia re -

gu la mi nu obiek tu (te re nu) lub re gu la mi nu im pre zy ma so wej. 

brak ure gu lo wa nia

2. Okres obo wią zy wa nia za ka zu klu bo we go nie mo że być dłuż szy niż 2 la ta od dnia je go wy da nia.

3. Or ga ni za tor me czu pił ki noż nej, w ter mi nie 7 dni od dnia za sto so wa nia za ka zu klu bo we go, in for mu je o tym oso bę, któ rej ten za kaz do -

ty czy. In for ma cja okre śla okres obo wią zy wa nia za ka zu uczest nic twa tej oso by.

4. Od za sto so wa nia przez klub za ka zu klu bo we go, o któ rym mo wa w ust. 1, oso bie uka ra nej słu ży pra wo do zło że nia od wo ła nia do wła ści -

we go pod mio tu pro wa dzą ce go roz gryw ki.

brak ure gu lo wa nia

5. Pod miot pro wa dzą cy roz gryw ki okre śla for mę, 
tryb i ter min zło że nia od wo ła nia, o któ rym mo wa 
w ust. 4, oraz tryb i ter min je go roz pa trze nia, 
w swo im re gu la mi nie we wnętrz nym.
6. Ter min roz pa trze nia od wo ła nia okre ślo ny w re gu la mi nie, o któ rym mo wa w ust. 5, po wi nien być wy zna czo ny tak, aby od da ty zło że nia

od wo ła nia do da ty je go roz pa trze nia nie upły nę ło wię cej niż 14 dni.

7. Wnie sie nie przez oso bę uka ra ną od wo ła nia 
wstrzy mu je wy ko na nie za ka zu klu bo we go.
8. Orze cze nie wła ści we go pod mio tu pro wa dzą ce go roz gryw ki wy da ne na sku tek wnie sie nia od wo ła nia, o któ rym mo wa w ust. 5, jest osta -

tecz ne.

brak ure gu lo wa nia

Do tych cza so we brzmie nie art. 14 –
do wej ścia w ży cie no we li za cji z 28.08.2011 r.

Brzmie nie art. 14 –
po wej ściu w ży cie no we li za cji z 28.08.2011 r.

1a. Za kaz klu bo wy, o któ rym mo wa w ust. 1, do ty czy rów nież ko lej nych
im prez ma so wych prze pro wa dza nych z udzia łem dru ży ny or ga ni za to -
ra roz gry wa nych po za sie dzi bą or ga ni za to ra, i mo że być na kła da ny
za na ru sze nie re gu la mi nu obiek tu (te re nu) lub re gu la mi nu im pre zy ma -
so wej pro wa dzo nej z udzia łem dru ży ny te go or ga ni za to ra.

4a. Je że li za kaz klu bo wy, o któ rym mo wa w ust. 1, zo stał za sto so wa ny
przez zwią zek spor to wy lub pod miot pro wa dzą cy roz gryw ki ja ko or ga -
ni za to ra me czu pił ki noż nej, wów czas oso bie uka ra nej słu ży pra wo
wnie sie nia do te go pod mio tu wnio sku o po now ne roz pa trze nie spra wy.
5. Zwią zek spor to wy lub pod miot pro wa dzą cy roz gryw ki okre śla for mę,
tryb i ter min zło że nia od wo ła nia, o któ rym mo wa w ust. 4, lub wnio sku
o po now ne roz pa trze nie spra wy, o któ rym mo wa w ust. 4a, a tak że tryb
i ter min ich roz pa try wa nia, w swo im re gu la mi nie we wnętrz nym.

uchy lo ny z dniem 13.01.2012 r.

9. In for ma cja o za sto so wa nym za ka zie klu bo wym jest prze twa rza na
w sys te mach, o któ rych mo wa w art. 13 ust. 2 i 2a6.
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Przyjęcie do służby, ślubowanie i mianowanie to
najważniejsze wydarzenia w życiu zawodowym
każdego policjanta. Zawsze powinny mieć uroczystą,
pełną powagi i godności formę.

P od sta wę sta no wi za rzą dze nie 15/98 Ko men dan ta Głów ne go

Po li cji z 30 lip ca 1998 r. w spra wie me tod i form or ga ni za cji

oraz prze bie gu uro czy sto ści po li cyj nych.

URO CZY STE PRZY JĘ CIE
Obo wią zu je za sa da, że przy ję ciu do służ by po li cjan ta na da je się uro -

czy sty cha rak ter. Kie row nik jed nost ki or ga ni za cyj nej Po li cji spo ty ka

się (w miej scu sto sow nym do oko licz no ści) z funk cjo na riu szem,

w obec no ści je go bez po śred nie go prze ło żo ne go oraz wy zna czo ne go

opie ku na służ bo we go. Na stęp nie za po zna je go z tre ścią roz ka zu per -

so nal ne go, wrę cza le gi ty ma cję służ bo wą i po li cyj ną od zna kę. Bez po -

śred ni prze ło żo ny przed sta wia na to miast no wo przy ję te mu

funk cjo na riu szo wi je go obo wiąz ki i za po zna je ze spe cy fi ką służ by. 

ŚLU BO WA NIE
Usta wa o Po li cji mó wi, że po li cjan ci skła da ją ślu bo wa nie zgod nie

z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi. Mo że ono mieć cha rak ter in dy wi du -

al ny lub gru po wy, od by wać się w po miesz cze niu lub na pla cu zbió -

rek jed nost ki Po li cji, a tak że na pla cach miej skich i w miej scach

pa mię ci na ro do wej. Na le ży też pa mię tać, aby ce re mo nia ślu bo wa nia

mia ła cha rak ter uro czy sty. W mia rę moż li wo ści po win ni brać w niej

udział funk cjo na riu sze i pra cow ni cy jed nost ki, ro dzi ny no wo przy ję -

tych do służ by oraz przed sta wi cie le związ ków, sto wa rzy szeń i or ga -

ni za cji po li cyj ne go śro do wi ska. War to za dbać o ak cent

toż sa mo ścio wy, etycz ny i hi sto rycz ny – wska zać na cią głość formacji

od 24 lip ca 1919 ro ku, czy li przy ję cia przez Sejm II RP usta wy o Po -

li cji Pań stwo wej. Miej sce wy bra ne do przy ję cia ślu bo wa nia po win no

zapewniać pra wi dło we wy eks po no wa nie sym bo li na ro do wych oraz

spełniać wa run ki w za kre sie es te ty ki i nagłośnienia. War to też roz -

wa żyć udział uczniów klas o pro fi lu mun du ro wym. 

MIA NO WA NIE
Po li cjant zo sta je mia no wa ny na sta łe po od by ciu służ by przy go to -

waw czej. Kie row nik jed nost ki or ga ni za cyj nej Po li cji spo ty ka się

z mia no wa nym na sta łe, w obec no ści je go bez po śred nie go prze ło żo -

ne go oraz opie ku na służ bo we go. Bez po śred ni prze ło żo ny od czy tu je

roz kaz per so nal ny, a kie row nik jed nost ki or ga ni za cyj nej Po li cji wrę -

cza funk cjo na riu szo wi od pis roz ka zu. Waż ne, aby prze ło żo ny przed -

sta wił no wo mia no wa ne mu po li cjan to wi moż li wą dro gę je go

za wo do we go roz wo ju i awan su. 

– Po za wy mie nio ny mi uro czy sto ścia mi bar dzo istot ny jest co dzien -

ny prze kaz, ja ki po li cjant otrzy mu je od star szych służ bą funk cjo na -

riu szy – pod kre śla insp. Grze gorz Jach. – War to sta le przy po mi nać,

ale i sa me mu pa mię tać, o sło wie „sza cu nek”. W od nie sie niu do lu -

dzi, in sty tu cji oraz obo wią zu ją ce go pra wa.

not. GRAŻYNA BARTUSZEK
zdj. Krzysztof Chrzanowski

konsultacja insp. Grzegorz Jach

PS. Redakcja dziękuje Komendzie Rejonowej Policji Warszawa-Mokotów
za pomoc w zorganizowaniu sesji zdjęciowej ilustrującej materiał. 
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Ser decz nie dzię ku ję Wszyst kim Czy tel ni kom tej ru bry ki
za wspól ną tro skę o do bry wi ze ru nek Po li cji. Dzię ku ję za
wspar cie re dak cji mie sięcz ni ka „Po li cja 997”, szcze gól nie zaś
pa ni re dak tor Gra ży nie Bar tu szek i pa ni Danucie Urbań skiej
z Biu ra Lo gi sty ki Policji KGP oraz każ de mu roz mów cy, któ ry
pro po no wał ko lej ny te mat. Za chę cam do zgła sza nia (list, 
e -ma il) pro po zy cji te ma tów, któ re war to jesz cze po ru szyć. 
Ga ze ta to waż ne me dium w ko mu ni ka cji i pro mo cji, na le ży jak
naj peł niej z nie go ko rzy stać. Ster pro wa dze nia Ze spo łu Pro -
mo cji w Ga bi ne cie Ko men dan ta Głów ne go
Policji prze ka zu ję pod insp. An nie Kuź ni, z ży -
cze nia mi suk ce su na mia rę naj więk szej mun -
du ro wej for ma cji w kra ju, którą obec nie jest
Po li cja.

insp. Grze gorz Jach

Najważniejsze dni w życiu

Wręczenie rozkazu mianowania na tle sztandaru jednostki.
Jednocześnie przepraszamy za umieszczenie w numerze grudniowym
„Policji 997” zdjęcia nieobowiązującego już wzoru sztandaru

42.01:Layout 6  12/20/11  12:59 PM  Page 42



Co magicznego jest w piłce nożnej, że potrafi tak
oddziaływać na ludzi? Kiedy rozpoczynałem moją
przygodę z kibicowaniem, nie zdawałem sobie sprawy,
że dla mnie rok nie będzie podzielony na cztery pory,
ale na rundę jesienną i wiosenną. Nie sądziłem też, że
spora część mojego życia zostanie podporządkowana
klubowi. 

K aż dy praw dzi wy ki bic po wie, że za ko chać się w klu bie pił kar -

skim, to zna czy po świę cić mu się bez resz ty i być z nim na

dobre i na złe. W mo im przy pad ku tra fi ło na Wi dzew. Dla cze -

go? Bo je stem jed nym z tych szczę śliw ców, któ rzy w la tach osiem -

dzie sią tych ubie głe go stu le cia za pa dli na nie ule czal ną cho ro bę, ja ką

jest mi łość do Wi dze wa. By ły to cza sy, kie dy je dy nym świa teł kiem

w ciem nym tu ne lu ko mu ni stycz nej Pol ski by ły pu cha ro we suk ce sy

Wi dze wa, od no szo ne w star ciach z ta ki mi fir ma mi, jak Ju ven tus

Turyn, Ra pid Wie deń czy Li ver po ol. Wów czas każ dy chło pak ko pią -

cy pił kę pod trze pa kiem chciał być Boń kiem, Smo lar kiem czy Mły -

nar czy kiem. 

PIERW SZE KI BI COW SKIE 
PRZE ŻY CIA
Za li czy łem je w la tach osiem dzie sią tych

w trak cie... Fe sti wa lu Pio sen ki Har cer -

skiej, gdzie wal czy li śmy z ki bi ca mi Le gii

na przy śpiew ki. W tam tych cza sach ży li -

śmy w zgo dzie i do dzi siaj spo koj nie mi -

ja my się na uli cy. Tak za czę ła się mo ja

mi łość do Wi dze wa, któ ra trwa po mi mo

upły wu lat. Bo, jak po wie dział je den

z jego ki bi ców: „Wi dzew to nie wy bór, to

sens ży cia”. Wśród ki bi ców pa nu je prze -

ko na nie, że moż na zmie nić miej sce 

za miesz ka nia, moż na zmie nić oby wa tel -

stwo, ba, moż na na wet zmie nić żo nę, ale

klu bu pił kar skie go, któ re mu się ki bi cu je,

zmie nić nie wol no.

PIERW SZA WY PRA WA NA MECZ
WI DZE WA
Mia ła miej sce w 1989 ro ku, gdy ja ko 

15-let ni ki bic, wraz z ko le ga mi, pod przy -

wódz twem star sze go o do bre kil ka lat ko le gi, sza no wa ne go dziś

w śro do wi sku spor to wym tre ne ra ko szy ków ki i miej skie go rad ne go,

wy bra li śmy się po cią giem do Ło dzi. Przed wy jaz dem wpa dłem

do ma my do pra cy i rzu ci łem krót kie „Ma mo, ja dę na mecz”. Na do -

dat ko we pyt nia nie by ło cza su i dzi siaj mo gę po wie dzieć, że nie skła -

ma łem, tyl ko nie po wie działem ca łej praw dy. Ów cze sne wy pra wy

do Ło dzi by ły cie ka we – za li cza li śmy dwie prze siad ki, jed ną w War -

sza wie, gdzie trze ba by ło do brze ukryć bar wy, a dru gą w Ko lusz kach,

skąd do jeż dża li śmy bez po śred nio na sta cję Łódź Ni ciar nia na. Ca ła

wy pra wa trwa ła bli sko 20 go dzin i po tem by ło tro chę tłu ma cze nia

w do mu. Drew nia ne ław ki, try bu na pod ze ga rem, sta re dzie je. 

MI NĘ ŁO WIE LE LAT
By ły la ta tłu ste – dwa mi strzo stwa Pol ski, Li ga Mi strzów. I wy jąt ko -

wo chu de – za koń czo ne dwu let nim ze sła niem na za ple cze eks tra -

kla sy. Ja jed nak wier ny czer wo nym bar wom i mak sy mie Zbi gnie wa

Boń ka: „Wi dzew moż na ugiąć, ale nie moż na go zła mać”, mi mo bra -

ku cza su, wy mó wek żo ny i 220 ki lo me trów, ja kie dzie lą mnie od Ło -

dzi, prze mie rzam na sze pol skie dro gi, aby za siąść na try bu nie

pod masz ta mi, wsłu chać się w „Ta niec Ele ny” i po pierw szym gwizd -

ku za śpie wać „Na przód pił ka rze...!!!”. Na Wi dzew zdą ży łem już za -

brać spo ro osób, w tym mo je go zna jo me go z Nie miec, ki bi ca

Policjanci kibice (1) POLICJA 997       styczeń 2012 r.44

Czerwona armia

Od Euro 2012 dzieli nas coraz mniej czasu. Na ostatni guzik dopinają przygotowania organizatorzy, ekipy
budowlane, sztaby służb, w tym Policji. „Kibice” – to słowo odmieniane jest przez wszystkie przypadki.

A przecież wśród policjantów też są kibice. Najzagorzalsi z zagorzałych. Przed tą wielką piłkarską imprezą
oddajemy im głos. Opowiedzą, co dla nich znaczy słowo „kibic”, czym jest kibicowanie i czego 

– jako kibice – oczekiwaliby od Policji.

Oprawa „piro” na meczu 
Widzewa z Lechem 7.03.2008 r.
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Ale man nii Aachen, któ ry nie mógł się na dzi wić, dla cze go sprze da -

wa ne na sta dio nie kieł ba ski są róż nej wiel ko ści, a wszyst kie kosz tu -

ją 10 zł.

Trzy la ta te mu na me czu z Ru chem Cho rzów (2:2) na try bu nach

wi dzew skie go sta dio nu za de biu to wał mój wów czas sied mio let ni syn.

Pierw szy raz zde cy do wa łem się za brać go na try bu nę A, tzw. VIP, ale

po pierw szej po ło wie me czu usły sza łem, że mu si my zmie nić sek tor,

bo tu taj nie śpie wa ją. Na swój pierw szy wy jazd cze ka też cór ka. Pa -

mię tam, jak się uro dzi ła i jej star szy brat z po waż ną do bó lu mi ną po -

wie dział: „Ta to, obie cu ję ci, że wy cho wam ją na wi dze wian kę”. 

Nie ro ze rwal ną czę ścią mo jej ki bi cow skiej pa sji jest ko lek cjo no wa -

nie od znak Wi dze wa. Mo ja ko lek cja li czy dzi siaj oko ło 200 eg zem pla -

rzy. Za nie któ re z nich, nie chwa ląc się przed żo ną, sło no za pła ci łem.

Kie dy szy dło wy cho dzi z wor ka, sły szę jej pe łen po li to wa nia głos:

„Wiem, wiem, trud na do zdo by cia”.

PRZESTAŃMY BANDYTÓW NAZYWAĆ
PSEUDOKIBICAMI 
Ar ty ku ły pra so we peł ne są ty tu łów ty pu pseu do ki bi ce po bi li, za bi li,
znisz czy li, wsz czę li awan tu ry z Po li cją. Agre sja sprze da je się w me -

diach naj le piej. Prze stań my ban dy tów na zy wać pseu do ki bi ca mi,

a na zwĳ my ich po pro stu prze stęp ca mi. Za cznĳ my na gła śniać cie -

ka we ini cja ty wy śro do wisk ki bi cow skich, pięk ne opra wy i wzo ro we

za cho wa nie. Uczmy dzie ci, jak na le ży za cho wy wać się na sta dio nie

i dla cze go „nie lu bia ne” ŁKS i Le gia są w grun cie rze czy su per, bo

nic tak nie elek try zu je ki bi ców Wi dze wa, jak me cze wła śnie z ni mi. 

Przed na mi trze cia co do wiel ko ści im pre za spor to wa na świe cie.

Pol ska stoi przed ogrom ną szan są na po ka za nie Eu ro pie, że do ro śli -

śmy do od po wie dzial no ści i po tra fi my zro bić z me czu pił kar skie go

praw dzi we świę to. Mo że być w tym po moc ny stwo rzo ny na po trze -

by UEFA EU RO 2012 pro gram 3 x T – TRO SKA, TO LE RAN CJA,

TŁU MIE NIE, ale przy speł nie niu wie lu wa run ków. Naj waż niej szym

ogni wem każ de go, na wet naj lep sze go, pro gra mu jest czło wiek i je go

ułom no ści. W trak cie mo ich ki bi cow skich wy jaz dów wie lo krot nie

spo ty ka łem po li cjan tów za bez pie cza ją cych me cze. Zda ję so bie spra -

wę, jak trud na jest to służ ba, bo sam za bez pie cza łem me cze eks tra -

kla sy. Dla te go uwa żam, że po li cjan ci po win ni szu kać sprzy -

mie rzeń ców wśród nor mal nych ki bi ców i nie da wać po wo dów, aby ci

sta wa li prze ciw ko Po li cji. Zo sta nie wię cej cza su i ener gii na za ję cie

się ban dy ta mi. 

PIERW SZE T, CZY LI TRO SKA 
Mu si ona po le gać na po trak to wa niu ki bi ca jak czło wie ka i jed no cze -

śnie go ścia, któ ry za pła cił za moż li wość obe jrze nia wi do wi ska spor -

to we go. Zbyt czę sto bo wiem or ga ni za to rzy

me czów pił kar skich są kom plet nie nie przy go to -

wa ni do god ne go przy ję cia ki bi ców dru żyn 

przy jezd nych i na każ dym kro ku da ją do zro zu -

mie nia, że ki bic przy jezd ny to zło ko -

niecz ne. Ro dzi to nie po trzeb ne na pię -

cia na li nii ki bi ce – służ by po rząd ko we

or ga ni za to ra, a od te go miej sca do in -

ter wencj Po li cji jest już bar dzo bli sko.

Ja ko ne ga tyw ny przy kład dzia ła nia

służb po rząd ko wych mo gę po dać zda -

rze nia z kwiet nia 2010 ro ku w Płoc ku, gdzie mi mo po sia da nia bi le -

tów wstę pu ki bi ce Wi dze wa nie zo sta li wpusz cze ni na sta dion Wi sły,

a na stęp nie spa cy fi ko wa ni przez służ by po rząd ko we i po li cję. Me dia

ocho czo pod chwy ci ły te mat, sze ro ko roz pi su jąc się, jak to ki bi ce Wi -

dze wa wsz czę li awan tu ry z po li cją. Sto wa rzy sze nie ki bi ców Wi dze -

wa wnio sło spra wę do są du i ją wy gra ło, ale o tym wie garst ka osób.

Ko niecz na jest ja ko ścio wa zmia na w po dej ściu wszyst kich służb od -

po wie dzial nych za bez pie czeń stwo na sta dio nach do ki bi ców, gdyż

nie każ dy ki bic to chu li gan, a przy oka zji tłu mie nia za mie szek ob ry -

wa ją zwy kli ki bi ce.

DRU GIE T, CZY LI TO LE RAN CJA 
Jest ona moc no zwią za na z pierw szym T. Wy ma ga od służb po rząd -

ko wych przede wszyst kim zna jo mo ści ki bi cow skich re aliów, po zby -

cia się uprze dzeń, a tak że ela stycz no ści w po dej ściu do ki bi cow skich

za cho wań. In ne po win no być bo wiem po dej ście do okre ślo nych za -

cho wań w trak cie im pre zy spor to wej, a in ne po za nią. To wa rzy szą ce

me czom pił kar skim emo cje wy zwa la ją za cho wa nia, któ re nie za wsze

są ra cjo nal nie wy tłu ma czal ne i o ile nie za gra ża ją bez pie czeń stwu in -

nych uczest ni ków im pre zy, po win ny być to le ro wa ne.

TRZE CIE T, CZY LI TŁU MIE NIE 
Wy ma ga od służb po rząd ko wych i Po li cji peł ne go pro fe sjo na li zmu

w dzia ła niu pod od dzia łów zwar tych. Re ak cja na ła ma nie pra wa musi

być szyb ka, zde cy do wa na i wy mie rzo na do kład nie w spraw cę in cy -

den tu, po czym po win no na stą pić bły ska wicz ne wy co fa nie służb. Za -

sad ni czy cię żar od po wie dzial no ści spo czy wa tu taj na do wód cach,

któ rzy po win ni po dej mo wać szyb kie, nie jed nokrotnie bar dzo trud ne

de cy zje.

kom. DA RIUSZ KRÓL 
De par ta ment Ana liz i Nad zo ru MSW 

zdj. ar chi wum au to ra 
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– Na swój pierwszy wyjazd czeka też córka.
Pamiętam, jak się urodziła i jej starszy brat
z poważną do bólu miną powiedział: „Tato,

obiecuję ci, że wychowam ją na widzewiankę”
– wspomina Dariusz Król.

Dariusz Król na meczu Lech –
Widzew 9.05.2007 r. w Poznaniu

Autor z synem Krystianem na meczu
Widzewa z Górnikiem Łęczną

w Łodzi 6.11.2009 r.

Jubileuszowa odznaka wydana w 2010 r. 
z okazji 100-lecia Widzewa
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Mi strzo stwa Pol ski w Pły wa niu 

Pań czy szyn 
nie po ko na ny

26 li sto pa da ub.r. na pły wal ni Wyż szej

Szko ły Po li cji w Szczyt nie ro ze gra no Otwar -

te Mi strzo stwa Po li cji i Mi strzo stwa Pol ski

Pań stwo wej Stra ży Po żar nej w Pły wa niu.

W za wo dach wzię ło udział po nad 120 za -

wod ni ków z ca łej Pol ski, re pre zen tu ją cych

m.in.: Biu ro Ochro ny Rzą du, Straż Gra nicz -

ną, Pań stwo wą Straż Po żar ną, Po li cję, a na -

wet straż miej ską. 

Pły wa cy star to wa li w ka te go riach wie ko -

wych – ko bie ty: OPEN do 34. ro ku ży cia,

MA STERS I (35–44 la ta) i MA STERS II

(po wy żej 45 lat), męż czyź ni OPEN (do 39.

ro ku ży cia), MA STERS I (40–49 lat) i MA -

STERS II (po wy żej 50. ro ku ży cia). 

Naj lep szym za wod ni kiem mi strzostw,

a jed no cze śnie naj szybszym w pły wa niu po -

li cjan tem, zo stał Łu kasz Pań czy szyn z KMP

w Ko sza li nie, któ ry obro nił ty tu ły sprzed

roku i dwóch lat. Zdo był trzy zło te me da le

in dy wi du al nie i brąz w szta fe cie 4 x 50 m

sty lem do wol nym. Wśród ko biet naj lep sza

by ła Mał go rza ta Bi gos z KWP w Lu bli nie,

któ ra w ka te go rii MA STERS I zdo by ła trzy

zło te me da le. 

Ze spół KWP w Lu bli nie, w skła dzie: Maja

Na ruk, Mał go rza ta Bi gos, Ja cek Szczę śniak

i Da rek Tka czyk, zo stał naj lep szą po li cyj ną

dru ży ną mi strzostw. 

Za wo dy jak za wsze zor ga ni zo wa ne by ły

na naj wyż szym po zio mie przez WSPol.

w Szczyt nie, Po li cyj ny Klub Spor to wy

Gwar dia Szczyt no i KS Płe twal. Nie ste ty,

wie lu za wod ni ków re pre zen tu ją cych Po li -

cję ma uza sad nio ny żal za po dwój ne na gra -

dza nie stra ża ków. Wszy scy za wod ni cy

star tu ją we wspól nych se riach. Cza sy tra -

fia ją do kla sy fi ka cji ogól nej i osob nej mi -

strzostw stra ża ków. I tu za czy na się kło pot,

po nie waż w mi strzo stwach Po li cji stra ża cy

mo gą star to wać, a w stra żac kich po li cjan ci

nie. Po żar ni cy na gra dza ni są więc me da la -

mi za kla sy fi ka cję mi strzostw PSP, a tak że

w Mi strzo stwach Po li cji, nie ja ko od bie ra -

jąc je policjantom. Oczy wi ście dzie je się

tak w zgo dzie z li te rą pra wa, po nie waż na -

sza służ ba or ga ni zu je OTWAR TE Mi strzo -

stwa Po li cji. Bu dzi to jed nak du że

roz go ry cze nie po li cjan tów, któ rzy np. ze

świet ny mi cza sa mi ła pią się na 4. czy 5.

miej scu, bo wy prze dzi li ich mło dzi stu den -

ci Szko ły Głów nej Służ by Po żar ni czej. Tu

moż na by za cząć osob ną dys ku sję o wa run -

SPORT Rozmaitości POLICJA 997       styczeń 2012 r.46

Mistrzostwa Świata w Kulturystyce 

Dzielnicowy z Jawora najlepszy 
Od 19 do 21 li sto pa da ub.r. w sto li cy Es to nii Tal li nie od by ły się Mi strzo stwa Świa ta

w Kul tu ry sty ce Kla sycz nej. St. asp. Je rzy Pi sul ski z KPP w Ja wo rze bro nił ty tu łu Mi strza

Świa ta z 2010 r., wy wal czo ne go w Bu da pesz cie

i dru gi raz z rzę du zdo był zło ty me dal. 

Dziel ni co wy z Ja wo ra star to wał w sil nie ob sa dzo -

nej ka te go rii „po wy żej 180 cm wzro stu”, ma jąc 18

ry wa li. W do sko na łym sty lu wy wal czył zło to, po zo -

sta wia jąc sre bro Er si no wi Ada kli z Tur cji, a brąz ro -

da ko wi Ma te uszo wi Koł kow skie mu. 

Suk ce sy in dy wi du al ne pol skich kul tu ry stów zło -

ży ły się na pierw sze miej sce w kla sy fi ka cji dru ży -

no wej na szej re pre zen ta cji, któ ra w dro dze do

pierw sze go miej sca zo sta wi ła w po lu Es to nię i Ko reę. Je rzy Pi sul ski wró cił więc do Ja wo ra

z dwo ma krąż ka mi z naj cen niej sze go krusz cu. 

O dziel ni co wym kul tu ry ście pi sa li śmy już kil ka krot nie, a je go syl wet kę przed sta wi li śmy

w ma te ria le „Mistrz z Ja wo ra” („Po li cja 997” nr 4 z 2009 r.).

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. z ar chi wum J. Pi sul skie go

26 listopada ub.r.
drużyna KGP
(na zdjęciu)
zdobyła pierwsze
miejsce
w Mistrzostwach
Garnizonu
Warszawskiego.
W mistrzostwach
MSW tydzień
później zajęła
trzecie miejsce

Spor tow cy na gro dze ni
Dwaj zło ci me da li ści z Igrzysk Po li cji i Stra ży Po żar nych w No wym Jor ku, któ re od -

by wa ły się na prze ło mie sierp nia i wrze śnia ub.r. zo sta li na gro dze ni przez mi ni stra spraw

we wnętrz nych Jac ka Ci choc kie go. W ten spo sób An drzej Ko cy ła z KWP we Wro cła wiu

– wy ci ska nie sztan gi le żąc, i Wi told Kre ihs z SP w Ka to wi cach – 110 m przez płot ki,

do łą czy ło, w czym „Po li cja 997” ma spo ry udział, do gro na czte rech uczest ni ków igrzysk

wy róż nio nych w li sto pa dzie ub.r. 

P. Ost.

Miel no 2011

Piłka w hali
Od 1 do 3 grud nia ub.r. ro ze gra -

no VIII Ha lo we Mi strzo stwa MSW w Pił ce

Noż nej Miel no 2011. Do ry wa li za cji sta nę -

ło 17 dru żyn re pre zen tu ją cych róż ne służ by

re sor tu spraw we wnętrz nych. 

Pierw sze miej sce w mi strzo stwach wy -

wal czy li pił ka rze CBŚ KGP w Go rzo wie

Wiel ko pol skim. Dru gie miej sce za ję ła re pre -

zen ta cja KWP w Gdań sku, a trze cie dru ży -

na Ko men dy Głów nej Po li cji. 

Naj lep szym za wod ni kiem mi strzostw 

zo stał Sła wo mir Le wic ki z Pod la skie go 

Od dzia łu SG. Ro bert Wojsz nis z CBŚ KGP

w Go rzo wie Wiel ko pol skim zdo był ty tuł

naj lep sze go bram ka rza, a je go ko le ga z

dru ży ny Zbi gniew Ro dak laur „kró la strzel -

ców”. Na gro da Fa ir Play tra fi ła do re pre zen -

ta cji KWP w Bia łym sto ku. 

Tur niej zor ga ni zo wa li KWP w Szcze ci nie,

ZW NSZZP w Szcze ci nie, PFS „Gwar dia”

oraz szcze ciń ska IPA.

P. Ost. 
zdj. z ar chi wum A. Ku czyń skie go
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kach tre no wa nia, miej scu spor tu w każ dej

ze służb i po dej ściu prze ło żo nych do funk -

cjo na riu szy pró bu ją cych tre no wać. W tym

ro ku nie po ja wi ła się na star cie bar dzo sil -

na re pre zen ta cja KWP w Po zna niu, po nie -

waż nie mie li czym przy je chać. Po dob nie

jest z po li cyj ny mi pły wa ka mi z Ka to wic.

Jesz cze dwa la ta te mu szczy cień ska uczel -

nia za pew nia ła za wod ni kom bez płat ny

noc leg w aka de mi kach i wy ży wie nie. Te raz

oprócz opła ty star to wej każ dy mu siał po -

kryć tak że te kosz ty. Róż ni ca po le ga ła

na tym, że stra ża cy brali na wszyst ko fak tu -

ry, po nie waż do sta ją zwrot na wet za opła tę

star to wą, a po li cjan ci fi nan so wa li ca ły wy -

jazd z wła snej kie sze ni. Do rzad ko ści na le -

ża ły de le ga cje po li cjan tów (a prze cież nic

nie stoi na prze szko dzie, aby prze ło żo ny

wy słał swo je go czło wie ka na resortowe za -

wo dy), a ku rio zum sta no wi ło pismo… za -

ka zu ją ce udzia łu w za wo dach jed ne mu

z za wod ni ków. Wie lu po li cyj nych pły wa -

ków po waż nie za sta na wia ło się pod czas mi -

strzostw nad boj ko tem przy szło rocz nej

im pre zy. Wte dy w Otwar tych Mi strzo -

stwach Po li cji zo ba czy my na star cie głów -

nie… stra ża ków. 

Wyj ściem z nie zręcz nej sy tu acji by ło by na -

zwa nie Otwar tych Mi strzostw Po li cji – Mi -

strzo stwa mi Pol ski Służb Re sor tu Spraw

We wnętrz nych, co zresz tą od po wia da ło by

sta no wi fak tycz ne mu. I tu ry wa li zo wa li by,

jak do tej po ry, wszy scy ze wszyst ki mi,

a obok te go prze pro wa dzono by kla sy fi ka cję

Mi strzostw Pol ski PSP (jak dzie je się zresz -

tą obec nie) i OSOB NĄ Mi strzostw Pol ski

Po li cji, gdzie fak tycz nie by ło by wia do mo,

kto w na szej służ bie pły wa naj szyb ciej. Pro -

ste i nie wy ma ga do dat ko wych na kła dów,

po nie waż wszyst ko od by wa się w ra mach

jed nych star tów, a pro wa dzo ne są tyl ko od -

ręb ne kla sy fi ka cje. Je dy ny koszt to za kup

do dat ko wych me da li na mi strzo stwa wszyst -

kich służb – koszt jed ne go krąż ka to kil ka

zło tych… 

Złoci medaliści 
Na 50 m sty lem mo tyl ko wym w ka te go -

rii OPEN pań naj lep sza by ła Ma ja Na ruk

z KWP w Lu bli nie z cza sem 36,95 s. Na tym

sa mym dy stan sie w ka te go rii MA STERS I

wygrała Mał go rza ta Bi gos (34,01). Wśród męż -

czyzn OPEN naj szyb szy był Łu kasz Pań czy -

szyn z KMP w Ko sza li nie (26,65), w ka te go rii

MA STERS I – Piotr Waw rzyn kie wicz ze Szko -

ły Głów nej Służ by Po żar ni czej w War sza wie

(29,59), a w MA STERS II – An drzej To mic ki

z KW PSP w Ło dzi (39,03). 

Na 50 m sty lem grzbie to wym naj lep szą

za wod nicz ką oka za ła się Agniesz ka Ja błon ka

z KMP w Zie lo nej Gó rze

(37,05). Wśród pa nów trium -

fo wał Pa weł Ho lo pa (30,24), w ka te go rii MA STERS I – Ar ka diusz Ko wal -

ski (38,78), a w MA STERS II – Adolf Pie chu la, wszy scy pa no wie z KW

PSP w Ka to wi cach (37,40). 

Na 50 m sty lem kla sycz nym zło to wy wal czy ła Alek san dra Sta ro wicz

z KM PSP w Byd gosz czy (39,35). Wśród pa nów na naj wyż szym stop niu

po dium sta wa li: w ka te go rii OPEN Ed gar Ku char ski z KW PSP w Ło dzi

(31,44), w MA STERS I – Piotr Waw rzyn kie wicz z SGSP w War sza wie

(33,72), a w MA STERS II – Adolf Pie chu la z KW PSP w Ka to wi cach

(37,93). 

50 m sty lem do wol nym: OPEN pań – Ma ja Na ruk z KWP w Lu bli nie

(31,72), MA STERS I – Mał go rza ta Bi gos z KWP w Lu bli nie (31,19);

OPEN męż czyzn – Łu kasz Pań czy szyn z KMP w Ko sza li nie

(24,65), MA STERS I – Piotr Waw rzyn kie wicz z SGSP w War -

sza wie (26,86), MA STERS II – Ja nusz Ka piec z KW PSP

w Piotr ko wie Try bu nal skim (35,22). 

100 m sty lem grzbie to wym: Agniesz ka Ja błon ka z KMP

w Zie lo nej Gó rze (1:25,06); męż czyź ni OPEN – Pa weł 

Ho lo pa z KW PSP w Ka to wi cach (1:07,46), MA STERS I –

Wal de mar Cza ic ki z KWP w Opo lu (1:19,68), 

MA STERS II – Zbi gniew Saj kie wicz z CBŚ KGP (1:36,59). 

100 m sty lem kla sycz nym: Alek san dra Sta ro wicz z KM

PSP w Byd gosz czy (1:29,06); pa no wie OPEN – Hu bert Ca baj z SGSP w War sza wie

(1:09,65), MA STERS I – Krzysz tof Ja wień ze Stra ży Miej skiej Mia sta Kra ko wa (1:17,86),

MA STERS II – Adolf Pie chu la z KW PSP w Ka to wi cach (1:27,05). 

100 m sty lem do wol nym: OPEN ko biet – Ma rze na Grzy bow ska z KP PSP w Le gio no -

wie (1:19,50), MA STERS I – Mał go rza ta Bi gos z KWP w Lu bli nie (1:10,67); OPEN męż -

czyzn – Adam De nert z SGSP w War sza wie (55,03), MA STERS I – Da riusz Pła tek z KMP

w So po cie (1:04,95). 

100 m sty lem zmien nym: OPEN pań – Ka ta rzy na Paź dzior z KWP we Wro cła wiu

(1:53,14); OPEN pa nów – Łu kasz Pań czy szyn z KMP w Ko sza li nie (1:02,88), MA STERS I

– Wal de mar Cza ic ki z KWP w Opo lu (1:15,91), MA STERS II – An drzej To mic ki z KW PSP

w Ło dzi (1:34,67). 

400 m sty lem do wol nym: OPEN pań – Ma ja Na ruk z KWP w Lu bli nie (5:43,73); OPEN

pa nów – Adam De nert z SGSP w War sza wie (4:44,64), MA STERS I – Da riusz Pła tek z KMP

w So po cie (5:00,31), MA STERS II – Ja ro sław Prent ki z KWP w Po zna niu (6:59,01). 

Szta fe ta mie sza na 4 x 50 m sty lem do wol -
nym: zło to dla pierw sze go ze spo łu SGSP z War sza -

wy w skła dzie: Adam De nert, Hu bert Cabaj, Mi chał

Kry siak i Piotr Waw rzyn kie wicz (1:43,46). 

W ogól nej kla sy fi ka cji dru ży no wej zwy cię ży ła 

re pre zen ta cja SGSP w War sza wie.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor 
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Drużyna KWP w Lublinie 

Łukasz Pańczyszyn

Małgorzata
Bigos
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Rozmowa z Katarzyną Kaczorowską

W listopadzie ub.r. ukazała się Pani książka
80 milionów – na okładce jest plakat
z filmu o tym samym tytule, który też
w listopadzie miał premierę. Pani książka
tak szybko została zekranizowana?

– Nie, to wy glą da ło zu peł nie ina czej. W mo -

jej książ ce jest tyl ko krót ki frag ment o tym, jak

czte rech dzia ła czy wro cław skiej „So li dar no ści”

na po cząt ku grud nia 1981 r. pod ję ło z ban ku

80 mln zł na le żą cych do ich związ ku. Co do

filmu, to sta wia on na sen sa cję, bo opo wia da

wy łącz nie o tym wy da rze niu i koń czy się w mo -

men cie ogło sze nia sta nu wo jen ne go. Na to miast

ja w swo jej książ ce chcia łam przede wszyst kim

od two rzyć re alia po cząt ków lat 80., opo wie -

dzieć o lu dziach, któ rzy wte dy ży li, o ich po sta -

wach i wy bo rach, czę sto bar dzo dra ma tycz nych.

Udało się Pani porozmawiać niemal ze
wszystkimi uczestnikami tamtych wydarzeń
– mam na myśli nie tylko Józefa Piniora,
Stanisława Huskowskiego, Tomasza
Surowca i Władysława Frasyniuka, czyli
głównych bohaterów „skoku na kasę”
– w książce są też wypowiedzi m.in.
generała Kiszczaka, kardynała Henryka
Gulbinowicza i Barbary Labudy.

– Więk szość mo ich roz mów ców nie chęt nie

wra ca ła do pew nych spraw, np. do prze słu chań

przez SB i te go, co się pod czas nich dzia ło. To

by ły trud ne roz mo wy, pro wa dzi łam je eta pa mi,

bo moi bo ha te ro wie mu sie li oswo ić się z wła sną

prze szło ścią, nie wszyst kim ła two przy cho dzi ło

mó wie nie o niej. Dla te go za im po no wał mi To -

masz Su ro wiec, któ ry po wie dział wprost, że za -

re je stro wa no go ja ko TW – po tra fił zmie rzyć się

z tym, co mia ło miej sce nie mal 30 lat te mu. Nie

pa mię ta sa me go prze słu cha nia, ale pa mię ta, że

go zła ma no – frag men ty je go prze słu cha nia

pusz czo no w Dzien ni ku Te le wi zyj nym i wi dzia -

ło je wie lu je go zna jo mych. Po wie dział mi też,

że mi mo iż dzia ła cze „So li dar no ści” do sta wa li

ksią żecz ki z in struk cja mi, jak się za cho wać

na mi li cji, to sam do świad czył, że czym in nym

jest czy tać o prze słu cha niu, a czym in nym być

prze słu chi wa nym. 

Podobnie przejmująca jest relacja Agnieszki
Sidorskiej. Jej ojciec napisał bardzo przykry
artykuł o kobietach internowanych
w Gołdapi: jedną z nich była jego córka.

– Ten ar ty kuł zna la złam pod czas zbie ra nia

ma te ria łów do książ ki i sko ja rzy łam na zwi sko

dzien ni ka rza z mo ją roz mów czy nią. Za py ta -

łam ją o to, ale po cząt ko wo nie chcia ła mi nic

wię cej po wie dzieć; jed nak w koń cu zgo dzi ła

się, że bym za mie ści ła tę hi sto rię w książ ce.

Oprócz relacji świadków w Pani książce jest
sporo zdjęć, reprodukcji dokumentów
z przesłuchań, a nawet pokazała Pani czek
na 80 mln. Jak długo zbierała Pani te
materiały?

– In ten syw na pra ca nad książ ką za ję ła mi

oko ło czte rech mie się cy: nie mal co dzien nie

od wie dza łam wro cław ski IPN i Osso li neum,

wer to wa łam rocz ni ki ga zet, spraw dza łam re -

per tu ary kin i te atrów – chcia łam jak naj wier -

niej od dać kli mat tam tych cza sów. W 1981 r.

mia łam 14 lat i mu szę przy znać, że wte dy nie -

wie le in te re so wa łam się tym, co dzia ło się

w mo im mie ście. Ow szem, pa mię tam de mon -

stra cje i star cia z ZO MO, ale dla mnie waż niej -

sze od ma ni fe sta cji w rocz ni cę po ro zu mień

sierp nio wych by ło spo tka nie z ko le żan ka mi,

a nie wy da rze nia po li tycz ne. Nie zda wa łam so -

bie spra wy ze ska li pro pa gan dy, ja ką upra wia ły

wte dy me dia, po zna łam ją do pie ro w cza sie

mo ich po szu ki wań.

A z tym cze kiem na 80 mln to by ło tak: zna -

la złam je go ory gi nał w tecz ce w IPN i oka za ło

się, że na wet nie wie dzie li, że go ma ją, po dob -

nie jak zdję cie z prze słu cha nia abp. Gul bi no wi -

cza zro bio ne w ga bi ne cie sze fa wro cław skiej

bez pie ki z ukry te go apa ra tu.

Właśnie, bo owe 80 mln zł schowano
we wrocławskiej kurii arcybiskupiej
u metropolity Gulbinowicza.

– Tak, i moż na po wie dzieć, że z ty mi pie -

niędz mi by ły sa me kło po ty: pro ku ra to rzy za sta -

na wia li się nad kwa li fi ka cją praw ną te go czy nu,

bo prze cież związ kow cy wy pła ci li z ban ku swo -

je pie nią dze jak naj bar dziej zgod nie z pra wem.

SB na to miast do my śla ła się, że ukry to je u abp.

Gul bi no wi cza: wpraw dzie nie zde cy do wa ła się

na prze szu ka nie u nie go, ale za to mia ła po mysł,

by oskar żyć go o pa ser stwo. 

W 1990 r. na zjeź dzie dol no ślą skiej „So li dar -

no ści” Fra sy niuk i Pi nior roz li czy li się z 80 mln

– wy da no 34 mln zł, a po zo sta łą kwo tę, wy mie -

nio ną na do la ry, zwró co no do ka sy związ ku. Ta

zwró co na su ma to by ło 50 tys. do la rów i do dziś

nie wia do mo, jak od by ła się ta wy mia na, prze -

cież nie u cink cia rzy! Te licz by by ły nie wy obra -

żal ne dla zwy kłych lu dzi: w 1983 r. śred nia

pen sja wy no si ła oko ło 14,5 tys. zł, a np. ma luch

kosz to wał wte dy 250 tys. Oczy wi ście SB roz sie -

wa ła plot ki, że Pi nior hu lał za związ ko we pie -

nią dze w wie deń skich ka sy nach – i tym

po dob ne bred nie.

Wróćmy jeszcze na chwilę do filmu:
powiedziała Pani, że skupia się on wyłącznie
na sensacyjnej stronie całej historii – może
właśnie to jest sposób, żeby zainteresować
odbiorcę tym tematem? A kto ciekaw
szczegółów, ten i tak sięgnie do Pani książki. 

– Mam ta ką na dzie ję. Kie dy zbie ra łam ma -

te ria ły do książ ki i by ło już wia do mo, że ma po -

wstać film ki no wy, jed nym z wa run ków Jó ze fa

Pi nio ra, by dał zgo dę na zro bie nie fil mu, któ re -

go bę dzie jed nym z bo ha te rów, by ło wła śnie

po wsta nie książ ki, któ ra rze tel nie przed sta wi

tło tych wy da rzeń i nie sku pi się tyl ko na sen -

sa cji. Zresz tą ra zem z mo ją książ ką po wsta wał

też film do ku men tal ny Mi cha ła Ro gal skie go.

W Pani książce, oprócz dorosłych
bohaterów, pojawia się też 14-letnia Kasia,
dla której dziejące się wokół niej wydarzenia
nie są zbyt ważne. Czy to dla jej dzisiejszych
rówieśników zamieściła Pani na końcu
książki słowniczki skrótów i pojęć PRL?

– Uważ ny czy tel nik pew nie zgad nie, że tam -

ta Ka sia to ja… A słow nicz ki, jak gło si pod ty tuł,

są dla osób, któ re ma ją mniej niż 30 lat i si łą rze -

czy nie mo gą pa mię tać tam tych cza sów.

Dzię ku ję za roz mo wę.

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. Ar tur Ko wal czyk

Tamta Kasia to ja

Ka ta rzy na Ka czo row ska (ur. 1967 r.) – dzien ni kar ka,
od 1994 r. pra cu je w Ga ze cie Wro cław skiej. Jest współ-
au tor ką książ ki Ko bie ty nie za po mnia ne, a w 2010 r. by ła
no mi no wa na do na gro dy Grand Press w ka te go rii wy wiad.
W 2011 r. uka za ła się jej książ ka 80 mi lio nów, któ ra opo wia -
da o po cząt kach dol no ślą skiej „So li dar no ści” i lo sach lu dzi
z nią zwią za nych.
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Roz dział VII

Puł kow nik Cze sław Bła że jew ski 29 mar -

ca 1982 ro ku na pi sał ra port skie ro wa ny bez -

po śred nio do mi ni stra spraw we wnętrz nych

ge ne ra ła dy wi zji Cze sła wa Kisz cza ka. Re la cjo -

no wał w nim prze bieg roz mo wy, któ rą od był

te go sa me go dnia z ar cy bi sku pem Hen ry kiem

Gul bi no wi czem.

„Mel du ję, że zgod nie z za twier dzo ną kon -

cep cją, w dniu 29 mar ca br., w go dzi nach od

9 do 13 prze pro wa dzi łem roz mo wę z or dy na -

riu szem wro cław skim abp. H. Gul bi no wi czem.

We wstęp nej fa zie spo tka nia – ob li czo nej

na tak tycz ne skło nie nie go do wy ja śnień

w przed mio cie, czy ku ria lub on oso bi ście

mają ja kiś zwią zek z prze ję ciem kil ku dzie się -

cio mi lio no wej kwo ty od dzia ła czy wro cław -

skiej „So li dar no ści” – or dy na riusz przy jął

po sta wę cał ko wi tej ne ga cji.

Te mat ten pod no si łem wie lo krot nie i za

każ dym ra zem ar cy bi skup ka te go rycz nie za -

prze czał, ja ko by ja kie kol wiek kwo ty sta no wią -

ce wła sność związ ko wą znaj do wa ły się w je go

lub ku rii dys po zy cji. Po sta wy tej nie zmie nił

na wet wów czas, gdy oświad czy łem mu, że

dys po nu ję do wo da mi uzy ska ny mi w trak cie

kon tro li dzia łal no ści fi nan so wej b. MKZ,

a któ re w spo sób ewi dent ny są sprzecz ne

z jego twier dze nia mi. W tym sta nie rze czy

oka za łem fo to ko pię po kwi to wa nia opie wa ją -

ce go na 10 mi lio nów zło tych, nad mie nia jąc,

że do uży cia te go ar gu men tu skło nił mnie

swo ją po sta wą.

Po za po zna niu się z do ku men ta mi or dy na -

riusz wy ja śnił:

– je go pod pis na do ku men cie jest au ten -

tycz ny;

– z proś bą o po życz kę zwró cił się sam do

dzia ła czy związ ko wych w 1981 r., chcąc wy -

ko rzy stać niepro cen tu ją ce fun du sze „So li dar -

no ści”;

– treść po kwi to wa nia spo rzą dzo na zo sta ła

przez in ną oso bę, któ rej nie chce ujaw niać;

– przed miot trans ak cji sta no wi ła po życz ka

na ce le bu dow nic twa sa kral ne go, w związ ku

z chwi lo wym bra kiem go tów ki w ka sie ku rial -

nej (uwa żał, że miej sce ulo ko wa nia fun du szy

jest dla in te re sów związ ku obo jęt ne);

– sfor mu ło wa nie „na wa run kach wcze śniej

omó wio nych” ozna cza, że po życz ka nie jest

opro cen to wa na;

– ma świa do mość, że po ży czo ną kwo tę

musi zwró cić, lecz chwi lo wo nie dys po nu je

taką go tów ką, któ rą do pie ro mu si zgro ma dzić;

– po życz kę zwró ci oso bi ście po życz ko bior -

com.

Or dy na riusz od mó wił pi sem ne go sfor mu ło -

wa nia przy to czo nych wy żej wy ja śnień, wy ra -

ził jed nak go to wość za pro to ko ło wa nia ich

w ofi cjal nym po stę po wa niu, pro wa dzo nym

przez upo waż nio ny or gan pań stwo wy”.

Bła że jew ski za pro po no wał mi ni stro wi jako

je den z wa rian tów po stę po wa nia, by w związ -

ku ze śledz twem do ty czą cym po bra nia z kon -

ta „S” 80 mi lio nów zł, wy ko rzy stać sy tu ację

i uzy skać ze zna nia ar cy bi sku pa przed pro ku -

ra to rem. In ny wa riant prze wi dy wał wsz czę -

cie przez upraw nio ny or gan ad mi ni stra cji

pań stwo wej – w tym przy pad ku wo je wo dę

wro cław skie go – usta no wie nia za rzą du te go

or ga nu nad „zde po no wa ną” kwotą.

Pi smo spo rzą dzo ne w czte rech eg zem pla -

rzach tra fi ło nie tyl ko do mi ni stra, ale też do

dy rek to ra De par ta men tu IV MSW, dy rek to ra

Biu ra Śled cze go MSW i do ar chi wum.

Ma rzec 2011 ro ku. W za ska ku ją co cien kiej

tecz ce akt ope ra cyj nych Jó ze fa Pi nio ra do ty -

czą cych spra wy 80 mi lio nów zł w ko per cie

jest zdję cie z tej roz mo wy. Nie wy raź ne, wi -

dać, że ro bio ne z ukry tej ka me ry lub zza fe -

nic kie go lu stra. Przy okrą głym sto li ku,

któ re go blat przy kry ty jest szkłem, w ni skich

fo te lach sie dzą ar cy bi skup Gul bi no wicz

i vis-à-vis puł kow nik Bła że jew ski z otwar tą

tecz ką na ko la nach. Przed ofi ce rem na bla cie

stoi fi li żan ka, za pew ne z ka wą, cu kier ni ca,

obok le żą no tat nik i oku la ry. Przed ar cy bi sku -

pem wi dać no tes, obok na szkla nej ta cy bu -

tel ki wo dy mi ne ral nej i szklan ki. Za ska ku je

wzo rzy sty dy wan na pod ło dze ga bi ne tu.

W sa lo ni ku w miesz ka niu kar dy na ła Gul bi -

no wi cza w ku rii me tro po li tal nej na błysz czą -

cym par kie cie dy wa nu nie ma. Na ścia nie

nad elek trycz nym ko min kiem wi si du ży por -

tret pa pie ża Ja na Paw ła II, nad bor do wą so fą

zdję cie Be ne dyk ta XVI. Se kre ta rzyk, okrą gły

sto lik, kil ka krze seł, kwia ty. War to ścio wym

ob ra zom to wa rzy szą da ry od wier nych.

– Tyl ko gło śno pro szę mó wić, bo głu chy je -

stem! – uprze dza kar dy nał, któ ry nie kry je,

że po wpro wa dze niu sta nu wo jen ne go by ło

du żo róż nych spraw do za ła twie nia i roz mo wy

z wła dzą by ły nie unik nio ne. – Więc umó wi li -

śmy się z sze fem UB, że jed no po sie dze nie

u nich, a dru gie u mnie, bo ina czej lu dzie po -

wie dzą, że je stem szpieg, a nie mo głem swo -

je go na zwi ska na ra zić na za pa sku dze nie

– opo wia da Gul bi no wicz, któ ry 29 mar -

ca 1982 ro ku za pa mię tał tak: – Za dzwo nił

do mnie, choć wy pa da ło, że spo tka nie po win -

no być w ku rii. Że bar dzo pro si na roz mo wę.

No, ja sne by ło, że mu siał mieć apa ra tu rę

do na gry wa nia. Jak przy sze dłem, to on

do mnie: „Pro szę księ dza, a jak to z tymi pie -

niędz mi „So li dar no ści” by ło?”. „Nie wiem,

o co cho dzi”. „Niech ksiądz so bie przy po -

mni”. „Nie mam żad nych pie nię dzy”. I wte dy

otwo rzył szu fla dę i wy cią gnął kwit na 10 mi -

lio nów z kwiet nia 1981 ro ku. Wie dzia łem, że

to wszyst ko się na gry wa, więc mó wię: „Pro -

szę pa na, czy pan umie czy tać?”. „Umiem”

– od po wie dział. „To niech pan to gło śno

prze czy ta”. I prze czy tał. „Pro szę pa na to jest

de po zyt, przy ję to w de po zyt. I rze czy wi ście

ta ki de po zyt był, na to jest mój pod pis. Pan

ma fo to ko pię, ale ona nie ma żad ne go zna -

cze nia, a po za tym, je śli da li mnie te pie nią -

dze, to w każ dej chwi li mo gli je za brać”.

Kar dy nał przy zna je, że po kil ku dniach do -

tar ła do nie go wia do mość, że puł kow nik Bła -

że jew ski nie zo stał po chwa lo ny przez swo ich

sze fów za tę roz mo wę.

– Po wie dzie li mu, że miał szczu pa ka w sie -

ci i go wy pu ścił – w gło sie by łe go me tro po li -

ty wro cław skie go wy raź nie sły chać du mę, ale

na wet dzi siaj nie chce zdra dzić, ja ką dro gą

pie nią dze „S” opusz cza ły bez piecz ne mu ry

re zy den cji ar cy bi sku pów wro cław skich i kto

do kład nie po śred ni czył w tych ope ra cjach…

Na ko lej nym spo tka niu zdra dza za to roz mo -

wę o mi lio nach z pa pie żem Ja nem Paw -

łem II, któ ry pod czas jed nej z wi zyt

me tro po li ty w Wa ty ka nie po wie dział do nie -

go, dys kret nie pusz cza jąc oko: „Bo ga ty”.

– To już do szło?

– Do szło.

– Ale co z te go bo gac twa? Kło pot.

– Ro zu miem – skoń czył nie bez piecz ny te -

mat pa pież.

A kar dy nał Gul bi no wicz dzi siaj do po wia da:

– To był wiel ki kło pot te pie nią dze, więc

z pa na mi Fra sy niu kiem i Pi nio rem usta li li -

śmy, że tyl ko jak któ ryś z nich pod pi sze 

upo waż nie nie do wy pła ty, to wy pła ta bę dzie.

I do brze zro bi li śmy, bo po ich aresz to wa niu

róż ni ta cy za czę li tu przy cho dzić i żą dać pie -

nię dzy. A ja wie dzia łem, kto to jest? Przy wód -

cy sie dzie li w wię zie niach, to zde cy do wa łem,

że cze kam, aż oni wyj dą i zde cy du ją, co z tym

fan tem zro bić.

Ka ta rzy na Ka czo row ska:
80 mi lio nów. Mu za SA, 
War sza wa 2011, s. 288

Skró ty po cho dzą od re dak cji.

Z wizytą u arcybiskupa
Frag ment książki Katarzyny Kaczorowskiej 80 milionów
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Numer zamknięto: 21.12.2011 r.
Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj -
ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

Po zio mo: 1 – ru bry ka w cza so pi śmie dla fi la te li stów, 4 – ko rzyst na kup na, sprze da ży, 8 – si ło we
do miesz ka nia, 12 – zbiór kosz tow no ści, 15 – z ome gą w pa rze, 16 – ro dzaj pier ni ków, 18 – miesz -
ka nia na więk sze, ka ry aresz tu na grzyw nę, 20 – na ro do wy w Bia ło wie ży, 21 – naj więk sza „pia -
skow ni ca” na Zie mi, 23 – wśród zbóż, 24 – gro ma dzi nie tyl ko cho mik, 26 – na rzu ta na łóż ko,
28 – księ ga li tur gicz na, 30 – no wo rocz ne – bę dę oszczę dzać, schud nę itp., 32 – wo jow ni czy przy -
ja ciel Afro dy ty, 35 – po prze dza waż ny krok, 36 – sto dwa dzie ścia tro je oj ca We rgi liu sza,
37 – w wodę rzu ca ny, by wa le ży na ser cu, 40 – kla wisz ak cep ta cji, 42 – za bu rze nie w pra cy ser ca,
44 – eg zo tycz ne drze wo igla ste, u nas do nicz ko we; arau ka ria, 45 – ryb na węd kę, 46 – pa triar cha
z Bi blii.
Pio no wo: 1 – na gło wie cy kli sty, 2 – po ga węd ka przez In ter net, 3 – uką si ła Kle opa trę, 5 – na uka
o mo ral no ści, 6 – opła ta urzę do wa, 7 – …, czy li ina czej zwa ny, 8 – z zu pą na sto le, 9 – miesz ka nie
li sa, 10 – strze chą kry ta, 11 – tka ni na pro du ko wa na nie gdyś w To ru niu, 13 – nie jed no w Mon te
Carlo, 14 – mel du nek, 17 – tar tacz ny od pa dek, 19 – tru ci zna w to wa rzy stwie sta rych ko ro nek,
22 – pieśń po chwal na, 25 – ma amant fil mo wy u ko biet, 26 – za da wa ny praw dzie, 27 – przy ja ciel
czło wie ka, 29 – wło skie „tak”, 30 – z po sie dze nia ko mi sji skru ta cyj nej, 31 – dłu gi, nud ny list,
33 – nie mi łe dla ucha dźwię ki, 34 – zna ny z wier sza pan Trą bal ski, 38 – me ta lo wa na kręt ka, 39 – naj -
lep si, 41 – Ma zo wiec ka, mia sto w wo je wódz twie łódz kim, 43 – nie wol nik.

Po roz wią za niu krzy żów ki na le ży od czy tać ha sło, któ re two rzą li te ry w krat kach ozna czo nych w pra -
wym dol nym ro gu cy fra mi od 1 do 24:

(…….....................)   (................................)   (...................................)   (..............................)
1   2   3   4   5   6   7        8   9   10   11   12   13        14   15   16   17   18   19        20   21   22   23   24

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 23 stycznia 2012 r.
W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, któ -
rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Warszawskiego Wydawnictwa
Literackiego Muza SA.
Na de sła nie przez Czy tel ni ka roz wią za nia ozna cza, że wy ra ża on zgo dę na pu bli ka cję swo je go
imie nia i na zwi ska oraz miej sca za miesz ka nia w razie wy gra nej. Peł ny re gu la min do wglą du 
w re dak cji. 
Roz wią za nie krzy żów ki z ha słem nr 12: „Aby każda noc mogła być tak pełna światła, jak ta”. 
Na gro dę, książki Wydawnictwa W.A.B., wy lo so wa li: Grażyna Jasionek z Warszawy, Ryszard
Jańczak z Raszkowa, Marta Skoczeń z Gulczewa.
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W te atrze „Lal ka” w War sza wie 

od by ła się 8 grud nia 2011 r. 

Ga la Fi na ło wa, koń czą ca pro jekt

PaT/E (edu ka cja). Po my sło daw cą pro jek tu

pi lo ta żo we go był pod se kre tarz sta nu w Mi -

ni ster stwie Edu ka cji Na ro do wej Zbi gniew

Włod kow ski (obec nie wi ce prze wod ni czą cy

sej mo wej Ko mi sji Edu ka cji), któ ry

12 kwiet nia 2011 r. otwie rał PaT/E w war -

szaw skim Te atrze na Wo li.

Ga lę roz po czął spek takl Iza be li Rę ka wek,

re ży ser Te atru Rę ka wicz ka w Gar wo li nie, pt.

„Se kret”, w wy ko na niu mło dzie ży z Tcze wa,

Strze lec Opol skich i Cheł ma. W tych wła śnie

mia stach po wsta ły ko lej ne ob sa dy sztan da -

ro we go spek ta klu PaT pt. „Blac ko ut”. W ca -

łej Pol sce jest już 17 ta kich ob sad.

Go ści przy wi tał ko men dant głów ny Po li -

cji gen. insp. An drzej Ma te juk, wiel ki przy -

ja ciel mło dzie ży PaT. Na ga lę przy by li 

m.in.: Ja cek Mi cha łow ski – szef Kan ce la rii

Pre zy den ta RP, Ma rek Mi cha lak – rzecz nik

praw dziec ka, Mi ro sław Sie la tyc ki – pod se -

kre tarz sta nu w Mi ni ster stwie Edu ka cji Na -

ro do wej, Elż bie ta Ru si niak – ko or dy na tor

pro gra mu „Ra zem bez piecz niej” w MSW,

Hen ry ka Krzy wo nos – le gen dar na gdań ska

tram wa jar ka, Ja kub Śpie wak – pre zes Fun -

da cji Kid pro tect. pl, oraz przed sta wi cie le

szkol nic twa wyż sze go, oświa ty, sa mo rzą dów

i Po li cji. 

Go ście obej rze li spek takl „Blac ko ut” wy -

sta wio ny przez ak to rów z no wo po wsta łych

ob sad.

MB
zdj. Andrzej Mitura

styczeń 2012 r.       POLICJA 997 Pasje  TYLKO ŻYCIE 51

Gala Finałowa PaT/E
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